
Pojedynczy numer 20 groszy.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

esEntiasKAtt .. .............. .

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,’?RE-
!iowŃIhA ,M i F.ISK1 EGO’ wynosi 8jwar!a?nie 7.50 z?, na pocztach przez listo-

wego w dom 8.58 zŁ - Miesięcznie 2.50 zł, przez listow’ego w dom 3.83 zl,
pcd opaskę w Polsce -5.5’i zl, do Francji i Ameryki 5,83 złotych, do Gdańska

4,93 guldeny, do Niemiec 4.08 marki, - W raz.-’ przeszkód w zakładzi.e,
spowudowanrcb wyższą silę, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada
sa dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w nołudnle oraz od 5—8 po oołndniu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano de godziny 6 wlecz, bez przerwy.

Redaktor odoowiedzialny; Czesi? w Budnik.

Adres
redakcji i sdm?R?stracjj
ui!sa Feznaftska 39,

31 SO egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje "IS stron?

h’ukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej4" Spółki Akc
— OGŁGSSEHIA .m,. .................................. .. l,

15 groszy od wiersza sni!itn., szerokości 38 millsa. Za reklamy od milira. aa

stronie przed ogłoszeniami 72 tnititn. 59 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach .0 groszy, na !-ej stronie 1 słjty. Drobne ogłoszenia słowo

t-ytułowe 20 gr.. każde dalsze 19groszy, dla puszukujęcycb pracy 50proc, zniżki.

Przy częste m powtarzaniu u.lzieiasię rabatu. Przy u juiursacu Idocbodzentacb

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagra liczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zosta!ń w administracji, — Miejscem ofatności i prawnens dla

" wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

i Konta bankowa ; tank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy. - Bank M. Stadt-

hagen T. A. - Bank Dyskontowy. - Konto czekowe: F’. Si. O. nr . 20371J Poznań.

Telefon administracji 315. Teiefon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 326.
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Kędy dobrobyt nasz

uciska!

W G-dfańsfcu dzielą sie rzeszy dla Pa!ski

szkodliwe. — Wadliwa organizacja
u.rzędów, — Jeszcze Dyrekcja Kolei w

Gdańsku. — Posłom pod rtwagę.

Z Gdańska otrzymaliśmy następu­
jące pismo:

Gcly z całej Polski słychać dziś głosy
o oszczędności i redukcjach, o złodziej­
stwach i przeprowadzaniu kontroli,
gdy zdaje się następować ocknieafe

opinjl ptłblicsmai ś reakcja jej przeciw
dotychczasowym metodom administra­
cyjnym, niszczącym kraj, — w Gdańsku
cicho i )Głucho. Tutejsza ludność pol­
ska na tyle się napatrzyła złodziejstw,
na tyle bezkarnego rozkraczania sa-

szego mienia paftstwewtege, że zupełne
zwątpienie ją ogarnęło. Donoszono
do władz polskich i wskazywano na

nadużycia, ale daremnie. Dziś już tyl­
ko przypadkiem można usłyszeć jeszcze
głos protestu przeciw wyrzucaniu
przez rząd polski wielkich sum na naj­
rozmaitsze cele — rezygnacj!a jest o-

gólna. Urzędy nasze przeważnie źle

funkcjonują, a kosztują nas bardzo
drogo.. Urzędnicy zaś zamiast praco­
wać dla społeczeństwa polskiego -

tworzą kółka rosyfskle, ukraińskie lt9.a
a wśród Polonji ich nie widać.

Panowie posłowie’ Czas, abyście
zajrzeli do Gdańska i zbacląli gruntow­
nie całą naszą adminstrac/ę, a specjal­
nie zajęli się Dyrekcją Gdańską, gdzie
premie węglowe otrzymują urzędnicy,
którzy nigdy węgla nie widzieli. I bez-

prosentowe wysokie pożyezki dygmfcs-
Tzy kolejowych także zasługują na u-

wagi, I dalej przegrywane procesy z

dziedziny kolejnictwa i nadmiernie wy­
sokie emerytury, które płacimy urzęd-
nikom-Niemcom.

Miliony uciekają tą dziurą gdańską
"

czas ją zatkać.

Ozst-d watowsmy.
Zniżka p!as urządsiezysh tylko tle i, 4.

Warszawa, 23. 1. (Te!, w!.) Wbrew
przewidywaniom odbyło się wczorajsze
posiedzenie Rady Ministrów szczęśliwie.
Różnica zdań międz,y P. P . S,, a mini­
strem Zdziechowskim została uzgod­
niona. Główny punkt sporny, wyso­
kość pensyj urzędniczych, został usu­
nięty z ustawy. W’obec tego zniżka

płac obowiązuje tylko do i kwietnia.
Inne postanowienia pozostały bez
zmian. Narazie budżet zmniejszono o

300 miilonów zł., jednak suma redukcji
osiegnie niebawem wysokość 500 milj.
złotych.

Snólnik Lindego aresztowany. -

Warszawa, 23. 1. (Tek wł.) Sędzia
śledczy, któremu powierzono śledztwo
w sprawach nadużyć Lindego, kazał

wczoraj aresztować przemysłowca
Baula. Pozostawał on w przyjaznych
stosunkach z Lindsm, Uwięziony Bau

znajduje się pod zarzutem malwersa-

cyj w łączności z nabyciem kamienicy
w ł,odzi i odsprzedania jej nazajutrz
P. Ii. O . a zyskiem niedozwolonym o-

raz pożyczki, jaką Bau otrzymał od

Lindego pod sa§Wr Aezw”artplciąwych
. PanteróW:

^aadfsaturg Paderewskiego na

króla polskiego!
Prasa’ amerykańska twierdzi, że ustrój repuMhsafi§Mi zawiódł

oczekiwan?a Pslefeów.

Prasa amerykańska, a w szczegól­
ności .,San Francisco Chronicie" i ,,Fi­
ladelfia Inęuirar" wysuwała kandyda­
turę I. Paderewskiego na króla pol­
skiego.

Pisma, te donoszą, że
’

Rzeczpospolita
zawiodła oczekiwania Polaków, którzy
byli od początku zdania, że Rzeczpo­
spolita jest to taka instytucja państwo­

wa, która daje swym obywatelom bar­
dzo dużo ładnych i korzystnych rzeczy,
a wzamian za to nic od nich nie wy­
maga. Oczywiście te nadzieje nie speł­
nił?/ się. urok ustroju republikańskiego
zbladł i Koniecznem jest wprowadzenie
do Polski króla, a na to stanowisko,
zdaniem owych pism, nadaje się naj­
lepiej Paderewski.

Wyroki śmierci, Mtórsgo nikogo
ole uśmierciły.

Ministerstwo Spraw Wojskow^cti breni s!ę przed zarzutami Izby Kon"
łróli Państwa. - Trwonili pieniąto, ais nie... kraoli, -

Dochodzenia, w tokiL

. Warszawa, 22. 1. PAT . Na dzisiej-
szenr posiedzeniu sejmówej komisji
budżetowej szef korpusu kbntrolerów
gen. Górecki oraz zas"tępca szefa admi­
nistracji wojskowej gen. Norwid-Neu-
gebauer dawali wyjaśnienia na te za­
rzuty, jakie zawiera sprawozdanie.Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa o dzia­
łalności M.’ S. Wojsk, za rok 1924, a

przedsta’wione na ostatniam posiedze­
niu przez pos. Michalskiego, jako refe­
renta. Z wyjaśnień, złożonych przez
przedstawicieli M. S . Wojsk., okazało
się przedewszystkiem, że zupełnie bez­
podstawne były informacje, jakoby Ń.
I, K. P. stwierdziła brak około 15 miljo-
nów zł. z budżetu M, S. W’ojsk. Wy­
tknięcia N. I . K . I. dotyczyły częściowo
zbyt wielkich sum, wypłaconych w nie­
’których oddziałach wojskowych przez
Sntendentury za przedmio,t,y, zakupione
dla wojska, częściow”o zaś zaliczek, u-

dzielonych dostaw’com nie zawsze na

to zasługującym i bez odpowiednich
gwarancji, nie zawierają jednakże za­
rzutów bezpośrednich kradzieży, czy
też defraudacji. Z wyjaśnień ze strony
’przedstawi cieli M. S . Wojsk, okazało

się, że w wielu bardzo wypadkach Mi­
nisterstw’o zarządziło bardzo surowe

śledztwo karno-sądowe przeciwko
funkcjonariuszom, względnie wojsko­
wym, którzy się dopuścili nieprawidło­
wości i że wskutek tego śledztwa za­
pad! szereg wyroków nawet na karę
śmierci, opiew’ających i wykonanych.
Dyskusja w tej sprawie nie została je­
szcze ukończona, dalsze bowiem obja­
śnienia udzielane będą przez zastępcę
szefa administracji armji gen. Neuge-
hauera. Po zakończeniu dyskusji spe­
cjalnie powołana podkomisja otrzyma
zlecenie przedstawienia odpowiednich
wniosków pełnej komisji budżetowej do
uchwalenia.

Gitary katastrofy wybuchowo!
w Warszawie.

Warszawa, 23. 1 . (Tel. wł.)’ Dwie
robotnice, które zostały przy wybuchu
w fabryce amunicji ,,Granat" ciężko
poparzone, zmarły w’czoraj.
,,Inflacja francuska",

-

, Sikorski ehse zostać prascwcesn.

Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) ,,Głos
Prawdy" donosi, że b. minister Sikor­
ski zabiega o zawładnięcie Kurjerem
Polskim, chcąc sobie stworzyć placów­
kę prasową w Warszawie. Naczelnym
redaktorem ma zostać Stefan Krzywo-

szewski, znany publicysta,

Sprawa posiadłości polskich na Litwie.

Warszawa, 23. 1. PAT. Główny Urząd
Likwidacyjny wzywa obywateli polskich,
posiadających własność nieruchomą na tery­
torium republiki litewskiej do zgłaszania sis
do Urzędu osobiście, ewentualnie podanie
swoich adresów w celach rejestracyjnych.
Zgłaszać się należy w terminie do 20 raąrea
r. b, pod adresem: Warszawa, ul. Foksal

nr, 3. Główny Urząd Likwidacyjny, Zgło­
szenia osobiste przyjmowane są ód gęjU’ U
do !_po po.ludaiu.

Czy Polska dostanie miejsce w Badzie

Ligi Narodów?

Londyn, 22. 1. PAT. ,,Daily News"
w artykule p. t ,,Domaganie się Polski

stałego miejsca w Radzie Ligi", pisze:
Francja i Polska prowadzą w tej spra­
wie kąmpanję. Powszechnie uznanem

jest, że Polska ma większe od innych
prawa na niestałe miejsce w Radzie Li­
gi, domaganie się jednak miejsca stałe­
go będzie stanowczo odrzucone, _gdyż
rozszerzenie ilości miejsc w Radzie Li­
gi wymaga jednomyślności, której nie
można się spodziew’ać. Obecnie Rada

posiada 4 miejsca stałe, a spodziewane
jest rozszerzenie ich do 7-u, dla Rosji,
Niemiec i Stanów Zjednoczonych po
we i ściu ich do Ligi. Pismo uważa, że

Hiszpania i Brazylja mają więcej praw
od Polski do stałego miejsca w Radzie
w Radzie Ligi.

,-c

Uwaga Redakcji: Nie podejmowali­
śmy dotąd energicznych starań o stałe

miejsce w Lidze, uważjąc ją jako eks­
pozyturę Anglji. Podobnie zaniedbuje­
my sprawcę ugruntowania wpływów w

Watykanie. Wogńłe brak nam zasad­
niczej łihji w postępowaniu wobec ru­
chu międzynarodowego pptozujnionia.

OgarczsĘdteości

od jednego złotego począwszy,

przy,jmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo-
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 1
dności odpowiada cały majątek mia- 3
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 miilonów złotych. —

Bfej§Ra Kiss Oszs^Msi

Jezuicka (gmach Magistratu).
Ibstytucja prawa puhlieza. o papilarnej newnaśsS

O?. Chmie§arski, Wacha,
Wieceprezydent miasta, Radca miejski.

Zagadka.

Nie będziemy się zajmowali artyku­
łami prasy endeckiej w sprawie znanych
zajść w Radzie Miejskiej, ani też tem,
co się w ostatnim czasie w tejże Radzie
stało. O tych sprawach napiszemy, jak,
będzie czas po temu, bo do historji
przejść muszą wszystkie wybryki i krę­
tactwa Związku Ludowo-Narodowego
(endecji), której obrzydliwe sposoby wał­
ki politycznej muszą znaleźć gruntowno
kryt,yczne oświetlenie.

Mimochodem tylko zwrócimy uwagę
Czytelników naszych na rzecz małą i
śmieszną, a ,jednak ciekawą. Oto kiedy
stwierdzaliśmy w piśmie naszem, że na­
kład nasz ciągle wzrasta i to przew’ażnie
w chwilach, gdy nas się bezczelnie ata-

kuje, oburzyło to suchotniczą ,,Gazetę
Bydgoską", która odpowiedziała na na­
sze ,,przechwałki", że w ciągu pół roku
nakład jej wzrósł o 8 tysięcy egzempla"
rzy. Zadała nam tem nielada zagadkę
do rozwiązania,. Wiemy bowiem,, że cał:y
nakład ,,Gazety Bydg." nie wynosi pc!s"
wy od § tysięcy -— razem z darmo ros-

syłaMsai egzemplarzami. Skąd się więc
wziął ta ki przyrost i jak został wy kalku­
lowany? - Oto zagadka, którą może
Szan. Czytelnicy pomogą nam rozwiązać,

a +

Na bzdurstwa pism endeckich nie od­
powiadamy więcej, ale z przyjemnością
stwierdzamy, że p. I. Świtała ,,zajścia
bydgoskie" dość bezstronnie opisał w

,,Dzienniku Poznańskim". Choć w jego
opisie są niedokładności, jednak widocz­
na jest uczciwa tendencja, czego gdzie’
indziej nie dostrzegamy.

wenie dla HlsmfiSw

z!iliwklcwasiycfi przez Polską i Francją.
159.009 podań,

BerHstj 2?. 1 . PAT. Komisja _do spray?
odszkodowań parlamentu wysłuchała dziś

raportu swego przewodniczącego. Raport
ten stwierdza, że w czasie od kwietnia do

grudnia r. uh. rząd niemiecki wypłacił oby­
watelom niemieckim w Alzacji i Lotarygnjś
oraz w byłych prowincjach wschodnich nie­
mieckich 202 i pół miljona mk. tytułem od­
szkodowań za poniesione przez nich straty,
W wymienionym czasie rozpatrzono około
150 tys. podań. Tyleż podań oczekuje je­
szcze rozpatrzenia. Ministerstwo finansów

zgadza się przeznaczyć na ten cel jeszcze
100 mtiiorA^AA/- dziewa się, że rządowi
niemie”1" ^ladzieje ri UZySk^ć zaliczenie(
tych adować się’ zyt^ T0lzaych, wynika-

’ącyc?a^ow!- cŚsa, Kwestja ta Jest na
razie p broń?!... ustępowania rozjemcze­
go po, (Ciąg d-ala,, niemieckim a

l?eparat



Str, §t Niedziela, dnia 24 Styczn?a 1926 r.
Nr. 19,

Przegląd religijny i społeczne.
Niekatolickie zwyczaje katolików. - Co ważniejsze, stowarzyszenie czy ro

ęS;dna? - Czwarta roeznJca pontyfikatu Piusa XI. - Warunisl do zyskani;
odpustu Jubileuszowego, - Wlew?asty ,,postępowe" w roił reformatorem

re!!gij)nyck,
Metody najprostszą, którą można ka­

tolickie społeczeństwo ,,odchrześcijanić44,
jest powolne przyzwyczajenie ludzi do

pewnych praktyk, zostających w sprzecz­
ności z nakazem i religji katolickiej, Pod
szatą niewinną, czasem nawet anielską,
wprowadza się w życie pewne nawyczki
i zwyczaje, które już potem działają same

ze siebie, siłą bezwładności. Wystarczy
wtoczyć wagon na pochyłe szyny i nie­
znacznie pchnąć naprzód, aby sam pot-o­
czył się dalej swoim ciężarem.

Takiemi zwyczajami ,,odchrzeźcija-
niającemi44 nasze społeczeństwo i pcha-
jąćemi je w objęcia bezbożności jest na­
sze ,,savoir vivre" w sobotę po południu
i w niedzielę do południa.

W r. 1025 wydał niemiecki biskup w

Trewirze, ks. Bornew-asser, znkaa: urzą­
dzania w sobotę wieczór przez stowarzy­
szenia katolickie wieczornie, herbatek
i Ł p. zabaw. ,,Potępiamy. — pisze ks.

biskup — i zakazujemy odtąd tego nie­
zdrowego zwyczaju, zakradającego się
nawet do stowarzyszeń katolickich, aże­
by zaczynać w sobotę wieczorem albo też
w wigilję jakiegoś święta obchody, urzą­
dzane zwykle przez stowarzyszenia. Wy­
raziliśmy też już dawniej nasze gorące
życzenia w tym względzie, aby na sobo­
tę nie odkładać ślubów. Z tego wszyst­
kiego bowiem taki zwykle jest skutek,
że nazajutrz, w niedzielę, bardzo wiele
osób nie j.est na Mszy św,, wielu też z

tego p-owodu nie przystępuje w świę’to
do Kumunji św?4

Aunas?

Najlitościwsze z dam miłosierdzia i
.najpobożniejsi z pobożnych, uważają za

rzecz najnaturalniejszą w świecie urzą­
dzić ,,obchód41 albo ,,wentę44 w sobotę wie­
czór. Nie mówi się już o balach, jawnych
lub maskowanych, które zwykle przecią­
gają się do ,,białego44. To samo powie­
dzieć można o t. zw. ,,herbatkach44 pry­
watnych. Kto o trzeciej nad ranem w

niedzielę położy się spać, ten na pewno
,,na Mszy św. i na kazaniu44 nie będzie,
a jeśli będzie, to ,,tak długo44 nie potrafi
,,wytrzymać44, aby całej Mszy św. wysłu­
chać. A przecież jesteśmy katolikami i

szczycimy się, że ,,Dzień święty44 świę­
cimy lepiej niż inne narody.

Niedawno, jak donosi szwajcarska
^Schildwąche" wydali pastorzy odezwę,
,w której wołali: ,,Rettet den Sonntag14 —

,,ratujcie niedzielę44. My dzisiaj musimy
zawołać: ,,Ratujcie wieczór sobota!, aby
aratować niedzielę!"

ą
Na pewnem posiedzeniu poważnych

mężów toczono raz dyskusję na temat
stosunku życia rodzinnego do życia sto­
warzyszenia. Zapamiętali zwolennicy sto

warzyszeń, widzący w nich alfę i omegę
,,pracy społecznej44 udawadniali, że ży­
cie rodzinne tylko zyskać może przez
pobyt w stowarzyszeniu, gdyż członkowie
nabywają tam ,,ogłady towarzyskiej44 li­
czą się wspólnych ustępstw itd. Drudzy
,,nie przecząc wcale dobrych zalet stowa­
rzyszeń oraz uznając ich wielkie znacze­
nie społeczne udawadniali przecież, że

ważniejsza jest rodzina. A jest ważniej­
sza choćby dlatego, że rodzinę założył
Pan Bóg, a stowarzyszenie zakładają lu­
dzie. Rodzina ma za obręcz sakrament,
a stow"^zyszenie statut. Rsdzbaa pozo-
sfeje w takim stosunku do stowarzysze­
nia jak idea! do czynu. A więc jak czy­
nem nie wolno kruszyć ideału, ani go
podcinać, tak też i stowarzyszeniem sto
wolno niszczyć życia rodzinnego.

Obrońcy rodziny przyznawali, że tru­
dno jest określić poszczególne wypadki,
,w ?których życie w stowarzyszeniach jest
ruiną życia rodzinnego. Ustalono jednak
przy końcu dyskusji ogólną wskazówkę,
że wszędzie tam, gdzie zachodzi kolizja
między prawami rodziny, a prawami sto­
warzyszenia, przy moralnie równej waż­
ności, prawa rodziny należy postawić na

plerwszem miejscu. W żadnym wypadku
więc nie może być tak, żeby ojciec po
pracy nie widywał się w niedzielę z dzie­
ćmi, ,,bo one są w st,owarzyszeniu44 ani
też matka pod pozorem zassęzytnegc ty­
tułu ,,prezesowej44 nie może zaniedbywać
:swoich obowiązków względem dom’J-

Bądź co bądź warto się nad tą dysku­
sją głębiej zastanowić...

S

Z okazji czwartej roczaley pontyfi­katu. Jesra Świetobliwości Piusa XI. ma

się odbyć w Warszawie akade-mja papie­
ska w niedzielę, li-go lutego, urządzona
zbiorowemi ,siłami stołecznych organiza
cji katolickich. Prawdopodobnie także i

poza Warszawą odbędą się również aka

demje papieskie, podobnie jak i w roku

zeszłym aby zadokumentować wierność
Polski względem Stolicy żwfątej oraz

wdzięczność za nowoutworzone diecezje
polskie i za nową organizację hierar­
c.hiczną, która przyczyni się niewątpli
wie do duchowego skitowania narodu

.. A,cta Apostoiicae Sedis44 ogłaszają
bullę Ojca św,, ,.Sdlvatoris Jesu". Bullę
tą zapowiedział Pius XI. rok jubileusso
wy na całym świecie chrześcijańskim
przez cały rok 1926. Ten sam odpust ju­
bileuszowy, który w ubiegłym roku moż­
na było uzyskać tylko w Rzymie, można
obecnie uzyskać tutaj na miejscu w Pol­
sce. Warunki de zyskania tego odpustu
są następująca: 1. Spowiedź i Komunja
św.; 2. Modlitwa na intencję pokoju, zje­
dnoczenia świata chrześcijańskiego w

jedną owczarnię, i obrony miejsc świę­
tych w Palestynie; 3. Nawiedzenie 4-ch
kościołów wyznaczonych przez ks. bisku­
pa względnie przez dziekana. To nawie­
dzenie powinno się odbyć pięć razy, po
jednym razie w pięciu osobnych nie ko­
niecznie po sobie następujących dniach.
Jeśli w jakiej miejscowości jest tylko je-
den kościół, nawiedzenie pięciokrotne te- !

go kościoła wystarczy, aby wypełnić wa­
runek zyskana odpustu. Ojciec św. zwra­
ca się z prośbą do księży biskupów, aby
w swoich diecezjach wytłumaczyli wier­
nym zn°czenie odpustu jubileuszowego,
zachęcali ich do pokuty i odmiany życia,

-fr Mi

Kult św. Teresy, 24 letniej Karmeli­
tanki, który rozszerzył się w tak nieby­
wa,ły snosóh na całym świecie katoli,­
ckim, k!uje w oczy współczesnych ateu-

szó i ateuszki, Oto jedna z takich ,.po­
stępowych44 niewiast francuskich nazy­
wająca się’ sama ,,cathclioue sans reli-

gion" — ,,katoliczka bez religji14, napisała
świeżo zjadliwy paszkwil na św. Teresę.
Tłumaczy ona mianowicie, że świętość
Teresy opiera się na teorii Lombrosa. Mó­
zgowe komórki św. Teresy były już tok

ułożone, że mnslała zostać świętą. Chy­
ba jeszcze nikt nie stosował teorji Lom­
brosa do świętych, wynalazek ten za­
w-dzięczamy w-iec ,,katoliczce bez religji".
Nazwisko tej odkrywczyni brzmi dość
znamiennie: Madame Delarue. Ale i w

Polsce nie brak literat,ek ,,religijnych44.
Oto niejaka p. Cecylia Sandecka wydała
książko pod mickiewiczowskim tytułem
,.44". Tytuł ma tylko tyle wspólnego z

liczbą Mickiewicza, iż stoi na czele 44
rozdziałów. P . S . zamierza w-idocznie
wstąpić w ślady ,.mateczki44 Kozłowskiej,
gdyż znosi najpierw celibat, następnie
krytykuje Ojca św., potem występuje
przeciw tajemnicy spowiedzi, ,,bo prze­
cież ludzie jawnie nie grzeszą i jawnie
się nie popraw-iają44. Ładnieby religja
wyglądała, gdyby ją niewiasty w rodzaju
P? Dełąrue i Sandeckiej, zaczęły re­
formować.

Es, Fr. Mirek.

Nowe odkrycia areheofcpiezae w Azji
MnSe!szcl.

Praga, 22. 1. PAT. ,,Narodni Listy44
ogłaszają wywiad z prof. Hroznym,
który pow-rócił niedaw-no z wycieczki
do Azji Mniejszej, gdzie w pobliżu wzgó­
rza Kultepe, położonego w okolicy Ce­
zarei, prowadził uw-ieńc.zone pow-odze­
niem poszukiwania. Ekspedycja prof.
Hroznego odnalazła całą bibliotekę ta­
bliczek pokrytych pismer kątowem,
które pisane były mniejwięcej na 2100
lat przed Narodzeniem Chrystusa. Po­
śród tysiąca odnalezionych tabliczek
niektóre umieszczone były pod glinia­
nem! pokrywkami i nosiły na sobie pie­
częcie o wie!kie,m znaczeniu archeolo­
gicznemu Nawisy na tabliczk-ach doty­
czą przew-ażnie spraw handlow-ych, ra­
chunków, kontraktów-; podatków i roz­
praw- sądow-ych. Z treści tych napisów
wynika? iż mieszkańcy tej miejscowo­
ści, która była prawdopodobnie jed­
nym z ośrodków handlowych, pozosta­
w-ali w stosunkach handlowych z całą
Azją Mniejsi%, a głównie z Mezopotanft’
ja j Syrj%,

MilteSsI poflatowe b. HeraiwMBgs następcy trony

wynoszą cztery I ćwierć tnllioai mR.

Berlin, 22. L (RAT) W komisji praw­
niczej reichstagu dyskutowano w dal­
szym ciągu nad sprawą odszkodowań
dla b. panujących niemieckich. Przed­
miotem obrad była kwestja, czy i w ja­
kiej mierze rodziny b. panujących^ ko­
rzystają z ulg podatkowych. Przedsta­
w-iciel rządu oświadczył, że byli panu­
jący trak"towani są pod względem po­
datkow-ym narówni z innymi obyw-ate­
lami. Na to cały szereg mów-ców przy­
toczył wypadki, w których b. panujący
uzyskali "nadzwyczajne odroc.zenia i re­
dukcje podatkow-e . Jeden z mówców za­
pytywał, czy praw-dą jest, że na dobrach

: b. następcy tronu w Oleśnicy ciąży nie-
! zapłacony podatek w wysokości 4 200
’

tys. marek. Przedstaw-iciel rządu odpo­
wiedział, że byli panujący korzystają
w tym wypadku narówni z pozostałymi
obywatelami z tajemnicy urzędowej i
że z tego powodu rząd nie może udzie­
lić odpowiedzi na postaw-ione mu pyta­
nie.

W rezultacie dyskusji komisja u-

chwaliła rezolucję, żądającą pisemnej
odpow-iedzi na pytanie, czy i w jakiej
mierze poszczególni członkowie b. ro -

’ dżin panujących uzyskali ulgi podató
! kowe. j

Srawa sbiksIs fcife flo Ugi fcoflfa.

Londyn, 21. ł, PAT. Według doniesień
Reutera z Genewy odbędzie się tam z po­
czątkiem marca jedno lub dwudniowa spe­
cjalna sesja Zgromadzenia Ligi Narodów w

sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi. Dotych­
czas Niemcy nie złożyły jeszcze odpowie-
dnego podania. W Lohdynie panuje jednak
przypuszczenie, że nowy rząd Luthera

uczyni to w najbliższym czasie. 7 -go marca

odbędzie się — jak podaje Reuter — pier­
wsze posiedzenie Rady Ligi Narodów g
udziałem delegata niemieckiego.

Sesja Rady potrwa około tygodnia, przy­
czem załatwiony będzie szereg spraw bie­
żących. Chamberlain ma uczestniczyć zaró.
wno w sesji nadzwyczajnej Zgromadzenia
Ligi Narodów jak i w sesji Rady Ligi Naro.

dów.

Ostra nota sowiecka So Chin.
Pekfe, 22. 1. PAT. Przedstawiciel ’

sowietów’. Karachan złożył w minister- 1
stwie spraw zagr. energiczny protest v |

związku z zatargiem o wschodnią kole, i
chińską. Nota protestująca, złożom j
przez Karachana, domaga się położeni- ;
kresu zniewagom, jakich dopuszczają f
się żołnierze chińscy oraz przywrócenia j
porządku. Sowiety — oświadcza nota j

— zrezygnowały z ochrony tej kolei w

nadziei, że Chiny ocenią ten krok. So­
wiety gotowe są do podjęcia dyskusji w

sprawie niezbędnych zarządzeń, jakie
powinny być podjęte. Nakoniec nota

podkreśla powagę sytuacji i czyni Chi­
ny odpowiedzialnemi za wszelkie szko­
dy, spowodowane ubliżającem zachowa­
niem się żołnierzy chińskich.

igjsiWiBWp^ąasa

O .zmieoę gd^ftskiej.
Gdańsb, 21. I. PAT . Na wczorajezem posie­

dzeniu Vclkstagu gdańskiego rozpoczęły się _o­
brady nad wnioskiem, zgłoszony przez niomie-

cko-gdańską partję lodową, a żądającym szere­
gu zmian kOEtytueji gdańskiej. Między innemi,
wniosek ten domaga się, aby wyboru prezy­
denta wolnego miasta dokonywała ludność bez.

pośrednio. Palej aby liczba se.natorów zmniej.
szoną została z 22 na 5, liczba zaś posłów’ do

Volkstagu ze 120 na 60. Wreszcie aby wpro­
wadzono do konstytucji postanowienie, umożli­
wiające rozw’iązan:e Volkstagu. Po krótkiej dy.
skusji, w której nacjonaliści i komuniści w’y­
powiedzieli się przeciw powyższym zmianom,
wniosek rdesiono do komisji konstytucyjnej.

Wielka komisja śledcza w sprawia
fałszerstw banknotowych.

Budapeszt, 21. 1. (PAT) Zgromadze­
nie Narodow-e wybrało dziś 25 członków

komisji parlamentarnej dla przeprowa­
dzenia dochodzeń w sprawie fałszerstwa
banknotów frankowych. Prezesem ko­
misji został wybrany przewodniczący
zgromadzenia narodowego dr Scitovszky.
W kołach politycznych żyw-ią w-ielkie na­
dzieje co do działalności komisji i sądzą,
że komisja będzie przesłuchiw-ała wszyst­
kich aresztowanych i rozpatrzy najważ­
niejsze akta śledcze.

Szwajcaria ma charakter.

Genewa. 20. 1. PAT. ,,Journal de
Genewe’4, nisz%e o stosunka,ch rosyjsko-
szwajcarskich, zaznacza, że Szwajcarja
odnosi się odmow-nie do spraw-y jakie­
gokolw-iek uznania Rosji sow-ieckiej.

Żądanie kolejarzy angielskich.
Łondyes 21. 1. PAT. Konferencja delega­

tów narodowego związku kolejarzy postano -

wiła na dzisiejszem posiedzeniu odrzucić de­
cyzję utworzonej przez rząd narodowej ko­
misji dla sprawy płac, dotyczącą sporu mię­
dzy kolejarzami a towarzystwem kolejo-
wem. Jak wiadomo, komisja ta niedawno

powzięła decyzję, odrzucającą zarówno żą­
danie pracowników podniesienia płac jak i

żądanie przedsiębiorstwa zmniejszenia płac.

Anglia wkracza na drogę dobrobytu.
Londyn. 22. 1. (PAT) Kanclerz skar­

bu Winstcn Churchil w-ygłosił w-czoraj
w Lecde przemówienie na temat stanu

gospodarczego państwa. Przemów-ienie
ministra cechował duży optymizm w

poglądach na rozwój życia przemysło­
w-ego i handlowego Wielkiej Brytanji.
Mówca pow-oływał się w wywodach sw-o

ich na szereg zjawisk pomyślnych, do

których zalicza przedewszystkiem po­
prawę stosunków pracy, lepszy stan

przemysłu i handlu, dobre urodzaje,
wreszcie znaczne zmniejszenie liczby
bezrobotnych we wszystkich gałęziach

wytwórczości z wyjątkiem przemysłu
węgłowego. Tak pomyślnych objawów
- jak zapewniał Churchil — nie było
jeszcze w sieruniu r. ub. Wówczas je­
szcze sytuacja była bardzo ponurą. Dziś
Wielka Brytanja wkroczyła na drogę
dobrobytu w znaczeniu przedwojennym.

Zatarg czecho-słowacki z Watykanem.

Praga, 21. 1. PAT. Klub czechosłowac­
kich socjal-demokratów posłał premjerowi
5vehly pismo z prośbą o wyjaśnienie, czy
ks. arcybiskup Kordacz prowadził rozmowy
z papieżem w charakterze pośrednika rządu
czechosłowackiego. Na wczorajszszem ze­
braniu klubu parlamentarnego socjal-demo­
kratów odczytano odpowiedź premiera,
która oświadcza, że arcybiskup był sam ini­
cjatorem tych rozmów i że one nie miały
charakteru wiążącego.

Chamberlain spotka się z Br!andem.

Londyn, 23. 1. (Tel. wł.) ,,Daily Tele-

graph44 donosi, że wkrótce mają się.
spotkać Chamberlain z Briandem w ce­
lu omówienia ilości załogi w strefie o-

kupowanej w Nadrenji. Według tego
pisma Chamberlain ma zaproponować
Briandowi zmniejszenie załogi o 10 000

żołnierzy, jednakże jest wątpliwem aby
Francja na tę propozycję się zgodziła.

Największy brodacz.

Mr. W -ilsos, obywatel z Carson City w sta­
nia Ne wada otrzy.ua t pierwszą nagrodę r.a kos-
kursie brodaczy, Długość jego brody wyuoai-
2 ns. fiS cm,
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Samochód Ford do rozwożeniu towarów stal a’g
niezbędnym dla nowoczesnego kupca, potrzebu­
jącego taniego i pewnego środka przewozowego.

Samoc’ ód len jest bowiem tani, łatwy i oszczęd­
ny w użyciu, bezwzględnie pewny, przy tern mo­
że być zastosowany do wszelkich wymagań.

Najbliższy przedstawiciel Forda udzieli informa.

cji o nadwoziach oraz zademonstruje podwozie

OPffihlffl PBZEDSIflWIElELE l? OSIEPWra ffiffiE§
MEEZmSPJLim POLSKIEJ i i!, a. BDFłSSfl:

BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BGSEŚÓ n/Sus;eia, CHOJNICE,

GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWJCS) KALISZ, KIELCE,

KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, 03TRÓW (Wielkp.)(
POZNAN, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK,

STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNO­
POL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WżLNO, WRZEŚNIA

(Wie!ka.), GDAŃSK, NYTYCH.

P. 45,

Z nastrojów Pomorza.
Kilka slow sprostowania.

Z powodu artykułu mego ,,O nastrojach
Pomorza", _ zamieszczonego w ,,Dzienniku
Bydgoskim", przyczepiło się ,,Słowo Pomor­
skie" do mnie i do brata mego, emerytowa­
nego wojewody pomorskiego, i powtarza
w dwóch artykułach stare oklepane brednie,
które nie staną się prawdą, chociaż ,,Słowo
Pomorskie” powtarza je nie wiem który już
raz,

Redakcja ,,Słowa Pomorskiego", którą
nie umieściła w roku 1923 sprostowania me­
go, chociaż zobowiązała się do tego przed
sędzią polubownym, nie może zrozumieć, że

,,Dziennik Bydgoski" umieścił mój artykuł,
omawiający obiektywnie pewne zagadnie­
nia, chociaż nie należę do jego partji? ,,Sło­
wo Pomorskie" objektywnem nigdy nie było.
Z artykułów ,,Słowa Pomorskiego" przebija
strach przed konkurencją ,,Dziennika Byd­
goskiego", a równocześnie mieści się denun­
cjacja mnie, jako członka Polskiego Stron­
nictwa Ludowego wobec władz stronnictwa.

Mogę ,,Słowo Pomorskie" zapewnić, że ar­
tykuł mój odpowiada wskazaniom Naczel­
nej Rady P. S . L,, która wymaga, aby człon­
kowie piętnowali nadużycia i niedomagania
bez względu na to, czy dana osoba-" jest
członkiem P. S. L,, czy nie, bo nie o stron­
nictwo nam chodzi, lecz o społeczeństwo
i państwo.

Pan poseł Sachs, wytoczył przeciw mnift
różne kołubryny. Najsamprzód zarzuca mi,
że starałem się o unifikację Pomorza z

Rzeczpospolitą Polską. Dziwny zarzut w

ustach p, Sachy, który od pewnego czasu

udaje wielkie zainteresowanie się sprawami
Pomorza i który twierdzi, że najważniejszem
zadaniem rządu powinno być jaknajściślej-
sze złączenie Pomorza z państwem. O złą­
czenie to walczyłem od samego odrodzenia
Polski. ,,Słowo Pomorskie" uznaje wpra­
wdzie konieczność ścisłego złączenia Pomo­
rza z państwem, lecz robi mi zarzut, że się
o to starałem. Z jakich powodów? Ja dą­
żyłem do gospodarczej i polityczno-admini­
stracyjnej unifikacji, Zwolennicy ,,Słowa
Pomorskiego" pragnęli tylko gospodarczej
unifikacji, bo polityczno - administracyjna
władza była w ręku Narodowej Demokracji
(endecji) i chcieli zatrzymać ją nadal wy­
łącznie dla siebie. Nie mogąc się zgodzić,
by szerokie warstwy ludności były zdane na

łaskę i niełaskę endecji, starałem się i o uni­
fikację polityczno - administracyjną.

,,Słowo Pomorskie" robi zbrodnię z fa­
ktu, że na Pomorze przybyło dużo urzędni­
ków z innych dzielnic i twierdzi, że brat mój,
emerytowany wojewoda pomorski, sprowa­
dzał urzędników tych z krzywdą urzędni­
ków Pomorzan. Tymczasem brat mój zastał

większość urzędników, którzy jeszcze dziś

pracują tak w województwie, jak i w staro­
stwach. Jeżeli podczas jego urzędowania
przybywali nowi urzędnicy z innych dziel­
nic, to jak wiadomo, przysyłał ich ówczesny
minister b. dzielnicy pruskiej, endek p. Ku-

MACIEJ WIERZBIŃSKI

Wolność.
Powieść z czasów o:Irodzeiiia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

Nie odświeżał w rozmowie żadnych
. Ich wspomnień. Dopiero dwa dni przed

odjazdem jej ozwał się w saloniku stry­
jostwa:

— Może nie zobaczę pani znów wcze­
śniej jak za jakie ośm lat, wię’c powinie­
nem panią upewnić, że przez całe ośm
lat zachowam wdzięczną pamięć łaska­
wej pani wizyty w więzieniu. To było
bardzo poczciwie..,

— Jako więzień polityczny zasługi­
wał pan na szczególne względy — unie­
winniała się.

- Może okruchy tych względów za-

wa pani dla mnie przez ośm lat... —

snął zawodowy bałamut, a ona roz-

itała radośnie.
- 4le Ja bywam tak czę’sto u cioci

Walerji, że chyba spotkamy się tam,
jeśli nie gdzie indziej, wcześniej niż za

ośm lat...

Frzypomniały mu się te Źałacho-wskie
gaje malinowe, gdzie śmiał się z ,.kozą",
całował jej pąluszki.

- Ryły to wesołe wakacje wtenczas!...
- Chociaż pan był możliwie najnie­

znośniejszy... Fewme dzisiaj pan sam

wstydzi się za siebie.
- Doprawdy nie wiem, czy wstydzę

się tak bardzo... Już raz taka ze mnie

bezwstydna sztuka. Doprawdy, matka

mogłaby sie mnie wynrzee-

- A cna pana tak ogromnie kocha!

Promienieje, gdy mówi o panu! — za­
wołała i sama promieniała, bo mówiąc
,,ogromnie kocha" czuła, że i ona kocha

go bezmiernie.
— Tak, matka to bajeczna instytu­

cja... — bąknął sentencjonalnie — to tak

jakby bank, w którym posiadamy fun­
dusz, ani nie zarobiony ani nie zaoszczę­
dzony a nie wyczerpany. Na fundusz

każdego innego uczucia trzeba mozolnie
składać grosz po groszu, a potem odbiera

się zwykle tylko skąpe procenty.
_-t- O! tego nie wiem! Zdaje mi się

to zupełnie inaczej... - odrzekła zmie­
szana panna, nie zdolna do wzmianki
o miłości.

A on zreflektował się. źe rozmowa

wchodzi na śliskie tory. Chciał odsunąć
się od niej, przejść do stryja, który po­
czynał kłaść pasjans a miał okropną
ochotę zagrać z nim w pikietę, lecz nie

mógł oderwać wzroku od alabastrowego
pnia jej szyi i zacie-kawiającego trójkąta
w staniku, wrzynającego się pomiędzy
żywo falujące a tajemnicą pokryte jej
piersi. Odwróciła nieco głowę i miał

przed oczyma uszko wklęsłe w zarośla
kędziorków figlarnych i mię’kki owal ję­
drnej twarzy, która pachniała mu jak
brzoskwinie.

Umilkła. Nagle zerknęła zalotnie
w jego Gezy, cisnęła mu gorące pytanie:
czy ty kochasz mnie trochę?... A usta

mówiły:
— Nikt niema pojęcia jak ja mamę

pańską pokochałom! taka debra, takie
- śliczne dobro ma eczy! Prest!yśmy ją,
by zechciała odwiedzić nas w Chcbieii-
nit z ciocią Walerją. Zwłaazesra, latem

jest u nas bardzo ładnie. Park duży, sa­
dzawka, epsdal Noteć... Ale nie eheemy
czekać na iei wizytę da latał Przyje­

chałabym po nią samochodem. To nie
tak daleko. Lec? musi się pan wstawić
za mną!

— O! pani zbałamuciła mamę tak, że

sama zrobi z nią co zechce!
Na to weszły do pokoju pani Maria

i pani Konstancja i przypuszczono
szturm do pani Żabickiej taki, iż musiała
obiecać sw’ą wizytę’ w Ćhobielinie.

Jednakże po wyjeździe pani Prusi­
nowskiej okazało się, że uzależniła ona

to od Sobiesława.
— Jeśli Anielka jest ci tak niemiłą

i nie myślisz o niej, nie mogę tam jeź­
dzić — ozwała się, przyglądając się sy­
nowi bacznie. A on żachnął się gwał­
tow’nie i odrzucił:

— To niech mama nie jeździ!
Obraz panny przysłoniły niebaw’em

znamienne zajścia, ogniki, łyskające zło­
wrogo na najbliższej widowni. Wnet uja­
wnił się charakter Heimatschutzu. Ha­
łastra ta pozbierana bez wyboru z rozpa-
sanych żołnierzy, których nie nęcił dom,
bo go nie mieli była z rodu Hunów i Wan­
dalów. Nie przybyli oni na te kresy, by
wojować z Polakami, lecz raczej grabić
i nie potrzeba było podbechtyw’ania ze

strony miejscowych hakatystów, by za­
grzać ich do wybryków antypolskich.
Krótko po Sejmie Dzielnicowym przy­
szła wieść o napadzie owej straży na

dwór br. Szembeka w Siemianicach, po­
tem w Jarocinie wyw’iązała się groźna
awantura a 5 grudnia rozegrała się
krw’awa scena w Inowrocławiu, w której
ofiarą pijanej, dzikiej bandy padło czte­
rech spokojnych mieszczan polskich.

W crujnena sercu pani Konstancji
podnosiły sig mgliste obawy. Napróżno
prćłaswała je odpędzić.

- Dlaczego przygotowujecie tak liczni,
\- - ’"l

ną organizację wojskową? Mówiłeś o ty­
siącach... — ozwała się do syna.

— Mamy teraz po zorganizowaniu
kadr blisko dw’a tysiące dobrego żołnie­
rza w’ ręku, a gotowych na każde zawoła­
nie do... pięciu tysięcy. Oficerów i pod­
oficerów 130 — mów’ił z dumą,. — Nie­
stety z amunicją wiele gorzej. Kupuje­
my co się da od Grentzschutzu, który,
duszę sprzedałby za srebrniki, wyławia­
my z koszar i magazynów, poprostu kra-

dniemy broń. Paluch, Taczak, Rybka,
druh Rzepecki, Śniegocki i my wszyscy
smarzymy sobie głowę, jak pow’ię’kszyć
zapasy, zaopatrzyć naszą Straż w broń.
Bo z 600 karabinami trudno byłoby wo­
jować...

— Na co to wszystko?
— Na każdy wypadek.
— Jednakże wy coś przeczu wacie, co§

poważnego przygotowujecie.
— Bo Niemcy przygotowują coś prze­

ciwko nam! — zawołał, nie mówiąc mat­
ce. że Polska Organizacja Wojskow’a
uchw’aliła atak na Poznań, chocia-ż wy­
konanie planu uległo ’zwłoce.

— To znaczy, zanosi się na boje... -

westchnęła matka i wyszeptała: — I ty
pójdziesz...

—

. . .Oczywiście.
Gdy po chwili głębokiego milczenia

pani Konstancja podniosła na niego oczy,
błyszczały w nich łzy. Toczyła śię w niej
w’alka między obaw’ą matki o dziecko,
o słońce jej życia, a twardym obowiąz­
kiem obywatelki. Buntowało się w niej
serce na myśl o tem, co może mu zagra­
żać. On miał żyć, ten młody, piękny
i świetne nadzieje rokujący jej syn! Miał
żyć, radow’ać się’ życiem, pracować i słu­
żyć krajowi. Ale cóż, jeśli kraj wsywał
go pod broń?!...

,(Ciąg dalszy nastąpi}
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eharski. ,,Słowo Pomorskie" powtarza zno­
wu legendę o pokrzywdzeniu urzędników
Pomorzan, lecz nie podaje ani rodzaju krzy­
wdy, ani urzędników, którym brat mój miał
rzekomo krzywdę wyrządzić. Niech ,,S!o­
wo Pomorskie" spowoduje owych panów,
aby osobiście ogłosili wyrządzoną im rze­
komo krzywdę i powody, dla jakich opuścili
zajmowane stanowiska. Ja powodów tych
nie znam. ,,Słowo Pomorskie” uczepiło się
tylko województwa i starostw, bo tylko te

urzędy podlegały bratu memu, ale milczy
o innych, jak Starostwie Krajowsm, Izbie

Polniczej, Izbie Skarbowej, Kuratorjum
Szkolnem. Niech ,,Słowo Pomorskie" poda
statystykę, ile urzędników z innych dziel­
nic przybyło na województwo i starostwa,
ale ile przybyło ich do Starostwa Krajowe­
go i Izby Rolniczej, gdzie naczelnymi urzęd­
nikami są Pomorzanie. Ciekawszą jeszcze
byłaby taka statystyka z Izby Skarbowej
i Kuratorjum Szkolnego. ,,Słowo Pomor­
skie" milczy o tych urzędach, bo naczelny­
mi urzędnikami są albo endecy, jak pp. dr.

Wybicki i dr. Tempski, albo pochodzą, tak

jak p, Sacha, z Małopolski.
Zarzut sprowadzania urzędników z in­

nych dzielnic, wobec ogólnie znanego braku

urzędników Polaków na Pomorzu, jest śmie­
szny, chyba że endecy chcieliby, jak zatrzy­
mali kolejarzy-Niemców, zatrzymać urzęd-
nikóW-Niemców i w innych urzędach. Ślicz­
nie wyglądałoby Pomorze pod administracją
urzędników Niemców! Że niektórzy urzęd­
nicy z innych dzielnic nie byli wyborowymi
urzędnikami, jest prawdą, ale prawdą jest

kże. że nie mr,ie;.:zy procent urzędników
Pomorzan również nie dopisał.

Drugą kolubryną, wytoczoną przeciw
mnie, jest sprawa osad rentowych, likwida­
cyjnych, dóbr państwowych i reformy rol­
nej. Pan Sacha zarzuca mi w ,,S!owie Po­
morskiem", że wszystkim niedomaganiem
winien jestem wyłącznie ja i moi przyjaciele
polityczni.

Pan Sacha albo niema pojęcia o tych
sprawach, lub przewraca naumyślnie kota
w miechu. Przecież przed złączeniem Po­
morza z Rzeczpospolitą wydał endek p. dr.
Karasiewicz ów osławiony zakaz kupowa­
nia osad od Niemców. Zakaz ten sprawił,
że Pomorzanie nie wyzyskali najlepszego
czasu wykupywania ziemi z rąk niemiec­
kich. Po złączeniu Pomorza z Rzeczpospo­
litą z powodu braku unifikacji rolnicy po-
tnorscy nie mieli gotówki. Wobec braku

kupców Pomorzan, sprzedawali Niemcy na­
bywcom z innych dzielnic, których sprowa­
dzali agenci. Tym chodziło o prowizję, obli­
czoną według wysokości ceny objektu ku­
pna. Rodacy z innych dzielnic chcieli ku­
pić ziemię za każdą cenę i dlatego płacili
ceny wysokie. Pośrednicy, nieraz osoby z

pod ciemnej gwiazdy, nie poczuwali się do

obowiązku przedstawienia nabywcom sto­
sunków gospodarczych na Pomorzu. Że
nie było sposobu poinformowania nabyw­
ców np. z Małopolski przed zawarciem kon­
traktu, wie p. Sacha dobrze, bo wie ile anal­
fabetów jest pomiędzy tamtejszymi chłopa­
mi. Jeżeli p. Sacha znał sposób, powinien
był, jako Małopolanin, ostrzec Małopolan
przed kupowaniem osad na Pomorzu; ja na­
byw’ców, nie znałem i ostrzegać ich nie mo­
głem. Pan Sacha robi mi zarzut, że spro­
wadzałem osadników z innych dzielnic, za­
rzut wyssany z palca, bo nikogo nie spro­
wadzałem. Gdybym był to zrobił, nie wsty­
dziłbym się tego, bo wolę sto razy chłopa
polskiego, chociaż jeszcze źle gospodarują­
cego, ale którego syn będzie dobrze gospo­
darzył, od osadnika lub obszarnika Niemca.
O orzyznaniu przewłaszczenia decydował
endecki prezes Urzędu Osadniczego w P_oz­
naniu, a nie Główny rzęd Ziemski w War­
szawie. Tak samo endecy decydowali, w

osobie p. Karśnickiego, prezesa Głównego
Urzędu Likwidacyjnego w Warszawie, o

sprzedaży majątków likwidacyjnych i z jego
poręki dostali majątki te za psi grosz roz­
maici nie-rołnicy, dygnitarza ministerialni.

Prawdą jest, że reforma rolna nie dała
ani osadnikom ani państwu tego, co m;ała
dać, lecz winna temu ustawa z roku 192C.
Że taką uchwalono, winni są endecy, bo oni
w komisji rolnej, z p. Staniszkisem na czele,
dołożyli slarań, aby ustawę doprowadzić do
absurdu.

Wobec nawały bolszewickiej głosowali
ostatecznie i endecy za ustawą, by zadoku­
m.entować jedność narodu, ale wiedzieli do­
kładnie, że ustawa o reformie rolnej w

brzmieniu, które zdołali jej nadać, pozosta­
nie martwą literą. Przecież nie kto inny,
jak endecy poparli mimo najzaciętszej ono-

zycji wniosek posła dr. Trzcińskiego o ko­
lejności. Wniosek zyskał większość, a był
on listem żelaznym dla obszarników Niem­
ców. I obecnie znowelizowana ustawa nie

odpowiada interesom włościan i robotni­
ków, lecz głosowali oni za ustawą, bo lepszy
rydz niż nic. Ani ja, ani moi przyjaciele po­
lityczni nie są winni, że nie można było
przeprowadzać parcelacji tak, jakby nale­
żało. Czy Polskie Stronnictwo Ludowe ma

Z pod słupka dn Sefmu.
Geometra Sobolewski był inicjatorem pamiętnego napady bandyckiego
n? Sto!pce. - Siedział z tego powodu w więzieniu śiedczem. —Obecnie

wypuszczono go, bo został posłem do Sejmu z szesnastki i chroni

go nietykalność poselska.

,,Echo Warszawskie?1 podaje nastę­
pującą meksykańską wiadomość:

Niedawno komisja regulaminowa
sejmu uchwaliła zażądać wypuszczenia
z więzienia p. Sobolewskiego, kandyda­
ta do sejmu z listy Nr. 16, któremu z ko
lei na liście przypadł mandat poselski.

Sobolewski został wypuszczony, przy­
był do Sejmu, dostał list uwierzytelnia­
jący, złożył ślubowanie i został posłem.
Ńa wiadomość o tem osłupieli miesz­
kańcy miasta Sto!pce, a potwierdzeniem
tego jest niżej przytoczona treść depe­
szy:

,,Zarzuty stawiane Sobolewskiemu,
które dały powód do aresztowania jego
w dniu 4. 4. 25 r. i osadzenia przez wła­
dze sądowe w więzieniu, są następują­
ce:

Sobolewski Jerzy, geometra na pow.
stołpecki, był jednym z inicjatorów na­

padu na Sto!pce w lipcu 1924 r. On u-

dzielił instrukcji i wskazówek bandzie,
która dokonała napadu na Sto!pce
przez LeoiMwicza Antoniego, członka

l)andy i uraestnika napadu oraz poro­
zumiewał się w tej sprawie i pozosta­
wał w kontakcie z G.P .U. Mińsk. Wcho­
dził w skład organizacji białoruskiej,
mającej na celu wywołanie rewolucji
w Polsce, oderwanie t. zw. Białorusi Za

chodniej od Rzeczypospolitej Polskiej i
razem z Makowskim i Juncew’iczem był
jednym z głównych przywódców wy­
wrotowej organizacji".

Co komisja znalazła na zbicie tego
rodzaju zarzutów, dyskwalifikujących
całkowicie pod względem lojalności
państwowej osobę now’ego posła, winno

być podane do w’iadomości zaniepoko­
jonej opinji publicznej.

Bryl złałifł wieniec oa grabie Lenina!
Warszawa, 22. 1 . Osoba świeżo przy­

była z Moskwy, która tam była w czasie

pobytu posłów z Polski, twierdzi, że po­
seł Brył złożył na grobie Lenina wie­
niec. Wszyscy Polacy, zamieszkali w

Moskwie, mówią o tem. Fakt ten wy­
jaśnia dopiero n? danie posłowi Brylowi
orderu, gwiazdy bolszewickiej. W każ­
dym bądź razie p, Bryl powinien po po­
wrocie zabrać w tej sprawie głos.

Poid(le wolska w Gdańska.

Do Gdańska przybył oddział 30 żoł­
nierzy i kilku oficerów polskich celem

objęcia służby strażniczej na półwy­
spie Westerplatte. Służba ograniczona
będzie na razie do strzeżenia polskich
objektów państwowych, a dopiero po u-

stąpieniu firm wykonujących jeszcze
robot,y portowe, rozpoeznie się właściwa
służba przy basenie amunicyjnym. W

tym czasie zostanie również powiększo­
na cyfra żołnierzy do wysokości etato­
wej. Pomieszczenie żołnierzy jest dobre.

wpływ na prezesa Okręgowego Urzędu
Ziemskiego w Grudziądzu i ministra reform

rolnych nie wiem, bo, o ile mi wiadomo,
ani p. Ross ani p, Radw’an nie należą do
P. S, L.’ Sprawy osadników poruszyłem
z obow’iązku obywatelskiego, aby czynniki
właściwe przeprow/adziły naprawę.

Jeszcze kilka słów o dzierżawach dóbr

państwow/ych. Do unifikacji podlegały one

podsekretarzowi ministerstwa b, dzielnicy
pruskiej p, Połczyńskiemu, później mini­
strom reform rolnych, jak pp. Chłapowskie­
mu i Janickiemu, znanym endekom. W de­
partamencie, opracowującym sprawy dóbr

państwowych w województwach zachodnich
byli pp. Bełza-Ostrowski, Lutomski i Ubysz,
endecy, i oni decydowali o przyznaniu dzier­
żaw, a nie wojew/oda pomorski, Gdy w ko­
misji rolnej zwróciłem p. Bełzie - Ostrow­
skiemu uwagę, że domeny dostają osoby,
które zmarnowały majątki po komisji kolo-

nizacyjnej, był bardzo zdziwiony, lecz nie

uczynił nic, by w,innych pociągn.ąć do odpo­
wiedzialności. Pan Bełza-Ostrowski posia­
dał spra-wozdanie z rewizji, którą prezydent
Izby Rolniczej p. dr. Tempski przeprowadził.
Starałem się, jako poseł, o naprawę, lecz

byłem bezsilny wofeac szarańczy, która ob­
siadła ministerstwo.

,,Słowo Pomorskie" twierdzi, że razem

z bratem rządziłem Pomorzem, więc czemuż
nie przeprowadziliśmy potrzebnych na, Po­
morzu spraw? Pomorzem nie rządziłem, po­
selstwa nie nadużywałem, mimo to przepro­
wadziłem niejedną sprawę z korzyścią dla
Pomorza. Jeżeli nie wszystkie zamiary me

przybrały kształty realne, winni są endecy,
którzy zwalczają wszelkie poczynania, jeżeli
inicjatywa nie wyszła z ich kół. W r. 1920
starałem się wobec faktu, że robotnicy nie

mogli wy’jeżdżać na robotę do Niemiec, o

stworzenie pracy na Pomorzu przez uła­
twienie ruchu budowlanego. Ludność po­
siadała wtenczas jeszcze pewne oszczędno­
ści, lecz prasa endecka zwalczała moje za­
biegi i szydziła, że obiecuję robotnikom
domki z altankami. Nie byłoby dziś tego
braku mieszkań i bezrobocia, gdybym_ byt
wtenczas znalazł poparcie i u endeków.
W roku 1922 obiecywali podczas wyboró_w
endecy robotnikom ożywienie przemysłu
i budownictwa. W Toruniu rozle_piali metro­
we plakaty z kolon;ami robotniczemu Po

wyborach budują endecy toruńscy, akcjona­
riusze ,,Słowa Pomorskiego", ale nie domy
dla robotników, lecz wiła dla siebie, nie re-

nowują baraków dla bezdomnych, lecz wi!e
dla swych zwolenników.

Gdy. :chodziło o oczyszczenie Pomorza

ą Niemców, obywateli niemieckich, zwolen­
nicy p. ’Sacby i ,,Słowa Pomorskiego” na­
jeżdżali starostwa, województwo i warssa-

wę, żcbrząc. o pozostawienie Niemców na

Pomorzu, bo każdy Niemiec na Pomorzu

ma swego endeckiego opiekuna. Gdy w ro­
ku 1921 starałem się o usunięcie z domeny
dzierżawcę Niemca, p. Malmuelier’a, oby­
watela niemieckiego, zwołali zwolennicy
,.Słow’a Pomorskiego" wiec, wybrali deputa­
cję, którą ówczesny poseł a obecnie sena­
tor endecki ks, Bo!t zaprowadził do ministra
z prośbą o nadanie p. Malmuelier obywa­
telstwa polskiego, by uiógł zatrzymać dzier­
żawę domeny. Gdy p. Brockhusen, obywa­
tel niemiecki, w powi^rla wcśherowskim na

pograniczu Niemiec otrzymał nakaz opu­
szczenia Polski, pojech.ał prezes Związku
Ludowo-Narodowego (endecji) na powiat-
wejherowski do Warszawy i uzyskał, że p,
Brockhusen jeszcze dziś siedai na Pomorzu.
Z ust p, Piachnowa, Niemca, b. dzierżawcy
domeny Karolew’o w powiecie grudziądzkim
wiem, że wbrew opinji władzy wojewódzkiej
p. Lutomski dopuścił go do licytacji o dalszą
dzierżawę domeny. Wpływy pana Be!zy-
Ostrowskiego. krew’niaka b. ministra Dz. Pr.

a obecnie endeckiego posła p, Kucharskiego
sprawiły, że na Helu został leśniczym Nie­
miec, b. dzierżaw’ca kantyny w Nowym-
norcie. P. Bełza-Ostrowski spędzał u owe­
go leśniczego W’akacje.

Gdy w roku 1920stRrałem się o podwyż ­
kę cywilnych rent inwalidzkich, posłowie
endeccy z Pomorza byli przeciw-’ni wniosko-.
wi. Gdy w roku 1920 starałem się o fun­
dusze na roboty publiczne, by zmniejszyć
brak pracy, ówczesny minister b. dzielnicy
pruskiej p. Kucharski odmówił, chociaż pie­
niądze były, lecz zos:tawił on je po niskim

procencie w endeckich bankach, aż się zde-

waluowały.
Powyższych kilka faktów niech wyjaśni

kto popierał Niemców na Pomorzu, i niech

wyjaśni, czy w podobnych warunkach moż­
na było więcej zrobić,

Redakcja ,,Słowa Pomorskiego" z p. Sa-
chą na czele zjada w biurze radakcyjnem
codziennie jednego Niemca na surowo i gnę­
bi ich atramentem na cierpliwym papierze,
ale ani raz nie wystąpiła przeciw wyżej po­
danym faktom popierania Niemców. Czy
soosób informowania czytelników przez
,,Słow’o Pomorskie" można nazwać uczci­
wym?

Niech osądzą czy’telnicy, dla których in­
formacji napisałem powyższe słowa wyja­
śnienia. Dla redakcji ,,Słowa Pomorskiego"
tarczy?oby przysk)wisi ,,Kundel szczeka,

pan jedzie51.
Dr. Iz. Brejskl.

(Nie należymy do zwolenników pelitycas-
aysii p. dr. Brejskisgo i niejedno, co pisze,
nie odpowiada zapatrywaniom naszym.
Uważamy jednak, że sprawy, które omawia,
ca tak ważne, iż nie wahamy się udzielić mii.

głosu na łamach naszego pisma, — Red,
,,Dziennika Bydgoskiego4}.

Z KRAJU.

Objazd ,,mniejszościowy^ ministra
spraw wewnętrznych.

Warszawa, 22. 1 . PAT. Dnia 21 bm.
minister spraw wewnętrznych p, Racz-
kiewicz w towąrzystwie sekretarza sek­
cji komitetu politycznego Rady Mini­
strów do spraw mniejszośc.i narodo­
wych i województw wschodnich, naczel­
nika wydziału p. Zabięrzewskiego, oraz

inspektora bezpieczeństwa publiczne­
go p. Mackiewicza udał się w objazd
wojew’ódtzw nowogrodzkiego i pole­
skiego.

Utworzenie województwa Wileńskiego.
Najnowszy ,,Dziennik Ustaw", ogła­

sza ustawę, znoszącą delegaturę Rządu
w Wilnie, i utworzenie Wojewód_ wa

Wileńskiego.

Wiec umysłowo bezrobotnych
w Warszawie.

W Warszawie odbył się wiec z udzia
łem 1500 pracowników umysłowych
bezrobotnych, na którym przemawia.li
dr. Raabe, dr. Hartleb . oraz p. Zabule-
wicz. W uchwalonych rezolucjach wiec

domagał się przyspieszenia wniesienia 1

ustawy emerytalnej do sejmu.

Pracownicy państwowi — za bszwzględb
nem tępieniem nadużyć.

Z Warszawy donoszą: Na ostatniem

posiedzeniu centralnego komitetu Zwią
zku pracowników państwowych, wobec
kilkakrotnie stwierdzonych wypadków
usuwania pracowników, przyczy_niają­
cych się do wykrycia nadużyć, jak to

miało miejsce w Łucku, Święcianach i

Warszawie - uchwalono jednomyślnie
w imieniu d,wunastu zrzeszonych orga-

nizacyj, że: . a

1) komitet stoi na stanowisku bez­
względnego tępienia nadużyć;

2) wzywa wszystkich pracowników
umysłowych do obywatelskiego obo­
wiązku donoszenia właściwym wła­
dzom o stwierdzonych nadużyciach;

3) będzie bronił każdego pracownika,
państwowego, który przyczynił się do
do wykrycia stwierdzonych nadużyć i

który z tego powodu zostanie pokrzyw-,
dzony.
Manifestacje bezrobotnych w Krakowie.

Onegdaj w południe zebrał się przed
województwem tłum bezrobotnych ro­
botników budowlanych w ilości około
300 osób. T!um udał się w pochodzie s

Domu Robotniczego przy ul. Dunajew­
skiego. Zebrani wysłali delegację, któ­
ra domagała się natychmiastowego pod
jęcia robót przy budowach rządowych

i miejskich, przebudowy linji tramwa­
jowej Nr. 2 wszc.zęcia robót kanaliza­
cyjnych oraz wpłynięcia na fabryki by
te rozpoczęły budowę własnych dom-
ków robotniczych, ulokowania fundu­
szów emerytalnych kolejarzy i tramwa­
jarzy w budowach domów robotpiczych
i t. p. Tłum zachowywał się dosyć spo­
kojnie.

Za ledną złotówką otrzymał setki

złotych.
W Krakowie aresztowano i odstaw!o

no do więzienia Henryka I,arszana. fa!­
so Stolarskiego, false Starose’sklege
pod zarzutem szeregu oszustw dokona­
nych na szkodę głównego zarządu P. K.
O. w Warszawie. Larszan dopuścił sią
oszustw w ten sposób, że na książęczkę
oszczędnościową P. K . O . po wpłaceniu
1 zł systematycznie wpisywał fikcyjna
wkładki, potwierdzając je fałszywą pie­
czątką jednego z urzędów pocztowych,
a następnie podejmując w urzędach po­
cztowych większych miast mniejsze lub

większe kwoty.

Aresztowanie szeteea na Brantcy.
Z Wilna donoszą:
Wnocyz15na16h.m.patrolżoł­

nierzy z 1 baonu Kop. przychw’ycił w

czasie przekraczania granicy nieznane­
go osobnika. Przy badaniu okazało się,
że osobnik ten, nazwiskiem Kucharski

Maksymilian, stały mieszkaniec War­
szawy,, od kilku lat przebywający na

terenie Rosji sowieckiej, jest wysłanni­
kiem jednego z pogranicznych G. P . U .

Znaleziono przy nim w czasie rewizji
kilka odezw komunistycznych, rozpo­
rządzenia do kilku oddziałów P.P.Kora,
w Polsce i wiele jeszcze mąterjału ob­
ciążającego. Po przeprowadzeniu do­
chodzenia, Kucharski zostania oddany
władzom sądow’ym,
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Echa tajcmuicssj Si?ad?icśy defamentów
wojskowych, Jak donosiliśmy,, pułk. M,o­
stowskiemu skradziono w pociągu Warsza-
wa-WUao ważna dokumenty wojskowe,.
Policja wszczęła dochodzenia w mieszkaniu

niejakiego Kibsza, skazanego za zabójstwo
i odsiadującego karę na Mokotowie, znala­
zła znanego złodzieja Hieronima Stryjew-
pkiego, który przyznał eię do kradzieży do­
kumentów, nadmienił jednak, że dokumen­
tów tych nie odda. W mieszkaniu znalezio­
no walizę.

Groźny pożar, W Równem wybuchł po-
żar w suterenach domu Nimena przy ulicy
Wielkiej-Mińskiej. W suterenach tych mie­
ścił się hurtowny skład wódek i spirytusu
denaturowanego, należący do? powiatowej
współdzielni. Energiczne wysiłki straży
ogniowej doprowadziły do ura.towania czę­
ści, znajdującej się w składzie wódki, Ogól­
ne straty wynoszą przeszło 12 000 złotych.

Ucieczka pułkownika litewskiego ds Pol­
ski. W rejonie powiatu wiie;sko-trockiego
przeszedł naszą granicę i oddał się do dy­
spozycji władz pułkownik pułku huzarów
litewskich, Antoni Muśkiewicz, który zbiegi
z Litwy, gdyż, jako Polak, nie chciej służyć
W obcej armji,

, Prawnicy małopolscy wiecują, We Lwo­
wie odbył się wielki wiec prawników, który
zgromadził z górą 400 słuchaczy. Na wiecu

domagano się zmiany przes.tarzałej austriac­
kiej ordynacji adwokackiej, a t.o . w tym kie­
runku, ażeby stopień magistra praw’a byl
uznany za dostateczny do wstąpienia do ad­
wokatury, jak to się dzieje w innych dziel­
nicach Rzeczypospolitej, Ponadto domagali
się zunifikowania przepisów ordynacji ad­
,wokackiej dla całego państwa.

Z bólu wyskoczył ok!iem, W Warszawie
16-letni uczeń-drogerzysta, Kazimierz Sro­
ka, manipulując nieostrożnie kwasem octo­
wym, spowodował eksplozję, odnosząc po­
parzenie twarzy i rąk. Z bólu wybił szybę
j wyskoczył z piętra na dziedziniec. Odwie­
ziono go do szpitala.

Atak szalu ucznia gimnazjalnego, W ho­
telu ,,Brennera” przy uł. św, Stanisława w

Krakowie mieszkał uczeń gimnazjalny Ma­
ks Pohorylles, liczący lat 19. Onegdaj do­
stał on tam ataku ś’zału, w czasie któ--ego
w zajmowanym przez siebie pokoju powybi­
jał szyby. Następnie usiłował Pohoryłies
targnąć się. na własne życie i w tym cd u

szkłem poprzecinał sobie żyły u obu rąk,
Służba hotelowa z trudem obezwładniła fu­
rjata, któremu pierwszej pomocy udzieliło

Pogotowie ratunkowe. Następnie Pohoryl-
lesa odwieziono do szpitala.

Potrafią sobie radzić, W najbliższym cza­
sie uruchomiona będzie w Zawierciu fabry­
ka Towarzystwa Akcyjnego ,,Zawiercie"; da
ona zatrudnienie robotnikom w liczbie 4 do
5 tysięcy. Prace, związane z przyjmowa­
niem robotników, są w pełnym toku. Po cał-
kowitem podjęciu pracy, liczba bezrobot­
nych w Zawierciu zmniejszy się o 70 proc.

Zabiła zięcia siekiesą, bo znęcał się nad
jej córką... Ponura tragedja rozegrała się w

Milanówku pod Warszawą. Niejaka Ana­
stazja Brzostkowa, ’wdowa, uderzeniem sie­
kiery zabiła swego zięcia, Woźniaka, ujmu­

jąc się za katowaną przez Woźniaka swą
’e6rką. Ostatniej nocy Woźniak, jak zwy­
kle pijany, zaczął się znęcać nad swą żonę,
a następnie rzucił sie na Brzostkową, która

uderzyła go siekierą w głowę, zabijając go
ua miejscu, Następnie oddała się sama w

ręce policji.

Bretensk zabił stryja- Dwóch ,,mołoj-
cósr’ w Satynach,? pow. żółkiewskiego,’ po­
swarzyło się o papierosy i wszczęła się bój­
ka między nimi. Gdy §wary nie ostawały
i rozindyczeni bracia, 22-letnr" Mikołaj oraz

15-łeini Wasyl Bojanecki, coraz zawzięciej
na siebie nacierali, wdał się między nich

stryj ich, St,efan Bojanecki, który borykają­
cych się ,,braciszków” rozdzielił, wreszcie
i kres położy?, tej bezcelowej bójce. Aliści

interwencji stryja nie mógł prz-eboleć w zbyt
gorącej snąć wodzie kąpany brątansk jego,
Mikołaj, więc nazajutrz .wieczorem po po­
’wyższym incydencie zaczaił się na przecho­
dzącego przez przysiółek butyóski Sośnina,
52-Iete.iego Stefana Bajoneękiego i hakiem

żelaznym, umieszczonym na dłuższym drąż­
ku, rozbił mu głowę.

Żydzi sa roli, Wskutek zastoju, jaki pa­
nuje w handlu i przemyśle, żydzi- na Wileń­
szczyźnie urządzili składki, celem umożli­
wienia przejścia na gospodarstwa rolne, —

w. reku bieżącym- n?a się - zagospodarować
na roli około 5 tysięcy żydów.

Pobka Unja w Am.eryce ks,- arcybi­
skupowi Cieplakowi. Dzienniki amerykań­
skie donoszą, ,że baw/iącemu w, Ameryce ks,
arcybiskupowi Cieplakowi nadała Polska

Unja w Ameryce godność honorowego ka­
pelana Unji.-

P, Młynarski nie brał pieniędzy,
W kilku pismach pojawiła się wiado­

mość,-że p, Michał Młynarski pobrał - ja­
ko orokurent Spółki dla eksploatacji lasów
w Werhomłi znaczne sumy pieniędzy z

Banku Polskiego dzięki temu, że, jest bratem

wiceprezesa Banku.
_ Dyrekcja Banku Polskiego stwierdza, że

wiadomość ta jest nieprawdziwa, Spółka
dla_eksploatacji lasów w Werhomłi kredytu
w Banku Polskim nie posiada. Tak samo

aie posiada go p, Michał Młynarski, który
ani osobiście, ani jako prokurent wspomnia­
nej firmy pieniędzy z Banku Polskiego nie

otrzymywał.

Krótko i wałowato.
W Hucie ,,FaiwąM-na G, Śląsku na 1 ro­

botnika przypada l’ majster lub dozorca.
Przed wojną: 1 majster na 30-40 robotni­
ków.

w

W pięciu koncernach śląskiego przemy­
słu zajętych jest 100 dyrektorów wzgl. wyż­
szych urzędników z płacą od 6—60 000 zl

miesięcznie,
A

Emerytowani wyżsi urzędnicy Minister-
stwa Sprawiedliwości, nie rezygnując z eme­
rytury państwowej, wyłapują posady nota-

rjuszów, któryhc dochody wynoszą około

12 000 zł miesięcznie,
a-

Najwyżs,zy Trybuna? Administracyjny
na 28 sędziów’ ma 5 prezesów (z poborami
ministra). Co piąty sędzia — - to (za prze­
proszeniem) prezes.

Jakaś kierowniczka szkoły w Poznaniu

ogłosiła w gazecie tamtejszej następujące’
zawiadomienia:

,,Rozpożądzam natychmiast powrót do

szkoły i to osoba, która buży będzie wypro­
szony i wyśle listy do rodziców i położę te­
mu kres, nauczycśełamy rozpożądza dyrek­
tor a. nie ucznie i proszę się podług tego
zastosować".

- Panie redaktorze, Dżennik pisał wczo­
raj, że we. Grecji powieszali dwóch urzęd­
nik! za to, co oni okradniii skarb, i Dżęnnik
radził, aby w Polski zaprowadzić takiego
samego procederu, da panu co powim, my
obaj możemy zrobić teraz dobrego geszeftu,
Niech pan aufpasuje, kiedy u nas taka’usta­
wa bedzi miała wejść w życie, to my pary
dni przedtem wykupimy w Warszawie sznury
i powrozy, a ponieważ rząd bedzi ich tyszą-
ce tysząców poczehowal, to my możemy po­
tem .dyktować ceny na tego artykułu pierw­
szy poczeby. Co jest? Były różne paski, to

może być pasek i na stryczki. Pan wi, co

sze stało w komisje budżetowe? Jakto, pan
nie czytał, skoro pan sam napisał! W mi­
nisterstwie wojskowoszczowem odkryto ta­
kiego’-’nieporządku,

’

że członkom komisji
włosy staniły na głowie. Ja najpierw miszłał,
poco taki gewałt, może jaki kancelarji nie

był zamieciony, może pajęczyny zwiszały
sze od sufitu, albo w pokoju pana minister
brakniło spluwaczki... aż ja sze potem do­
wiedział, co tego niep’orządku było w kasie.
Naturalnie, co innego jest niep’orządku w

ustępowem miejsce, a co ^nnego w kasowy
tresor. W pierwszem -nazywa się nieporzą­
dek, gdy jest za dużo, a w kasie jest niepo­
rządek, gdy w ni jesi za mało.

Jak pan miszB, co komisji budżetowym’
zrobi teraz z tym fantem? Jaby radził zgo-

dfiwego załatwienia, Jak chodziło o pana
Grabski, to mógł pan pos. Wyr,zykowski ro­
bić w Sejmie szkandału i krzyknie: do pro­
kurator z t’akim gospod"rkiemi Ale w tym
wypadku sprawy jest bardzo delikatny i

skomplikowany. Jeżeli co zginęło, to zgi­
nęło r,a obrony Ojczyzny. Takiego momentu

noczęba zawsze brać w kryminałne kalku­
lacji. Czy u nas kto kradnie dla szebi? Ni­
gdy. Spytaj sze pan największego kradnika
w Rzeczypos po!ity, pana Lindego, dlaczego
on zrobił takie hokus-pokus w swoi kasy,
to on już mówił do jednego redaktora, że

wszystko co robił, to zawsze miał dobro

państwa na miszli. I jemu za to postawili
warty w przedpokoju! Aż do,piero potem
’ak on od tego patriotycznego rżnięcie w

brzuchu nisjiógł juź wyczymać, to oni jego
wypuszczali do Szwajcarji,

I jak, robi pan redaktor ze mną spółki
do tego stryczókwego interesu? Założymy
duży wytwórni pod firmem HUPA’-HUPA...
Co to jest? To jest HUrtowni PAtrjotyczna
dla HUśtawki PAństWowy. Ja panu mówka,
żs io bedzi kokosowego interesu. Bo my
sobf od wszystkiego odzwyczaimy, nawet od
wódki i od monopolowy cygaro, ałe skarb
okradnić - to bedzi zawsże naszy pierwszy
dewizy!

Z PROWINCJI.

O parcelacją na obszarze Poznańskiego,
Minister reform rolnych wezwał tow

legraficznie do Warszawy prezesa Głó­
wnego Urzędu Ziemskiego Wł. Borszew;
skiego z Poznania. Zawezwanie tłuma­
czą, jako zamiar rozpoczęcia parcelacji
kontyngentu na rok 1926 przedewszysbs
kiem na obszarze Poznańskiego.

NAKŁO. (Przebieg wczorajszego targu).
Odbył się tutaj wczoraj, dnia 22 stycznia,
targ, na którym płacono za: kartofle 2,50
zt, masło 2,00 zł., jaja 3,00 zł,, wołowinę
1,20 zł,, cielęc:inę 1,60., ser odtłusz.czony 0,59
zł,, jabłkd 0,10 zł., kury 2,39—-2,50 zł,, -g^§ś
(9 funtów) 8,00 zł., kapustę 0,10 zł,

4

Z SsisBSao-
Bo Eefm!kn Pawżałoweso wybrano ogółem

31 członków, w tern 29 Polaków i 2 Niemców.

Niemcy pomimo, że na zebraniu w Kcyni żądali
i czy nawet 5-ciu kandydatów w calem powie,
cle uzyskali tylko 2 mandaty. Ogólnie spodzie­
wano się, że Niemcy więc^’ pozyskają manda­
tów, ponieważ w niektórych okręgach było aż

po 3 listy polskie. Partyjnie Sejmik przed, ta-

wia się następująco: Obywatelska (bezpartyj­
nych) 9, Małorolni 10. NPR . 10, Niemcy 2 Sta­
nowe Przedstawiciele miast 7, w tym 2 burmi­
strzów, Robotników 10. Większej własności 3,
średniej 4, małorolnych 7.

Nareszcie-.. Państwowy Urząd Monopoli: Ty.
toniowego odebrał hurtownię tytoniową żydowi
i oddał ja obywatelowi polskiemu z tyni za-

strzeżeniem, że będzie miał miejsce zamieszka­
nia w Szubinie. Przyszłą hurtownię tytoniową,
otworzy niejaki p. Ogórek ze Żnina w mieszka-
niu przy ul św. Marcina 15. Stąd sprzedawać
się będzie detalicznym odbiorcom na cały po­
wiat, prócz Łabiszyna.

Pożar. Dnia 14 bm. o godz. 7-mej wybuch!
w zabudowaniach p, Jurasza, komendanta obw.
Tow. Pow. i Woj. pożar, czyniąc mu dużo szko­
dy i strat, gdyż udusiły się 3 konie, które w do,
datku nie byty ubezpieczone.

Echa hiedzielsych nrecsytcścL W związku s

opisem uroczystości szubińskich z niedzieli 17
bm. należało-by dodać j’eszcze, że w skład tow’a­
rzystw miejscowych, które brały udział w uro­
czystości oswobodzenia Szubina, wchodził i So­
kół ze sztandarem, zaś z zamiejscowych Tow.
Pow. i Woj. Rynarzewo, z którego jako delegat
przybył wie’ce zasłużony drh. prezes, burmistrss

Tomaszewski.

Roczne walne zebranie Tow. śpiewa ,,Halka89
odbyło się dnia 12 bm. na sali hotelu Central­
nego. Na zebranie przybyła spora ilość człon­
ków’ i gości. Zebranie zagaił przewodniczący
p. Synoradzki Feliks. Nastąpiły sprawozdania
poszczególnych członków starego zarządu: sekre­
tarki p. Marji Walkowskiej i skarbniczki p. Wł.

Pietrykowskiej. Tow. jest drugie z najstarszych
towarzystw szubińskich założone 4 marca 1898
roku i w tym roku spoglądać może, na 28-letnią
rocznicę swego istn’enia. Zarząd otrzyma! jecU
nogłośne absolutorium.

Przewodniczącym w’yborów’ wybrano p. Róż-

kowskiego Teodora, sekretarzem p. Weichbrodfa,
ławnikami pp. Piaseckiego Jana i Dypczyóskie-
go- Karola. Wobec tego, że stary zarząd cieszył
się ogromnem zaufaniem u członków Waligórski
Kazimierz staw’ił wniosek, by ponownie wybra­
no stary zarząd z odpowiednióm uzupełnieniem,
na co jednogłośn:e towarzystwo się zgodziło,
Do nowego zarządu przez aklamację wybpanos
prezesem p. Synoradztiego Feliksa, zast. prea.
p. Dypczyńskjego Karola, sekretarką p. W’aUców.
ską Mar.ię, zast. sekr. p. Weichbrodta, skarbu,
p. Pietrykowską Władysławę, bibljotekarzeiń ,p.
Domagałę Jana, zast bib!j. Ronikowskiego
Pawła chorą.żym p. Szafrańskiego Wł , podeh,
pp, Kwasek !.eon i Erdman Teodor. Dyrygen­
tem Tcw’. jest wielce zasłużony i łubiany prze”
członków’ p. Perl Józef.

Listy z Poparta,
2 Płatjfów, - Koncert symfoniczny. -”

Zjazd okręgowy Z. O. S. Z .

- Walka
z lichwą. — Osgje sameefeoddwe.

Teatry poznańskie świeciły do nieda

wttego czasu pustkami, które obawą, o

ich los przejmowały malejącą garstkę
wiernych jeszcze miłośników sceny i

nasuwały smutne refleksje na temat:

Czy teatr, przeżywszy się, zanika i c’zy
na jego miejsce wstępuje kino ,,więcej
odpowiadające duchow’i czas-u?14 Teatry
miejskie z deficytów wybrnąć nie mo­
gły i zwracały się do ,miasta o coraz wię
kisze zasiłki, do te-go stopnia, że Rada

miejska stanęła, przy końcu ub. sezonu

wobec problemu: albo zamknąć Operę,
która największy wykazywała niedobór
i przeciwko której najostrzejsze były
wymierzo-ne ataki, albo podtrzymywać
nadał ten ważny na Kresach Zachod­
nich czynnik kulturalny. Zgodziła -się
na drugie. Nadzieja, pokładana w pra­
wdziwość tak ćzęstq dziś powtarzanych
słów o .jiadeJśćiu lepszych czasów", nie

zawiodła,, gdyż teatry poznańskie wyką

zują obecnie oddawna niebywgłą -frek­
wencję, przedstawienia odbywają. się
przy wyprzedanych miejscach. Gdy w

uh. niedzielę w Teatrze. Polskim dawa­
n-o pora?; ,24-ty komedię Vantcł’a ,,Pro­
boszcz wśród bogaczy11, zamknięto ka­
sę-z pow’odu w’yprzedaży biletów już
dwie godziny przed rozpoczęciem przed­
staw’ienia. Ta tak nagła, a pocieszają­
ca zmiana dokonała się (nie czasem po-
licyjnem zamknięciem kin, lecz) znacz-

nem obniżeniem cen biletóów, przedsię­
wziąłem bież, miesiącu przez obydwa
teatry ,miejskie i Teatr Nowy. Niższe

miójsca w teatrach są obecnie znac-znie
tańsze od miejsc kinowych, co umożli­
wia scenom konkurencje z tak niebez­
piecznym dl-a nich ekranem, i, jak się
przynajmniej dotychczas zapow’iada,
przyniesie im zwycięstwo. Życzyć nale­
ży togo zwycięstwa również — - teatrowi

bydgoski emu.

Dnia 10 b. m. obradował w Poznaniu
nadzwyczajny zjazd okręgowy Zw. O -

jTroiiy Kresów Zachodnich pod przewoź
dńicłwem wicepre-zesa. Zarządu Główne
go, posła Herza. Zjazd omawiał zobra­
zowaną w referacie dyr. Korzeniowskie

gtp kwestję wzmożonej akcji niemiec-

U geffirojfy,

kiej na terenie międzynarodowym w

kierunku zmiany granic polskich, zjazd
rozpatrzył kilka kwestyj organizacyj­
nych i uchwalił na w’niosek posła Her­
za wezwanie do’ Zarządu Głów,, by ten- )
że zwróci! baczną uwagę na toczące s-ię ;
v/ Berlinie rokowania handlowe z Niem
cattli i by przedłożył rządowi odpowie­
dni memorjał. . ..

V/obee wielkiej ilości osób bez pracy
i wobec tego, że dochód łudzi pracują­
cych naw’et (rzeszy urzędniczej, inteli­
gencji, biedującej) nie wystarcza na za­
spokojenie , normalnego poziomu po­
trzeb, jest walka.’z nieuzasadnioną dro­
żyzną, szczególnie z niesumienną lich­
wą towarową zupełnie wskazana. To
też utworzono przy miejscowym urzę­
dzie śledczym oddział walki z lichwą,
który będzie przepro-wadzał kontrolę
cen za pomocą wszystkich funkcjonar­
iuszy Pol. Państw. W kilkunastu wy­
padkach oddano już prokuraturze kup­
ców, obwinionych o lichwiarskie pod­
wyższanie cen 2?a artykuły pierwszej po
trzony. Zdaje się, że kupiectwo, operu­
jące, zdrową i sumienną kalkulacją, nie
powinno być wrogo usposobione wobec

instytućji, której działaLność nią prze­

ciwko niemu jest wypmierzona, lecz

przeciwko lichwiarzom, żerującym na

ogólnej nędzy, a nie mającym nic współ
nego ze zdrowym stanem kupieckim.

Mimo kryzysu gospodarczego nie

zmniejsza się liczba samochodów w na­
szem mieście, aufa pędzą, z zawrotną
szybkością, narażając pieszych na po­
w’ażne wypadki, mimo, że kronika poli­
cyjna wykazuje co miesiąc kilkadzie­
siąt wypadków ukarania szoferów za

jazdę nieprzepisową. W ub. tygodniu
najechał samochód na ul. Łazarskiej
niejakiegoś Tomasza Sałatę i, pozosta­
wiając nieszczęśliwego losow’i, odjechał
szybko z miejsca wypadku. Pokaleczo­
nym zajęli się przechodnie i odstawili
do szpitala, gdzie w tym tygodniu zmarł
wskutek odniesionych ran. Wdrożone

natychmiast śledztwo za niesumiennym
spraw’cą nieszczęścia pozostało dotych­
czas niestety bez rezultatu, Powyższy
w’ypadek ilustruje w’ymownie psychiką
powojennaj doby, kiedy wszyscy gonią
za przyj cfnnościa, choćby to była szyb­
ka jazda samochodem po ruchliwych
ulicach, nie bacząc zupełnie na dobro

bliźnich, ’traktując lekkomyślnie n,śiwejf
ścfe życie,.



te
Str. K Niedziela, dają gj stycznia 1926 r, Nr. 19,

Z Tow. ttezętlBikńw. Przy licznym udziale

członków, odbyło swoje roczne walne z-ebranie
dn. 20 im. Ted. Urzędników miejscowych. Sta­
raniem zarządu oraz pp. WiRicha i Śrótki, zgło­
siło się do Tow. przeszło "20 nowych członków
tak, że obecnie tow. licz-y blisko SO członków.
Tow, Urzędników stoi obecnie na wysokości
zadania. To też warto się zapisać do tego grona.
Kto do tego czasu nie jast jeszcze członkiem, ten

powinien się zapisać jaknajprędzej. Zebran.e

zagaił o godz. 8-mej wiecz. zasłużony w tow’.

prezes nacz. urzędu poczt, p. Ramza, poczem
przyjęto wszystkich nowych kandydatów na

członków’. Wobec tego, ża na poprzednie ze­
branie nie stawiła się pełna ilość członków
i do wyborów przystąpić n.ie było można, wy­
brano tymczasowy zarząd w osobach pp.

’

Wj-
licha jako przewodniczącego i Śrótki jako sekre­
tarza, którzy po złożeniu urzędowania starego
zarządu objęli przewodnictwo. Do nowego za­
rządu przez aklamację wy’brano: prezesem na­
czelnika poczty p. Ramzego, wiceprez. sekret,
poczty p. Kowalczyka, sekretarzem - sekr. Ka­
sy Chorych p, Waligórskiego, zast, sekretarza

asyst, magistr. p. Szymańskiego skarbnikiem

urzędnika skarb, p. Lewandowskiego, bibliote­
karką - kasjerkę Pow. Kasy Chory’ch p, Wal-

kowską Marję, zast. p. Gustka. Po objęciu prze­
wodnictwa przez nowo wy’branego prezesa,
przvstąpiono do wyboru komisji:

Do komisji rewizyjnej wybrano: pp. dyr. Ka­
sy Chorych Walkowskiego, kierown. kasy komu,
nalnej p, Perlą i kler, kasy skarbowej p. Ma­
łeckiego. Do stałej komisji zabawowej pp.:
Sorongera, Zawidzkiego. Wujca, Konikowską,
i Thielmanównę.

Zaznaczyć trzeba, że w posiadanej bibliote­
ce towarzystwa mieści się obecnie przeszło 350
doborowy’ch dzieł, które są do" dyspozycji
wszystkich członków. Jest nawet i projekt, by
otworzyć bibtjotekę publiczną,

MOG-ILNO. (Z życia Dnia 18. bm. od­
było się w’alne zebranie tow. śpiewu ,,Halka",
które zagaił prezes Wł. Ramiach. Przew’odniczą­
cym zebrania wybrano W’ielce cenionego prezesa
okręgowego p. Seidlera. Ze sprawozdań przeko­
nali się obecni, że tow’arzystwo w ciągu roku

starało’się w’szelkiemi siłami krzewić pieśń pol­
ską i pracowało intensywnie, czego dowodem jest
uzyskana nagroda na zjeździe okręgowym w

Mogilnie w roku ubiegłym. Ustępującemu za­
rządowi obecni udzielili absolutorium,

Wybór now’ego zarządu nie sprawiał wielkich
trudności gdyż za jednomyślną zgodą obecnych
wybrano prawie wszystkich dotychczasowych
czło’nków zarządu i to: prezesem Władysława
f?amischa, wiceprezesem Wolfganga Fritzkow-

skiego, sekretarzem Florjana Drajema. zastępcą
Juljana Cerkaskiego. skarbnikiem Fr. Kurka, bi­
bljotekarzem Kaz, Muszyńskiego, zastępcą Le­
onarda Feichta. ławnikami Czesław’a Ziółkow­
skiego, Jana Wesołowskiego, Władysławę Ur­
bańską i Stanisławę Lewandowską.

Podkreślić należy urozmaicony program ze­
brania, przeplatany śpiewami chórowemj. Na
uznanie zasługuje fakt mianowania jednomyśl­
nie przez walne zebranie panów Seidlera i Wl.
JBamiscfea honorowym! członkami, za zasługi
poniesione dla dobra pieśni polskiej, a szcze­
gólnie dla dobra ,,Halki" tem więcej, iż członko­
wie ci, w roku bieżącym obchodzą 25-letoi jubi-
ieusz przynależności do tow’arzystwa.

WRZEŚNIA. (Jannarld.) W roku 1050 przy­
padają w’e Wrześni następujące jarmarki:

Dnia 10. 1. na bydło i konie; 9, 3. na bydło i

konie; 6. 4 . kramny, bydło i konie; 8. 8. na byd!o
i konie; C. 7. kramny, bydło i konie; 14. 9. na

bydło i konie; 5. 10. kramny, bydło i konie;
?. 12 . kramny, bydło i konie.

SHODSIEŻ. W niedzielę, dnia 17. bm. odbyło
się W’alne roczne zebranie Tow. Powstańców i

Wojaków im. Józefa Raczkowskiego. Zebranie

zagaił i przewodniczył prezes Stanek, zdając
sprawozdanie z ogromu pracy organizacyjnej w

ubiegłym reku. Sekretarz Hasiński, zdał obszer­
ne sprawozdanie. Tow, liczyło na początku ub,
roku 74 członków i 10 członków honorowych. W

ciągu roku wykluczono 2 członków, 3 członków

wystąpiło. Pod koniec roku liczyło Tow. 83
członków, i 14 honorow’ych. Za pośrednictwem
zarządu uzyskało 8 członków pracę. Zapomogi
w gotówce, w’zgl. w naturze udzielono 28 człon­
kom. Podkreślić należy życzliw’e poparcie Tow.

przez miejscowe władze z p. starostą dr. Jerzy-
kow’skim na czele, oraz O’kazaną zaw’sze życzli­
wość społeczeństwa tak z miasta jak i powiatu.
Skarbnik M. Korek zdał sprawozdanie kasowe.
Obrót wynosił 3205 zł. Tow. za.mierza w bieżącym
roku utworzyć własną orkiestrę.

Komisja rewizyjna, oraz zebranie udzieliło
Skarbnikowi i zarządowi pokwitowania.

Nastąpił wybór nowego zarządu. Wybory taj­
ne dały następujący wynik: prezesem jedno­
głośnie wybrany został ponownie Wł. Stanek,
zast. prezesa dh. Sylw. Mańczak, komendantem
dh. Jan Janowiak. sekretarzem dh. Wł . Hasiński,
skarbnikiem dh. Sł. Korek, ławnikami druhowie
Fr. Michałowicz, Szczepan Kowalczyk i Józef
Piasecki. Wybrano również komisję rewizyjną,
sądu honorowego t chorążych.

-I Pomorza.

ROGÓWKO, pi!w, Toruń, Z oswobodzeniem
Pomorza zostało wy’kupione w Rogówku gospo­
darstwo z rąk niemieckich. Dwa lata temu, na­
był to gospodarstwo p. Gawdzik, polak, (pocho­
dzący z zaboru rosyjskiego), od polaka. Obecnie

3ćeeydował się p. G. sprzedać swoje gospodar­
stwo ogólnie znanemu niemęowj Krollowi, eho-
eśaż dziesiątki obywateli !polskich ubiegało się
c k mno tegoż, odmówione to jedna!. Jest to

,laM Sfedny pomstowania.
Obywatel s BsęfrriM,

ŚWIEC!E. Walne zehcan!e Towarzystwa Pcw.
staóców i WsjaSsów odbyło się w niedzielę, dnia
10. bm. Po przyjęciu sprawozdania z działalno­
ść( towarzystwa w roku ubiegłym, wybrano za­
rząd w na,stępującym składzie: prezes druh Do.

marski, zastępca, druh Popławski, sekretarz drh.
Olszewski, zastępca dr.h . Łożyński skarbnik drh.

Krużyński, zastępca Manikowski, komendant dh.
Cichocki, zastępca druh Chruściński, chorąży
Piotrowski B., podchorąży druh Joppek i ógitonj
Kiełpiński, rewizorzy kasy druh Krawczyk i
Derkowski Jan, mąż zaufania druh Pawlikow­
ski Władysław.

W dniu 31. bm. odbędzie się steraniem To­
warzystwa zabawa, połączon,ą z przedstawieniem
amatorskiem.

Wśrćd fcezroboteysh panuje rozgoryczenie —.

dlaczego młyny tak olbrzymie jak ’,v Przecho-

wie, nie mogą, dać zajęcia bezrobotnym, gdy ró­
wnocześnie zboże wywozi się z kraju a spro­
wadza się mąkę. W ostatnich tygodniach utwo­
rzy} się komitet, zbierający datki na bezrobot- .

nych. Nie można się jednak oprzeć przekona­
niu, że ponad datki ważniejszem jest popieran(e
krajowych warsztatów pracy, przez kupowanie
tylko krajowych towarów.

LASKOWICE, (Zjazd obwodowy Wojaków,)
Na dzień 31. bm. wyznaczony jest zjazd obwo­
dowy towarzystw Powstańców i Wojaków, któ­
ry odbędzie się w Laskowieaćh.

TCZEW, (Uruchomienie fabryki,) Fabryka te­
ktury Drostego w Tczewie, po dokonaniu w cią­
gu kilku ostatnich tygodni remontu maszyn,
została ponownie uruchomiona w środę, 20 sty­
cznia, zatrudniając ogółem 170 ludzi.

— Schwytana z trapem dziecka na dworca,
Na dworcu kolejowym w Tczewie w poczekalni
klasy 4-tej dyżurny posterunkowy zwrócił u-

wagę na dziwnie niespokojne zachowanie się pe­
wnej kobiety, która drżącemi ra.kami tuliła do

piersi jakieś niemowlątko. Po zainterpelowaniu
niewiasty okazało się, iż porodziła pna nieżywe
dziecko w Lakach Rokickich, gdzie niejaka Ko-
zianowa. — żona przemytnika odmówiła jej pod.
czas choroby przytułku. Obezwładnioną z utraty
sił matkę, z nieżywym noworodkiem skierowa­
no do miejscowego szpitala św. Wincentego,
gdzie wyjaśni się przyczyna śmierci dziecka.

Z powiatu sępo!Ińsklego.
Z oświaty pozaszkolnej. W miesiącu bieżą­

cym mimo mrozów, akcja oświaty pozaszkolnej
nie ustaje. Wykłady odbyły się w Lutowie, Świ­
dwin, Niechorzu, Piasecznie, Dębinach, Obodo-
wie, Przepałkowie, Wałdowie, Malej Cerkwicy,
Dużej Cerkw’icy, Zakrzewskiej Osadzie, Lubczy
Jazdrowie, Iłowie, i Sypniew’ie. Zapowiedziane
są wieczornice w Zalesiu, Komierowie, Zakrzew,
ku, Włościborzu i w szeregu innych miejscowo­
ści. Słowa otuchy w lepszą przyszłość, w lepsze
jutro dociera do najodleglejszych miejscowo­
ści, gruntując nieprzebrane skarby i cnoty du­

szy polskiej. Referenci - nauczyciele w myśl
przysłow’ia ,,Czyń każdy dla Ojczyzny, co ka­
żę Duch Boży, a całość sama się złoży", pracu­
ją wytrwale. Dziś wymienię cztery dalsze naz­
wiska t j. pp. Dorsz i Krupa z Lutowa, p. Do­
brzeniecki z Iłowa i p. Bruchwałski z Orze!ka,
w-szyscy są nauczycielami ideowcami. Niechże

zachętą dlanich będzie ’wymienienie ich nazwisk
w prasie, w opinji publicznej. Niech idą wśród
cierni działacza społecznego oświatowca aż do

chwały.
Mazepa - Słewack!ega, Pod egidą Stowarzy­

szenia Chrz. Naród. Nauczycielstwa szkół pow­
szechnych w Sępólnie odegrało nauczycielstwo
rejonu Kamieńskiego ,,Mazepę", Słowackiego.
Reżyserem był p. Bruchwałski, nauczyciel z O-
rzelka. Grali pp. nauczyciele i nauczycielki z

przejęciem uwzględniając mimikę i gestykula­
cję, oraz dykcję ku zadowoleniu licznie zebra­
nej publiczności. Z uznaniem trzeba się wypo­
w’iedzieć z-a grą p. Bmchwalskiego w roi; wo­
jewody, p. Ekerta, naucz, z Dąbrow’y w roli wo-

jewodzica, oraz p. Płaczkównej w roli wojewo­
dziny. Pozostali amatorzy grali bez zarzutu. Wy­
stępy były nagrodzone sowicie oklaskami.

Zorganizowaniem przedstaw’ienia w Sępólnie
(odbyło się- też w Kamieniu), zajął się prezes
Stowarzyszenia p. rektor Kalinowski, wraz z

sekretarzem Witkowickim. Inspektor szkolny
Rochon Edward chcąc podziękować nauczycie­
lom-aktorom za tak wielki trud, przybył osobi-
ście za kulisy, zachęcając ich do dalszej pracy.
Bezpośrednio po przedstawieniu przemów’ił se­
kretarz Stow’arzyszenia p. Witkowicki, dziękując
imieniem nauczycielstwa za tak wydatne popar­
cie.

Brawo! Nowo założone Towarzystwu Pow­
stańców i Wojaków Płocicz daje już przedsta­
wienie i urządza w dniu 31. bm. obcfeód wkro­
czenia Wojsk Polskich na Pomorze.

Grradzlcidz.
Co ptęó lat. Na. zebraniu przedstawicieli

władz cywilnych i wojskowych, korporaeyj miej
skich, szkolnictwa oraz organizacji i stow’arzy­
szeń uchwalono jednogłośnie rocznicę oswobo­
dzenia Grudziądza przypadająca dnia 23 bm.
zasadniczo co pięć lat uroczyście obchodzić)
zauważono, że nimbus uroczystości partjotycz-
nych traci i powszednieje, a ile urządza się
obchody zbyt często. Komitet-obchodow’y zale­
ca natomiast w celu zadokumentowania dnia

uroczystego - sztandary wywiesić.
3 Rady aSejskisj, Wniosek NPR,-u poparty

przez klub PPS., ażeby znieść wszystkie bez-
płatae i zniżkowe bilety tramwajowe z pozba­
wieniem wolnego przejazdu dla policji i straży
ogniowej, prseesedS wŁ§ta?Ma głosów, -8

podwyższeń opłaty biletów tramw’ajowych na

rzecz bezrobotnych uzyskano w pierwszvm ty­
godniu kwotę w’ynoszącą 1788 zł. tak. że Magi­
strat mógł już dać pracę kilkudziesięciu bezro­
botnym. W dalszym toku obrad uchwalono

szereg prac ziemnych i budowlanych d!a 3C0
do 400 robotników. Kredyty na wykonanie tych
prac, w’ynoszące razem około 110.G00 zł. mają
być pokryte z funduszu tramwajowego, z po­
życzki rządow’ej i zasiłków w’ojewódzkich.

Pierwsze posiedzenia Se}mika Powiatowego
rozpoczęło się nabożeństw’em w kościele ter-

nym. Sęjmik zagaił starosta Ossowski, zobo­
wiązując nowych członków. Do Wydziału Po­
wiatow’ego wybrano następnie czterech człon­
ków’ z uzgodnionej listy PSL. (Piast) a dwóch
z listy NPR.-u . Szersza dyskusja wyłoniła się
nad sprawą bezrobotnych, organizowaniem
prac doraźnych i zaopatrzeń tych, którzy pomo­
cy potrzebują. Sejmik upoważnił W’ydział do

wyasygnowania 15.000 zł. jako pomoc doraźną
na cole urządzenia kuchni w Tarpnte, środowi­
sku n.ajwiększego bezrobocia. Konferencja Wy­
działu Pow. uchwaliła pierwszy zasi!ek wypła­
cić z chwilą utworzenia się komitetu pomocy
dla Tarpna.

Epilog dramatu. Dnia 21 bm. odbyt się po­
grzeb ofiar ponurego dramatu przy ui. Sienkie­
w’icza; zwłoki zastrzelonej śp. dr-owej Szema-

szykowej złożono na cmentarzu katolickim w

grobie poświęconym przez ks.; mogiłę jej męża
usypano nieco dalej na miejscu, gdz e spoczy­
w’ają ofiary rozpaczy... Wielkie rzesze ludu

znajomych, przyjaciół i krewnych oddali ostat­
nią przysługę tym dwojga ludziom, których tra­
giczny koniec życiowy nam nie daje prawa do

sądzenia, abyśmy sami sądzeni nie byli,...

ude!ikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz iręce

przed pękaniem.
HENRYK ŻAK-POZNAŃ, Fabryka perfum ikosmetyków.

Humor.
Ma rację.

Dwaj włamywacze amerykańscy,
chcąc otworzyć jakieś wykwintne mie­
szkanie ,spostrzegają na tabliczce zna­
ne nazwisko ,,Dęmpsey11.

— Ou, źle - mówi jeden. — Tutaj
lepiej nie próbować.

— Nie boj się! — uspokaja go drugi.
— Dempsey przecież znany jest z tego,
że nigdy nie boksuje, dopóki mu z góry
nie wypłacę, honorarjum! . . .

Chybiony forte!,
- -’ Wyobraź sobie, moja Bmtann

posłała memu mężowi list, w którym
oświadcza, źe póki rachunek nie zosta­
nie wyrównany, nie uszyje mi ani jed­
nej sukni!

- Noicomężnato?
— Łajdak, posłał jej wyrazy serde­

cznego podziękowania!

Chytry małżonek,
Pan radca w kawiarni wycina z ga­

zety jakiś artykuł. Na zapytanie przy­
jaciela objaśnia:

— Jest tu historja o mężu, który u-

zyskał rozwód, gdyż żona przetrząsała
mu kieszenie.

-- I co chcesz z tem zrobić?
r- Wsadzę to sobie do kieszeni . . .

Dcwótl przytomności.
Lekarz: Czy chory odzyskał przy­

tomność choć na chwilę?
- O tak.
- I co mówił?
— Mówił, że nie chce absolutnie za­

żyć lekarstwa, które mu pan doktor za­
pisał.

Nieszkodliwy corpus delictL
Żona spostrzega na rękawie męża

jakiś włos. Obrażona bicrze go i pyta
groźnie:

— Słuchaj Jerzy, co to ma znaczyć?
— Ależ, moje złotkb, nic sobie z tego

nie rob. To nie jest włos kobiecy, bo
tak długiego włosa nie znajdziesz dziś
za żadne skarry.

Praktyczny.
- Jakto, wiesz kto ci ukradł anto i

nie zawiadomiłeś policji?
- Czekam, aż ten łajdak każę je aa

nowo pomalować,

- Czem i pan już dwanaście godzin siedzi na

tej ławce ?
- Klucz od mieszkania zginął mi w śniegu

i nie mogę go znaleść, więc czekam na odwilż..

Wygodna cierpliwość.

W sądzie.

m sałata sWfó eutef .Fanie. a§4zto9 pras/§ tanie srewMwMl

RsiiiieB-

odbiorniki, głośniki oraz wszelkie przybory ”

Instalacja telefonów, dzwoinków.

Eh s!swa anten.

RADJO i ELEKTROTECHNIKA.

Telefon 738. Gdańska 158.

Piosnka siłana.
Hop, kopi Kap, kop! Koniku mieś mnie żwawo

Na bój za Polskę, na czerwoną rzeź!

W nie} zginę albo wrócę z raną krwawą;
Hep, hop! Koniku w bój mnie żwawo n!eśt

Gdzie gra deszcz kul, szrapnele i kartacze

Tam walczy mąż potężny, n by dąb;
Dziś Jeszcze może kruk nad nim zapłacze,

I już nic wstanie na dźwięk naszych trąb,

Ach! He trosk, ach! i!e tez i trwogi
Stęskniona matka dozna? - Wie te Bóg;

Nim wróci żyw !ub trupem syn Jej drogi,
Z dalekich stron nim w ojców wróci próg,

Matula ?ka, a dziewczę ?zy ociera

I patrzy w stronę, gdzie znikł u?an }e};
A dzień za dn:em, za rokiem rok przybiera -

Ty, matko łkaj; ty, dziewczę łezki lej- .

Kr. StasickL
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Od dłuższego już czasu krążyły pa
mieście pogłoski, że wychowawcy inter­
natu przy Ochronce Miejskiej obchodzą
się z dziećmi okrutnie, stosując wobec
nich średniowieczne metody pedagogi­
czne Wiadomem byio np., że dziecko
za zgubienie podwiązki karane było 20
(dwudziestu) plagami, że latem’ wycho­
wań :cwie ochrónki w obawie przed ka­
rą, uciekają na noc z zakładu śpiąc pod
płotami przydrożnemi, i t. p/ rzeczy.
Wierzono nie wierzono—jednak losem

nieszczęsnych dzieci nikt się bliżej nia
zainteresował. Tak stały rzeczy do dziś.

W dniu 19 b. m. kilkuletni chłopiec,
wychowanek ochronki nazwiskiem Ł.

nadciął scbie podwiązkę, która mu ści­
skała nóżkę. Gdy to spostrzegł wycho­
wawca. skaza! go na karę 30 be;tów, któ
re miały być wymierzone delikwento­
wi nazajutrz. Ambitny chłopczyk, w

trwodze przed czekającą go Raźn’ą’ u-

ciekł w nocy w bisliźme z katowni, nie­
ba; ząc na mróz i śnieg i przybiegł na

podwórze jednej ze szkół rowszechnych
toruńskich, znajdującej się na drugim

- krańcu miasta. Pora była już późna,
stukan;a i płaczu maleństwa nikt nie

słyszał. A że r hłód przejmował bieda­
ka do kości, schronił się do śmietniki,
aby tam przenocować. Nad ranem przy-
je hał funkcjonariusz (!) magistracki,
ab.y wysypać z pudła śmieci. Zobaczyw­
szy przypruszone śniegiem, skulone’c!a
ło chłopca, uciekł przerażony, myśląc,
że.znalazł trupa. C.hłopca napół zmar­
zniętego prawie nieprzytomnego, nie-

mogącego słowa przemówić odnalazła
około 7 rano stróżka szkoły. Na wszczę­
ty alarm zajęto sie ratunkiem biedaka,
spisano odpowiednie protokóły i rapor­
ty i odstawiono malca do Wydz. Opieki
Społecznej. Bez komentarzy. Tylko,
czy jeszcze i teraz nikt nie zajmie sie
losem dzieci z Ochronki miejskiej w To­
runiu?

’.e

Ważne dla bezrobotnych pracowsi ków umy­
słowych. Chlubnie zapisała s,ę w akcji pomocy
bezrobotnym tutejsza filja Związku pracowni­
ków kupieckich. Zarząd tejże filji postanowił
przy stowarzyszeniu stworzy(ł stały kom Tc i

pomocy bezrobotnym ugruntowanym na w za­
’, ionmej pomocy członków- tegoż stowarzyszenia.

W tym celu odbyło się w hotelu Maz-wiec-

kieg-o w środę, dnia 21 bm. konstytucyjne zabra­
nie komitetu, na które przybyli praw,e wszyscy
bezrobotni pracownicy umysłowi. Zebranie za-

gaił wiceprezes filji toruńskiej p, Gunter wy­
jaśniając cel,e i dążenia tego komitetu. Nad pro­
jektem potoczyła się bardzo ożywiona dyskusja
w które,j zabierali głos także przedstawiciele do.

tycbczasowego zarządu Tow. bezrobotnych pra­
cowników umysłowych. W kierunku połączenia
się starej organizacji do nowopowsta’ej przema­
wiał p. Ziółkowski uzasadniając konieczność te­
go kroku siia wpływów, jakie może uzyskać- tyl­
ko silna organiza(ja. W rezultacie zapisało się
po ukończeniu dyskusji 55 bezrobotnych, poczem
przystąpiono do wyboru zarządu. Na prezesa
wybrano p Guntera wicepr,ezesa filii Zw. Pra­
cowników Kupieckich, na skarbnika kol. Hadr-

jana, na wiceprcz. Lug ,wskiego, r_a- sekretar’za

p. Szymańskiego. Prócz prezesa wszyscy człon­
kowie zarządu są bezrobotnymi, Ażeby un emo-

żliwić wszelkim ewentualnościom i z góry zapo­
biec nieufności członków do zar’ządu, postano
wiono wybrać kuratorium które czuwać ma nad

)prawiedl!wym rozdzieleniem funduszów i nale­
żytym sprawowaniem agend przez zarząd.

Do togo kuratorjum zaproponowano p. Maj­
chrow’icza. wiceprezesa Zw, Towarzystw, p. Pe-

pińsldego iako przedstawiciela przemysłu i han­
dlu i p. Woźniaka, rendanta Kasy Miejskiej.

Chwalebny ten krok inicjatorów za,sługuje na

bezwzględne uznanie, gdyż w obecnem krytycz-
nem położeniu każda organizacja, majaca, za

cel niesienie pomocy bezrobotnym może zdziałać
bardzo dużo dobrego.

Inspekcja w policji politycznej na Pomorza.
"T poniedziałek, dnia 18 bm. odbyła się do­
roczna inspekcja w policji politycznej, działają­
cej na terenie miasta i Wo,i. Par.;orsk’ego. Na

inspekcję przybył szef policji politycznej p.
Swc-lkien. Po dokonaniu inspekcji udzielił po­

,c.hwały naczelnikowi i jego podległym oficerom
za doskonały stan służby.

A zatem wiadomość ,,Słowa Pomorskiego"’
o rzekomych nieporządkach jest poprostu wys­
sana z palca i skierowana przeciw naczelnikowi
Liskowskiemu który ku swemu nieszczęciu nie

jest przyjacielem partyjnym protektorów en­
deckich tego pisma.

Fencmenałsa nowość w ,;OazJc". Od kilku
dni występuje w Oazie indyjska tancerka, popi­
sująca s, e tańcem ze żmiją, 3 metrowej długo­

’ści. Całość dobrego programu utrzymana jest
we formie litereckó-artystycznej. Zespół ?b’a­
dający sie z 17 osób z Romanem Śzremsk’m,

.Kueenjuśzpin Eolskim i duetem taneczny m

,,A!eksiejaff" dopełnia pierwszo rzędny pro­
gram.

Obraz fe?stsryosny wiekow’ej sławy pt. kKsś-

lowa Cafea" wyświetlą od piątku 82 Ima. k no

,,CristaT — w 10 aktach wykonanych niezmier­
nym nakładem orzez ameryka,ńska wytwórnię

Sen b. ministra

t’o wniosku posła Wyrzykowskiego z Wyzwolenia o postawienie p, W!ad. Grabskiego
w stan oski.rżenia.

la?Sccw-rMf

fe-sgłSgwfile.

(W cukierni Łocsyks).
-- Panowie, może bodaj jeden wie­

czór obejdzie się bez wielkiej polityki?
- To już zależy od redaktora. On

zawsze wznosi tę zarazę na porządek
dzienny.

— Ja? Żebym mówił o niebieskich

migdałach, to wy zaraz zarżniecie wy-
włóczyć wasze partyinickie żale i anta­
gonizmy.

— Trudno o zgodę i harmońję, gdy
każdemu coś dolega.

— Cierpliwości! Dostaniemy pożycz­
kę tytuniową, to każdemu przylepi się
jaki; plaster na. jego bolączki.

— Pan wierzy w pożyczkę zagranicz­
ne? O s; neta snupUcitąs!

— Ciekawym dlaczego nie mamy jej
dostać? Zastaw solidny jest, a jak się
jeszcze zgodzimy na kontrolę...

— Ta pożyczka to duby smalone. A

jeżeli ją dostaniemy, to od jakiejś szaj­
ki lichwi?.rży a nie od solidnych sfer

finansowych. Przybędzie nam znowu

jeden parszywy dług, jak mówił poseł
Byrka.

— Niech Byrka ministrem zostanie,
to sam zacznie te parszywe długi robić.

— Mcżs być. Ałe faktem jest, że po­
rządni finansjerzy amerykańscy nie tył
ko śmieją się z naszych zabiegów o po­
życzkę, ale ?ą nawet na nas oburzeni.
Znacie najnowsze rewelacje, j?kie na

temat naszej pożyczki opublikował
,,Sun" nowojorski? -

— Nieznamy i będziemy panu bardzo

wdzięczni...
- — ,,Sun" pow’ołuje się na następu­

jący fakt. Gdy chodziło z powodu dłu­
gów reparacyjnych o ocenę siły płatni­
czej Niemiec, wydelegow/any został se­
nator amerykański Keynes, aby zbadał,
czy i jakie kapitały Niemcy ukrywają
w bańkach zagranicznych. Niewiado­
mo, co en t;m na rachunek niemieck,i
w’yszperał ale w sprawozdaniu swojem
twierdzi, że kapitałów złożonych w za­
grani znyth bankach na rachunek pol­
skich obywateli i przedsiębiorstw zna­
lazł nół miljarda dolarów. Słyszycie pa­
nowie, mamy ukrytych i zabezpieczo­
nych za granicą pół miljarda, a równo­
cześnie żebrzemy pe wszystkich krajach
świata p pożyczkę stu tysięcy dolarów

To też ,,Sun" bardzo słusznie pyta, czy
my jesteśmy tak bezczelni czy tak nie­
skończenie naiwni. Jeźij brak nam pie­
niędzy, to mamy te zagranicą ukryte ka

pitały przedewszystkiem do kraju spro­
wadzić.

— To ją, przypomnę panom jeszcze
małe pen’dent do tej historji. Przecie

Grabski w jednym ze swoich skarbo­
wych 8xpose powiedział, że polscy oby­
watele wr samych berlińskich realno-
ściaćh i hipotekach mają ulokowanych
przeszło trzysta miljonów złotych, co

on wrzekomo przez swoich emisarjuszy
stwierdził, a co zresztą było do stwier­
dzenia b’rdzo Jatwem.

— Gdyby tak jeszcze w’ciągnąć do te­
go rachunku nasze inne lokaty zagra­
niczne !

— My niemamy zaufania do samych
siebie, a Ameryka ma nam ufać.

— Nie do uwierzenia, jak marnymi
sposobami podczas inflacji niektórzy lu
dzie przyszli do olbrzymich fortun!

— Właśnie wczoraj miałem w ręku
List Otwarty barona Bruni"kiego do

prezydenta Wojciechowskiego, w któ­
rym Brunicki twierdzi, że były minister
skarbu Steczkowski kupił od Towarzy­
st,wa Kredytowego dobra Korzeniów ni­
byto za sto tysięcy dolarów, na co dał
w roku 1920 bagatelny zadatek 200 000

marek, a poniew’aż reszta ceny kupna
niebyła na dolary przewaloryzowaną,
w/ięc ją zapłacił w parę lat, później kwo­
tą czterdziestu paru złotych.

- Przecież w zupełnie ten sam spo­
sób Włndysław Grabski nabył od Towa

rzystwa Kredytow’ego swój Borów i Bo­
rów’ek. W ogóle temu Towarzystwu za­
rzucają tak niesłychane kawały, że je­
go prezes p. Zychliński dobrze by zro­
bił, gdyby na te zarzuty jakoś zareago­
wał. Bo faktem jest, że majątek tego
Towarzystwa djcbli w’zięli i jego wierzy­
ciele poszli z torbami.

— Czytałem niedaw’no w niemieckiej
prasie, że niejaki pan Szczerbiński ku­
pił od księcia Bendheim majątek 17 000

morgów pod Chełmżą, ałe podobno za

tym panem n;i stać eksminister Grab­
ski.

- Ministra Steczkow’skiego za jego
inflacyjną gospodarkę źrebiono potem
dyrektorem Banku Gospodarstwa Kra­
jow’ego. Ciekawym jaką synekurę przy­
dzielą Grabskiemu zato, że nas nad

brzeg przepaści zaprow’adził.
— Panowie, poco my tu siedzimy w

zadymimyj kawiarni zamiast poją- ,

chać do Warszawy i tam dobrać się do;
rządowego żłobu, jak to inni mądrzejsi
od nas zrobili.

— F,acja. Można się obłowić nach ab
len Regeln der Kunst i jeszcze zato or­
der złapać.

— A propos orderów’, czy wiecie pa­
nowie, że w’ Anglji leży prawie ćwierć

miljona niepodjętych orderów? Rząd
nadaje odznaczenia a ]udzie niechcą się
naw’et pofatygować, aby je odebrać.

— Gdyby to tak u nas. Nogi połama­
liby na w’yścigi!

— A jeszcze trzeba zw’ażyć, że takie
odznaczenie w Anglji ma swój walor,
’l’am za nic sino za złodziejstw’o orderu

się nie dostaje.
— Przyjdzie kiedyś reforma na Po­

lonia Restituta. Jeżeli taki Daszyński
na ostatnim kongresie P. P. S . przyznał
bez ogródki, że zasada ośmiogodzinne­
go dnia pracy nieda się utrzymać...

— Znacie tę historję co do ośmiogo^
dzinnego dnia pracy, którą sobie cała
Warszawa opowiada? Otóż pewien mły­
narz pcd Sandomierzem skazany został
na dw-a mies,iące w’ięzienia zato, że melł
zboże dłużej niż 8 godzin, bo ludzie pcd
młynem czekali i nieęhcieli bez mąki
do domu wracać. Ałe to jeszcze nic.

Młynarz w’nosi clo kancelarji gabineto­
wej pana prezydenta podanie o ułaska­
wienie. Podanie to zostało odmownie
załatw’ione, ałe równocześnie ułaska­
wieni zostali jeden urzędnik, który o-

kradł skarb państwa, i jeden zw’yczaj­
ny bandyta.

— Ja tę historję słyszałem w War­
szawie również, i to z bardzo wiarogod-
nej strony. Mówiono, że w zw’iązku z

tem dyrektor kancelarji gabinetowej p.
I-enc ma otrzymać dymisję, bo on prze­
cie przedkłada prezydentowi w’nioski o

ułaskaw’ienie. A że pan Lenc faktycz­
nie zeszłego tygodnia dymisję dostał,
więc coś jednak musi być praw’dy na

tej wprost nieprawdopodobnej historji.
— Wracając jednak do naszego pier­

w’otnego tematu; co będzie jeżeli nie do

staniemy zagranicznej pożyczki?
— Ależ dostaniemy! Takimi bankru­

tami jeszcze nie jesteśmy, aby nam

Bankers Trust na 40% niemiał głupie-
mi stu miljonami dolarów w’ygodzie. Po

myślcie tylko panow’ie o Turcji przed­
wojennej, która w’szystko pozastaw’iała
obcym finansistom, bo nawet koleje ba­
ronow/i Hirschowi a pocztę austrjackim
kapitalistom. My, dzięki Bogu, mamy
jeszcze tyle do przeszachroW’ania, żo

możemy się szereg lat trzymać na po­
w/ierzchni. Tyłko nie pogrążać się za­
raz w pessymiźmie i w beznadziejności,
Warszaw’a czuw’a nad nami, myśli za

nas i robi, tak, aby dobrze było...
— Panu kpiny w głowie a ja nie­

wierni, zaco jutro patent wykupię!

Zekran!a Chrzęść. Demokracji
- w §śermeczku.

W sobotę, dnia 16. bm. odbyło się na sali p.
Góreckiego pod przewodnictwem p. Cz. Fry ki

przy dość licznym udziale zebranie Koła Chrze.

śc.ijańskiej Demokracji w Siemieczku.
Referat wyg’łosił p. A. Gołąbek, sekretarz ok-ę

gowy Chrz. Zjedn. Zawodowego, który w, półtora.
godzinnem przemówieniu przedstawił w rzeczo­
wy sposób obecne położenie polityczne i gospo­
darcze, oraz skreślił stanowisko klubu Chrze­
ścijańskiej Demokrac}i w Sejmie i Sen-cie w

stosunku do zs,gadn. chwili obecnej, jak również
do obecnego rządu do którego przedstawiciele
Chrz. Dem. weszli. Wdrugiej części omówił re­
ferent spra,.y lok;lne, a szczególnie przedsta­
wi! w prawćzfwem świetle wypadki w Redzie

Miejskiej, które to starają się przeciwnicy Cha­
decji przez kłamliwe i fałszywe przedstawianie
spraw podsunąć naszemu klubowi radzieckiemu.
Wobec solid,arnego stanowiska zwolenników

Cbrześcrańskiej Demokracji muszą wszystkie a.

taki się rozbić. Chrz. Demokracja postępują
ra.nrz’d mimo dsmagogji niecnei agitacji prze­
ciwnika, szeregi zwolenników Chrześcijańskiej
Demokr:.cji z dnia na dzień rosną, a tem samem,
idea chrześcijańsko - demokratyczna zatacza co,

raz większe koła.
Nad referatem wywiązała się obszerna dys­

kusja, w której pp Fryka, Winkę!, Nowicki,,
Paczkowski i Modrzejewski wyrazdi swą soli­
darność wobec klubów Chrzęść. Demokracji w

Radzie Miejskiej w Bydgoszczy oraz Sejmie i

Senacie.
Po udz-ielonych wyjaśnieniach przez ref9-

renta, kilku spraw poruszonych w dyskusji,
przystąpiono do omówienia kwestyj organizacyj­
nych i ustalenia walnego zebrania na dzień 0,
lutego, ra które zebranie wyraziło życzenie po
pro=ić racz. red. ,,Dzień. Bydg." p. Teskę.

W wolnych gło-ach po,ruszono szereg spraw
m,, in. snrawę agentury ,.Dziennika Bydgoskiego"
celem dogodniejszego odbierania pisma aa Mm

łych Kapuściskach i w Sierolsoiku.
Zebranie zamknął prezes p. Fryka has’em

,,Szczęść Boże". ’

Okocpy.



Str. 8. Niedziela, dnia 24 stycznia 1928 r. Nr. 19.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotg Rajmunda.
Jutro w niedzielę Tymoteusza.
Wschód słońca o godzinie 7.58.
Zachód słońca o godzinie 426.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 18 bm. do poniedziałku 25-go
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa;
2) Apteka pod Niedźwiedziem, uł. Niedźwie­

dzia.

26908) Wy?eżyezalnta Kslążafe Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 3.

Blbljoteka Ludowa, (ul.’Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. i 17 -i:i. nudio

dla dzieci i młodzieży we wtorki i toboły od

godz, 15-17 .

Bibl]cteka Mię}ska fStary Rynek 1) otwarta
eodziennie z wyjątkiem niedziel I świąt od

godziny 9-14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia piętn codziennie od 10 13 i od
]7-20 Wypożyczalnia codziennie od li -18.39

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobc

ty od 17-18.45.

BIBLIOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET,
fest otwartą i znajduje s?ą przy ul. Krasiń­
skiego 14. Książki wydaje się w poaie-

dzialki i czwartki od godsńay 4 do 6-ej.

Teatr Miejski.
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 8

potężna tragedja Schillera ,Kbńfcy" w reżyserii
W. Kosińskiego, rów-noc-ześnie doskonałego od­
twórcy roli Karoli. Dekoracje R. Czaplickiego.

W niedzielę po poi. silny dramat oparty o

bolesne wypadki 46 r. ^Turoń" — Stefana Że­
romskiego. W roli Weroniki z powodu choroby
p. H Cieszkowskiej wy-stąpi p. C. Nadworna,
rolę Huberta grać będzie J. Krokowski, a Chu­
(dego F. Dreczkowski, reszta obsady bez zmiany.

W poniedziałek przedstawienie sawiesaone.
Wn wtorek 26 bm. proaajore przepięknej, peł­

nej humoru i sentymentu bajki Dickensa

,,Świerszcz za kosn’nemM. Utwór ten światowy
literatury teatralnej zajmuje wybitne miejsce.
Śliczny prolog wypowie taki mistrz sło-wa jak
W. Kosiński. Utwór cały ilustruje pe!na poezji
muzyka wybitnego polskiego kompozytora Ro­
gowskiego Reżyseruje J. Krokowski, który fcraj
udział przy pierwszej realizacji tego pięknego
ut-woru na scenach polskich, ?’tyłowe kostjumy
i dekoracje projektuje głów-ny dekorator Teatrów

Zjednoczonych pro!. Witold Małkowski.

Teatr Fopusąrn^
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w sobotę o godz. 8 w’iecz, premjera ,,Na
poddaszu", znakomity wodewil ze śpiewami i
tańcami przez T. P . Udział biorą: W. Skarżyń­
ska, T. Rapacka, T. Pol, St. Bystrsyński, F. Sy-
dor i inni. Reżyseruje St. Zborow-ski.

W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 3 .30 po poi.
specjalne przedstawienie dla bydgoskiego parni-
gonu ,,Ponad śnieg St Żeromskiego.

Wieczorem o godz. 8 po raz drugi nNa podda­
szu” T. P. wodewil za śpiewami i tańcami.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Byd­
goskiej p. N . Gieryna, pl. Teatralny 3, tel .345.
Do wodewilów przygrywa orkiestra 81 pp. Te­
atr dobrae ogrzany.

— W?oe besrcbotnych, I znowu

wiec... Chyba tylko w tym celu, by za­
jąć czemś bezrobotnych... Młócono ję­
zykami cztery godziny... I co za rezul­
tat?... To co słyszano na trzech wie­
cach poprzednich, usłyszano na czwar­
tym... Czy nie pożyteczniej byłoby czas

spędzić, wykładając bezrobotnym espe­
ranto?! Przyszli bowiem i wyszli oni
,z pustemi rękami i z pustemi żołądka­
mi, narazie bez lepszej nadziei na

,,jutro".
— Mśesśączas zebranie ,,Czyteła! d!a So-i

b’el" odbędzie się w poniedziałek 25 b. tn.

o godz. 7 i pół wiecz. we własnym loka!t:

przy ul. Krasińskiego 14, Wykład p. reda-,
asektorowej Teskov/ej, — O liczne przybycig
gbczłonk?rt nro’i Żaraąrł.

— Uesczeaie przez wojsko St. -Saarałashiego.’ Oma 27 bm. o godz 17-tej odbędzie się w sali

Państw. Instytutu Rolniczeg’o przy ul. Zacisze,
L, odczyt prof. Michała Łubieńskiego ,o twórczości

, Żeromskiego" dla oficerów, ich rodzin i wprowa-
dzonych osób — wstęp wolny. Ola podoficerów

,, i ich rodzin uroczystość odbędzie się w Teatrze
i Popularnym o godz. 15-tej min. 30 — odczyt

kapitana Demkowa. przedstawienie utworu Że­
romskiego: ,,Ponad śnieg". Wstęp 1 zl, od osoby.

Uroczysta akadęmja ku czci Żeromskiego w

Teatrze Miejskim o godz. 12-tej w poł.
— Wakacje szkolne nie będę skrósono. Roze­

szła się pogłoska, że wakacje szkolne będą
skróco!ne. Otóż, Ministerjum Oświaty prostuje
tę pogłoskę, jako zupełnie bezpodstawny,

— PodriękowanJe. Firmie Dittmann ktota
ofiarowała na biednych tysiąc złotych dziękują-.
Matuszewski i Pankratz. Bezimienna ofiaro­
dawczyni złożyła u nas 5 zł. na biednych.

— Na bezrobotnych, P. Klemes Stark, Mosto­
w-a 11. złożył w- naszej redakcji 30 zł,, na bezro­
botnych, w zamian za wysłanie uwiadomień o

sw-ym ślubie z p. Irenę, Siwczyńską.
— 20 zł. ze sprawy p lubownej złożył w naszej

redakcji sędzia rozjemczy p, L. Romański na

Dom sierót św. Florjana, co niniejszem kwi­
tujemy.

—Na Czerwony Krzyż. Wczoraj odbyło się
pod przewodnictwem p, pułkow’nikowej Ehrbaro-
wei przewodniczącej sekcji dochodów niesta­
łych przy Czerwonym Krzyżu posiedzenie komi­
tetu zaba,w-ow-ego. Panie w-e wtt rek rozpoczrtą
pracę pięknych przyborów do kotyljona. ,,Raut
z teńeami” odbędzie się- dnia 13. lutego br

Wstęp 4 zł., od O3oby, strój wieczorow’y. Za­
proszenia będą 1. lutego rozesłane.

— Z Polskiego Tow-arzystwa Krajoznawczego.
Oddział bydgoski Tow-arzystwa Krajoznawczego
w najbliższą środę, dnia 27. bm. o godz. 8.
wiecz. w- lokalu giminazjum im. Kopernika urzą­
dza zebranie plenarne członków. Porządek
dzienny obejmuje: odczyt prof. Józefa Wolfa

pod tyou!em: ,,Znaczenie Staszica dla Polski

wogóle, i w krajoznawstwie w szczególności".
Gośc’e mile w-idziani.

W poniedziałek zaś, dnia 8. lutego w tymże
lokalu o godz. 8. wiecz. w pierwszym a o godz.
8.30 w drugim terminie, ważnym, bez względu
na iloś obecnych, odbędz?e się walne zebranie
roczne sprawozdawcze Tow. za rok ubiegły.
Pożądanym jest jaknajliczniejszy udział człon­
ków Towarzystwa Kraioznaw-czes-o,

— Wieosór faaoeaaty, urządzany przez Kom!,
tet Miejski LOPP. w Bydgoszczy, odbędzie się
dnia 1. lutego br. w sali hotelu Pod Orłem. Za­
proszenia na w-ieczór będą rozesłane w przj az-

łym tygodniu. Komitet dokłada starań, aby wie­
czór ten wypad! jęknąjlepiej. zala będzie ude­
ko-row’ana w sposób artystyczny samolocikami i

oźw’etlona różowemi żarów’kami.

Wstęp na wieczór po S zł. od osoby za oka­
zaniem zaproszenia. Czysty dochód z wieczoru

przeznaczony jest na fundusz LOPP. Wobec

ciężkiego położenia bezrobotnych, 20% czystego
dochodu przeznaczył komitet na bezrobotnych
w Bydgoszczy. Nie w ątpimy te zarówno tradycja
zeszłorocznej za,bawy LOPP. jak i cel wieczoru

ściągnie w-ielu uczestników zabawy.
— Nisdsgofiajcśś, W mieście naszem jest je­

dna niedogodność, mianowicie numery domów
nie są oświetlane. Niech tylko się ściemni, tru­
dno wyezukać, numer domu.

,,Dziennik Bydgoski" dał przykład dla gos­
podarzy domów, umieszczając specjalną latar­
nię w-zorem miast innych dzielnic Polski, 2 o-

świetlonymi numerami domu. Jest to rzecz nie­
droga i godna zaprowadzenia jaknajszeręzego.
Wykonuję j.e p. Aleksander Henszel, biuro tech­
niczno - handlowe, ul. Kaszubska 6.

— ,,Tęcza", Nowa placówka powstała w Byd­
goszczy pod pow-yższą firmą przy ul. Grunw-al­
dzkiej 104 Jest to pralnia chemiczna i farbiar-
nia parow-a w-szelkich materjałów włókiennych
Założyli ją dwaj dos.konali w tym zawodzie fa­
chowcy pp. A . Komorowski i A S’ysz. Przed­
siębiorstwo to jest zakrojone na. w-ielką skaię,
posługuje się maszynami najnowszego typu i

zasługuje na poparcie, gdyż dewizą iego jest:
jaknajzołidniejsze wykonanie, szybka usługo,
najniższe ceny, Telefon 927.

— Z T-wa Obywateli przedmieścia Kujaw­
skiego I Rnplenicy. Skarbnikiem towarzystw-a
w-ybrany został p. Węglarśki, zanreszkały przy
ul. Kujawskiej, 27. Do towarzystwa przystąpił
także na ostatniam zebraniu p. komisarz Bra-
nfcki. A

— Bandycki napad, Dnia 8. bm., mistrz rze-

źnicki p. Stanisław Krzyżaniak, obywatel spo­
kojny i poważny, udając się w południe do swe­
go gospodarza domu, amerykanina Borowskiego,
zamieszkałego przy ul. Długiej 46. celem uwia­
dom enia go o pęknięciu rury wodociągow-ej w

piw-nicy, został przez tegoż Borow-skiego z nie­
wiadomej przyczyny w sposób iście bandycki na­
padnięty, duszony za gardło, bity po głowie, tak,
że wskutek ran odniesi-nych i wstrząsu nerwo­
wego, p. Krzyżaniak niezdolny jest do pracy w-

swoim zawodzie. Sprawę skierowano do’ Proku­
ratorii.

— Sieczne walne zebranie Tow. Folskc-Kat.
Hcbafia. parafji św. Wincentego a Paulo na

Bielawkach. które się odbyło w niedz’ełę, dnia
17. stycznia br., na zwykłej salce posiedzeń przy
wspóiudz’ale Ks. Misjonarza,, członka honorowe­
go p. Grajnerta, prezesa okręgowego p. Cywiń­
skiego, dełegacyj i gości, zagaił prezes tegoż to­
warzystwa p. Muchowski. Za zgodą obecnych
poprosił na przewodniczącego walnego zebrania

prezesa okręgowego p. Cywińskiego. Potem przy­
stąpiono do sprawozdania z rocznej działalności

Zarządu Za pośrednictwem ks. prałata Mal­
czewskiego, ks. patronów i członków zarządu
utworzono komisje, celem przyjścia z pomocą
bezrobotnym członkom. Zebrań odbyło się 10

zwyczajnych, i 1 wo!ne zebrań zarządu odbyło
się 11. Na zebraniach wygłosili prelegenci 6

wykładów, i 3 odczyty. Członkowie tow-. przy­
stępowali do Komunii św. 4 razy. Towarzystwo
brało udział w uroczystościach kościelnych i na­
rodowych, w jubileuszu Związku i w Zjeździe
delegatów w Poznaniu. Zabaw urządzono 3, do­
chód przeznaczono z dv óch na zasilenie kasy- po­
śmiertnej. z trzeciej na sztandar; w ciągu ro­
ku składali członkowie także na sztandar, zara­
zem współpraca członka honorowego p. Graj­
nerta, uzyskano na sztandar 104 zł. Saldo kasy
pośmiertnej na rok 1926 wynosi 826,97 zŁ, człon­
ków liczy towarzystwo 75, 8

Następnie przystąpiono do wyboru nowych
członków, w miejsce ustępujących. Prezesem

wybrany został dotychczasowy wiceprezes p. Ja-
sieniecki wiceprezes Maciocha, sekretarz Gór­
ski i skarbnik Wyrzykowski, (ponownie); ławni­
kami. Dąbrowski i Cieszyński (ponownie,) oraz

p. Filarecki chorążym p. Grochowski, komisja
rewizyjna Kowalik, Jeżewski i Kostkowski.

Zarazem uchwalono następującą rezolucję:.
Zebrani członkowie Tow. Polsko - Katolickich

Robotników na Bielawkach na swem rocznem

walnern zebraniu w dniu 17 stycznia 1926 r.

uchwalają jednogłoś;nie że nłe sssają zaufania do

Aetyebczasowego Zarządu Zw!ężka Bezrobot­
nych, oraz zaznaczają i proszą Magistrat mia­
sta Bydgoszczy, aby podział składkujących oby­
wateli rozdziela! między niemi sam Magistrat.

Następnie zabrał głos patron towarzystwa
ks. proboszcz Mazurkiewicz, i w treściwych sło­
wach nawołując do pielęgnow-ania idei towa­
rzystw robotniczych, zapewniając o swej życzli­
wości dla towarzystwa, i zarazem złożył na tę-’e
prezesa dla bezrobotnych 15 zł. a na szta,ndar
tow. 5 zł. Także złożył dis bezrobotnych p. Mi­
klas 11 zł Okrzykiem na cześć X.X. Misjonarzy
zebranie zamknięto, poczem zebrani odśpiewali
,,W żłobki Jęty"..

— EydgooW Klsb Sportowy. W ub. niedzie­
lę odbyła się wy-cieczka saniami do Rynkowa
Użyto dużo sportu i.... zabawy. Otóż i w nad­

chodzącą niedzielę, dnia 24 bm. urządza .,Sek­
cja Sportu Zimowego" wyjazd saneczkami do

Rynkowa Punkt zborny: gimn. Kopernika, w-y­
jazd o godz. 1 -szej w poł. Uprasza się o licżna

przybycie członków. Konie do pociągu saneczek

są do dyspozycji. ’y.,

— Z Tow. Bodow!i Drobiu. Dnia 16 bm. od­
było się w lokalu p. Wicherta w-alne roczna

zebranie Tow. Hodowli Drob-’u. Przewodniczący
zagaiw-szy zebranie zachęcał członków, aby w

nowym roku starali się o pow-iększenie towa­
rzystw-a przez przyjmow-anie nowych członków’.
Pan Grawunder zdał sprawozdania ze stanu ka­
sy. Następnie odbył się wybór nowego zarządu,
w którym,’ pozostali w-szyscy dawniejsi jego
członkow-ie, prócz tych został w-ybrany nowy
członek zarządu p. Rensch. W końcu ogłosił
przew-odniczący wynik kasowy z wystawy Hod.

Drobiu, która się odbyła od 9-11 bm. Wystaw­
cy mogą odebrać swoją, należytość w przyszłych
dniach u p. Grawundera, uł. Dworcowa 20. Prze­
bieg ostatniej wystawy był bardzo pomyślny
tak, że dotąd żadna reklamacja nie nadeszła.

_

Polski Zbór Bwasg. Augsburski zawiada­
mia, że w niedzielę, dn’a 24 stycznia br. odbę­
dzie się w kościele staróluterskim przy- uł. Po­
znańskiej o godz, 11.30 nabożeństwo, które od­
prawi ks pastor Wosch z Włocławka.

5

o wrtSH a Harasale.

(Zamiast Kroniki Niedzielnej).

Mistosjo e fcsra, ,,Sojgete ossomiła

Noścc te ipsum! Pozna j siebie same­
go — powiedział starożytny filozof.

Kto zbadał i zastosował tę mądrość
życiową do własnej jaźni, ten jest na

drodze do wyzbycia się błędów i przywar,
ten ze zwierzęcia przeobraża się w czło­
wieka,

Tak w dalszym ciągu twierdzi Sokra­
tes, do tej samej konkluzji dochodzi i

niemniej głęboki myśliciel Plato.

Miewiedsieć, jak się to stało, ale na

tę drogę rozeznania doczesnego weszła
ostatnio i ,,Gazeta Bydgoska".

Czy uczyniła to w skrusze i z głębo­
kiego przekonania wewnętrznego, czy
w podświadomości (Unterbewusstsein)
politycznej — mniejsza e to. Faktem jest
że swym rodzicom duchowym tj. Naro­
dowej Demokracji powiedziała jawnie i
bez obsłonek, kim są i raco ich uważa

opinja publiczna.
,,Gazeta Bydgoska" uczyniła to wpra­

wdzie w sposób nieco wstydliwy, ale to

właśnie dobrze a niej świadczy. Im wsty­
dliwiej się kto spowiada, tem pewniejsze,
tem żarliwsze jest jego nawrócenie.

Przejdźmy do sedna rzeczy.
Wspomniana gazeta jest organem wy­

bitnie endeckim. Tak dalece, że indenty-
fikuje się ona nawet z narodową demo­
kracją i nieraz z emfazą dawała do po-

znania, że Endecja to ona! to ,,Gazeta
Bydgoska"!

I dobrze jej było z tem przyznawaniem
się do możnego obozu politycznego. Su­
chotnicze dziecko ssała tęgie wymiona
matczyne, a choć się na nich nie spasło,
to jednak die Mi!ch der frommen Den-

kungsart broniło je przed ostateczności?,,
przed wycieńczeniem i przed śmierci?.

Jeden był Ałłach a ona była jego pro­
rokiem w spódnicy.

Aż przyszła chwila refleksji i zasta­
nowienia. ,,Gazeta Bydgoska" weszła w

siebie i poznała z przerażeniem, że była
(jak mówi z przeproszeniem Pismo św.)
służebnic? bezrogów.

A nabraw-szy raz tego przekonania,
postanowiła to i wyznać otw-arcie.

Wyznanie sw-oje zaś nietylko przybra­
ła w szatę poetycką, ale - iżby wszyst­
kim trafiło onó łatwiej do przekonania -

zrobiła to wyznanie w formie bajki pt.
,,Wilk i baran".

Znajdziecie tę bajkę w ,,Gazecie Byd­
goskiej" nr. 17 z dnia 22 stycznia br. na

stronie 7.
Jest to bajka polityczna o bardzo głę­

bokim i trafnym sensie moralnym.
Przedrukujemy j? poniżej dosłownie,

ku zbudowaniu i pouczeniu naszych
Czytelników.

A więc:

W!IK fi OA18AS.

(Bajka na wzór Ezopa.)

!Szop, co wielu sprawom przypiął łatkę,

jfflsapisał także i następną gadkę:
^Sąsał się baran, że pasterz surowy

Energicznie go chował w pięknej ojców wtenra

Hfiopnął się zatem po rozum do głowy
1 z wilkiem zawarł przymierze —

Umiały ten układ miał bolesny wynik,
Wilk nie znał co to sojuszu arkana,
fi miast pasterza, ten obleśny cynik
niespodziewanie wołał zjeść barana...

fi jakaż z onej bajki jest nauka?

esfialtes chadecki niech się jej doszuka!

Ha, Efialtes chadecki już się dawno

tej praw-dy doszukał nie z bajki, a z ży­
cia i doświadczeń własnych.

Ale Wy, drodzy Czytelnicy moi! Do­
szukaliście się sensu w onej bajce? Bo

przecie tak go łatw-o znaleźć. Ta bajka
to anagram dła dzieci. W’ystarczy złożyć
początkowe litery każdego wiersza, aby
sens tej powiastki o wilku i baranie w ca­
łej nagości stanął przed Wami.

Biedni Endecy! Wykarmili sobie ja­
szczurkę na własnem mleku, na w-ła­
snym papierze i czemidle drukarskiem.

Bo nawrócenie nawróceniem, ale ro­
dzicie!!, żeby to i najgorsi byli, nie na­
zywa się znów tak po imieniu. Można to

było ubrać w-e formę przyzw,oitszą., mo­
żna było powiedzieć, że s% to istoty bied­
ne, którym Pan Bóg bóść nie daje. Kto

jeszcze nie wiedział, kim s% endeki, ten

byłby się z tego misternego określenia

całej prawdy; domyśli^

Wołała jednak ,,Gazeta Bygoska" rze­
czy nie obwijać w bawełnę. Po mę’sku
i w formie zdecydowanej powiedziała to,
co myśli.

Ciekawem byłoby dowiedzieć się, ja­
kie w-rażenie w-ywarło to jej wyznanie
w obu metropoliach, w Warszawie i w

Poznaniu.
Można przypuszczać, że przygnę­

biają,ce.
Jest to poprostu wbrew czwartemu

przykazaniu.
A Endecja pow-inna wyciągnąć z tego

konsekwencje. Albo oddać dziecko do
domu poprawczego, albo — tem mocniej
przycisnąć je do sw-ej piersi. Bo to dzie­
cko, jakie ono tam jest, zarozumiałe, na­
pastliwe, bezczelne, ale posiada jedną
wielką i cenną w dzisiejszych skorrum-

i owanych czasac.h zaletę: posiada bystry
_,ąd i odwagę cyw-ilną.

St Biaiidowski.
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Śmierć włoskiej królowej Małgorzaty
przejęła do żywego tutejsze sfery dworskie,
zwłaszcza z powodu podobieństwa z tym
c:osenj, jaki dotknął Anglję przez śmierć
krółowe| Aleksandry, Obie te królowe sły­
nęły jako niesłychanie piękne, obie były mo­
cno przywiązane do swych mężów, obie
wcześnie owdowiały i obie odtąd zajęły się
z namiętną gorliwością dobroczynnością,
królowa Aleksandra zaŁJadala i uposażała
szpitale, a królowa Małgorzata zakładała
i uposaża,ła sierocińce; wreszcie obie na sta­
rość dotknięte zostały nieuleczalną ułomno­
ścią: królowa Aleksandra Ogłuchła, a - kró­
lowa Małgorzata oślepła.

Kr.ól Edward Vłf rządził narodem angiel-
sk:sa, a więc rozumnym, zrównoważonym
i politycznie wyrobiónyiia, to też nie miał

żadnych zatargów z żywiołami rewolucyjne­
mu Natomiast król Humbert I miął do czy­
nienia z narodem przedewśzystkipm nieje­
dnolitym (między ludem sycylijskim a ludem

rzymskim jest conajmni.ej pięć stuleci róż­
nicy), nadto namiętnym, powodującym się
impulsami, a politycznie zup,ełnie . niewyro-

. bionym. To też urządzono na niego aż trzy
"T zamachy. Pierwszy, był w Neapolu, w kilka

miesięcy po wstąpieniu na tron (16 listopada
1878 r,). Królestwo jechali otwartym po­
wozem z dworca do ratusza, gdzie miał być
uroczysty obiad. Tłumy tworzyły szpaler
wzdłuż całej drogi. Wtem z tłumu wypada
jakiś kucharz w białej czapce i w białym,
ubraniu, wskakuje na stopień

’

powozu
i ogromnym kuchennym nożem ma uderzyć
w króla. Królowa to spostrzega i olbrzymim
bukietem z róż, k,tóry jej przed chwilą wrę­
czono na dworcu, uderza go w twarz. Ku-

. skarż, oszo.łomiony. i oślepiony, uderz.a, no­
żem, ale na szczęście fałszywie, w poduszkę
powozu. Chwytają go, odbierają nóż i pyta­
ją, co za jeden.

- Jestem kucharzem tej oto restau.racji.
Publiczność chce go ukamienować, poli-

e;a ledwie go osłania, a powóz’rusza dalej
do ratusza. Tam u wejśc:ia wita króla ogro­
mną mową gubernator prowincji, na I pię­
trze wita go burmistrz miasta mową jśśzcze
dłuższą. Król mu dziękuje, ściska za ręce
t powiada głośno do wszystkich:

— A teraz panie i panowie siadajmy do
stołu, bo kucharze nie lubią, kiedy im się
każę długo czekać,, widzieliśmy ’zaś przed

i chwilą, że to naród bardzo niebezpieczny.
Naturalnie powstaje ogólny śmiech i pu­

bliczność z zapałem woła: ,,niech’ żyje król",
i obiad, który po zamachu miał być smutny

ponury, przekształcił się po tym dowcipie
W wesołą i serdeczną ucztę.

W kilka lat potem był drugi zamach
a wreszcie w 1900 róku anarchista Eresci
zamordował króla w Monza pod Medjola-
nem, czowieka idealnie dobrego i uczciwe­
go, który w całem swojem życiu nikomu, ale
to absolutnie nikomu, nic złego nie zrobił.

Po śmierci męża i kiedy jej syn, ,Wiktor
Emanuel, jakc 30-ietni młodzieniec wstąpił
na tron, wycofała się ona z dworu i zaczęła
zakładać rozmaite przytułki d!a sierot,
ssbracając na to prawie cały dochód ze swc-

fo prywatnego majątki!1 i swoją pensję
wdowią.

Król prasj? — o dziennikarzach.

Zmarły niedawno ,,król prasy angiel­
skiej", !ord Northcliff, w następujący sposób
wyrażał się o ciężkiej pracy dziennikarzy:

,,Dziennikarstwo jest trudnym zawodem
i męczącym. Honorarja, płacone dziennika­
rzom, winny być możliwie wysokie, a godzi­
ny ich pracy ograniczone, bowiem praca ta

wymaga niesłychanego skoncentrowania

wszystkich czynników myślowych, ciągłego
naprężenia nerwów, szybkiej orjentacji, nie

pozwalającej wypocząć składnikom mózgu
ani na chwilę.

Dziennikarzowi należy się co pewien
czas zupełny spokój i odpoczynek, w wa­
runkach jaknajbardziej wygodnych, w prze­
ci.-wnym bowiem wypadku wyczerpuje się
o-i nazbyt szybko, a dni jego życia nie będą
długie.

Wyczerpany organizm pod wpływem
ciągłego naprężenia, nie wytrzymuje wysił­
ku i załamuje się częstokroć zupełnie nie­
spodziewanie, uniemożliwiając dalszą pracę
i zmniejszając wydajność jego twórczości.

Dzięki staraniom lorda-dziennikarza, an­
gielscy dziennikarze pracują 5 dni w tygo­
dniu: 6 dni w pierwszym tygodniu i 4 dni
w drugim, Sytuowani są też znakomicie
i pobierają pensje niewspółmierne w stosun­
ku do. innych zawodów.

Dzięki temu angielskie pisma są świetnie

redagowane i cieszą się wielką poczytnością.

Pamiętniki Poincarego.
Poincare rozpoczął publikować pamięt­

niki polityczne począwszy od r. 1911. Udo­
wadnia on, że wojna wywołana została głó­
wnie przez zbytni rozwój armji niemieckiej.
Sprawa Alzacji i Lotaryngii była zawsze

drażliwą kwestją w stosunkach niemiecko-

francuskich, jednak Francja za prezydentu­
ry Poincarego nie podejmowała specjalnych
zbrojeń, a hasłem polityki francuskiej było
utrzymanie pokoju. Poincare w rozmowach
z nie’mieckiemi mężami stanu zaznaczył, iż
dla niego kwestja Alzacji i Lotaryngji nie

istnieje, lecz Francja życzy sobie, aby kraj
ten był terenem neutralnym, co do którego
ani Francja ani Niemcy nie mogłyby rościć

żadnych pretensyj. Poincare przytacza sze­
reg listów francuskiego ambasadora w Ber­
linie Cambona, przedstawiających treść
rozmów między nim a kanclerzem Beth-
mannem Ho!lwcgem. Kanclerz niemiecki

zaznaczył w tych rozmowach, iż Niemcy
są zupełnie gotowe :do ’wojny i w razie jej
wybuchu zgniotą Francję w krótkim czasie.
Poincare wskazywał także Millęrandowi na

głosy fachowej prasy francuskiej, która na­
leżycie oceniała stan zbrojeń niemieckich.

Polityka naszych pobratymców.

przed Bolszew}ą zawsze na czworakach!

Jak w Afganistanie karze

sie złodziei i defraudantów
Kodeks karny, który przydałby się

i w Polsce.

W Afganistanie istnieje ustawa z ro­
ku 1924, kodeks Hammurabbitego, któ­
ra obowią,zuje do dziś.

I tak: za złamanie wiary małżeńskiej
— ukamienowanie, za picie wina — 80
kijów, za kradzież od 314 rupji w górę
— odcięcie ręki prawej i smażenie okr­
wawionego kikuta w oleju, za ponowną
kradzież - amputacja lewej nogi, za

dalsze następstwa — kara śmierci. Za

wybicie oka — wyłupanie takiego sa­
mego oka, za wybicie zęba — wyłama­
nie zęba.

Przy karach rózgowych obowiązuje
następująca ceremonja: Sędzia odczy­
tuje wyrok na placu publicznym wobec
ludu. Po odczytaniu wyroku podcho­
dzą do policjanta obnażeni do połowy
skazańcy i kładą głowę pod jego pachę.
Przy nim czeka kat, który na znak sę­
dziego rozpoczyna ,,urzędowanie". Ko­
biety wolne są od chłosty, ale mogą się
przypatrywać, gdy chłoszczą mężów.

Do stwierdzenia poprawy przestępcy
potrzebna jest uchwała, dwu trzecich a

nawet całej osady.
Z więzienia nie można się, jak u nas,

wydostać drogą kaucji. Skazanego na

1—3 lata wiąże się za jedną nogę, a ska­
zanego na więcej niż 3 łata - za obie

nogi.
Złodzieja, podejrzanego o kradzież

,,dla uzupełnienia dowodów" bada się
przy pomocy chłosty. Nie wolno ’jednak
przytem łamać kości i kaleczyć skóry.

Niejeden łapownik czy defraudant

czytając te słowa, chwalić będzie Pol-,
skę, że nie jest podobna do Afganistanu.
Ale powiedzcie mi kochani, dlaczego w

niektórych miastach niemieckich nie­
ma w tramwajach konduktora płatni­
czego, lecz pasażerowie dobrowolnie
składają należytość do puszki? Oto dla­
tego, że 80 łat temu w tych miastach, za

kradzież obcinano nosy, ręce i inne

mniejsze choć równie ważne członki.

Ludzi nie umiejących żyć społecznie
należy tresować systemem cyrkowym,
gdyż trudno sobie pod względem etycz­
nym wyobrazić bydlę stojące niżej od
człowieka. I może dlatego nie można

jeszcze przyzwyczaić naszych genjal-
nych łapowników i defraudantów do
szafowania wspólnego grosza.

Korzystajcie zatem panowie z demo­
kracji i poprawcie sie jeżeli nie chcecie
Z i’OiSiu :’.nu.

Niedoszły car.

W. książę Mikołaj Mikołajewicz, wódz armji
rosyjskiej w wojnie światowej, obok W. księcia
Cyryla współkandj dat do korony carskiej, zar

chorował beznadziejnie w Pary’żu.

Nieprzyjemny pobyt
księcia greckisoo w hotelu.

W jednym z hoteli w Chicago zamie­
szkał przed kiłku dniami syn króla grec­
kiego, książę Paweł, bawiący tam w od­
wiedzinach swych znajomych. Zaraz po
zajęciu prze niego apartamentów, zarząd
hotelu wywiesił na domu nową flagę re­
publiki greckiej, co nader niemile po­
działało na księcia, że jako syn b. mo­
narchy, marzący ciągle o restytucji mo-

narchii w Grecji, musi zamieszkiwać w

tym domu, na którym powiewa flaga re­
publikańska. Jednak książę nie śmie

sprzeciwiać się panującym tam zwycza,­
jom i musiał się z tym faktem pogodzić.

Stew sew’lecfetel floty bałtyckiej.

Naczelny wódz wojsk czerwonych
Woroszyłow, który dokonał przeglądu
sowieckiej floty bałtyckiej, stwierdził,
że duch bojowy i sprawność marynarzy
- pozostawia wiele do życzenia. Aby
te braki usunąć, Woroszyłow podkre­
śla, że trzeba nadzwyczajnych zarzą­
dzeń, jakich dotąd nie było. Pozatem
flota — jego zdaniem — liczebnie jest
mała i domaga się kredytów znaczniej­
szych na jej uzupełnienie. Na pancer­
nik/". -h zauważył W yłow niedosta^
tecssność artylerii,

OZffl IIMR! 0 WYBOROWYM Hi

w tabliczkach i bonbonierkach

Od ma!ny ds człowieka.

Po pamiętnym m?.łpim procesie w Ameryce
rojyięta.ia sic; miedzy tamtejszymi uczonymi za-

a-sięta walka o teorię Darwina. Ćalą Ameryka
podziel]!a się na dwa obozy, na obóz małp i

obi?, ludzi.

Pierwszy twierdzi ża człowiek Jest potom­
kiem ma’:py, ten drugi zaś,,,że istota ludzka iesł

eiezmieraojią su iw j,." ’.’:’c;.,,i X

Jedni i drudzy starają się swoją tsorję pe-
przeć różnetai dowodami.

Między innemi zw’olennicy małpich praro-
dziców wystawili na pokaz w muzeum Peabody
szereg szkieletów, jak to w rozwoju ludzkości,
małpa powoli uszlachetniała się, aż sią pnraro- j
dziła w człowieka- .
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2 Wioślarzy.

Tegoroczne powitanie Brdy.
Zima dla wioślarza jest najsreższą z pośród

pór roku, gdyż tonie wód pokryty się lodem, a

iódź, na której wiosną, latem i jesienią igra! po
wodnistych przestrzeniach leży w szałasie, spo­
czywając w Morfousza objęciach. W porz’e tej,
syn wód żywię tylko wrażeniami dni minionych,
doznanemi na łonie tańczących fal i oczekuje z

utęsknieniem chwili, kiedy znów znajdzie się
na bezdennych topielach wyswobodzonych z

kajdan lodu. A gdy się marzenia wioślarza z -

szczają, radość jego nie ma granic: przerywa lo­
dzi sen zimowy i z pieśnią na ustach wita uko­
chane wody, na których tak mile upływało mu

tycie.
Na takiem to tle, w świecie bydgoskiego wio.

ślarstwa, powstaia ceremonja powitania, wolnej
od lodów Brdy. Wielce charaktorystyczncm
przy tej uroczystości jest to, że właściciel nad­
brzeżnej restauracji, zwanej z niemiecka ,,Kiini-
roelturken", w Zimnych Wodacli pan.... wio­
ślarzy, którzy pierwsi w nowym roku dokonają
tradycyjnego powitania Brdy i na łodziach za­
witają do niego, ugaszcza u siebie doborowem wj
nem; być może, że i ten szczegół jest pobudką
do szlachetnej rywalizacji między poszczegól­
nymi wioślarzami. Zwyczaj ten istnieje nieprzer­
wanie od roku 1906 i po dziś dzień jeszcze się
zachował; w ubiegłym 1925 roku mistrzami tej
ceremonji byio grono wioślarzy z Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego. Na początku bie­
żącego 1926 roku, wody Brdy nie były pokryte
lodem, a więc uroczystość miała już miejsce 1.

stycznia, jeszcze przed wschodem słońca. I na­
prawdę, można pozazdrościć tegorocznym ka­
płanom ceremonji powitania Brdy tych uczuć i

wrażeń, jakie przeżywali, dokonywując trady­
cyjnego obrządku.

Nocną ciszę, kąpiącą się w sennych głębinach
Brdy, przerzynały od czasu do czasu radosne ()­
krzyki z ulic miasta dolatujące. Ach, to ta we­
soła, i rozochocona szalem zabaw sylwestro­
wych młodz’eż do domów powracająca,.. Po cie-
mno-lazurowem sklepieniu niebios, usancm

gwiazd miljardem. płyną! samotnie księżyc pro­
mienisty, zalewając wody Brdy prastarej zlote­
m! blaski, które niby rusałki wodne igrały po
sennej jej powierzchni.

Wtem, stojąca wśród konarów starych drzew,
ta zachmurzona, i wieczn:e zadumana, o swej
dalekiej prz.eszłości przystań Gimnaz.jalnego Klu­
bu Wioślarskiego ,,Brda" ożyła: z łoskotem roz.­
warły się jej podwoje, z wnętrza wysz,ły dwie

przybrane w biel posta.cie, które zwolna przed
siebie postępując zatrzymały słę nad smutn:e

płynącą rzeką, i na jej barkach złożyły I"dź;
niebawem, lecz w czarnych już cdz:en;ach. uka­
rały się jeszcze dwa kształty ludzkie. W obliczu

ciszy nocnej i tej Brdy, którą księżyc tak uroczy­
ście w szatę odświętną przyodział, stali w mil

czeniu, w pełnej ekstazie radości i zadowolenia
z siebie, z życia i wszystkiego, co ich wokół :)­
taczało. Chwile potem zoczyć mogieś, jak podo­
bni eleuzejskim cieniom snuli się koło lodzi, to

znów z podziwem spoglądali ra zlcc’ste gwiazd
korony;, i senne topiele, łśn"ące zmiennemi bla­
skami. Łoskot zawierających się drzwi znów
rozdarł ciszę, l.udzkie postacie do łodzi wsiadły,
z których śnieżne w biel, z zapałem rycerskich
Wikingów ujęły wiosła.

Lctna łódź, piersiami delfina porała już
szklane przestworza, gdy na jednej z kościelnych
wieżyc, rozkołysany dzwon rozbrzmią! potęż­
nym śpiewem, którego dźwięczny głos sto razy
echem powtarzany, zlewał się z harmonijną mu­
zyką wioseł. ,,Brdy" śpłewnem s.zemraniem i ci­
cha. modlitwa wioślarzy: .,Anioł Pański zwiasto­
wał Pann’ę Maryi i poczęła z Bucha Świętego"...

A kiedy dźwięki dzwonu konały znowu zu­
pełna zapadała ci-ża. Nagle, :eden z płynących
na łodzi, owiany zapałem, drżącym ze wzrusze­
nia etosem zaw’ołał: ,.My pierwsi w nowym roku

wynłynęliśmy ra zwierciadlane Two?e fale, o

Brdo ukochana!... A więc witamy c:c, w"tamy
rado-snym tym okrzykiem: hip! hin! hura!.. Ze

spiżowych piersi synów Brdy, głos ten tak potę­
żnie zabrzmią?, że aż. wody rezszeptanej rzeki,
zdały się na chw’ilę zatrzymać w swem b egu,
dz’wiac się. że im przerwano nocne dumania...

I znów nastało milczenie., a łódź naglona
w’ bierni wioseł — skrzydłami, pędziła dalej po
wód królestwie... ’

Błek’t nieba z każdą chwilą stawał sie ja­
śniejszy. Gwiazdy nikły w przestworzach, a

ks!eźvc bl-dem tuż ok’em spozierał na na^z^ch

wioślarzy, dobijających właśnie ćhoryzontu. Na

w’schodniej stronie nieboskłonu poiaw?ł się
bnz”-k gdz eS z za śwłatóyy wndobywa’aeegn sie
słon-a — Zoczyw’szy to w’ioślarze ”"dli korn’e
na kolana ! zaintonow’ali pieśń ,,Kiedy ranne

wst-’a zorze"...
Gbw’l- notom nełni humoru i fantazji kawa­

lerskie:. te-’er-ezn? bęT-a(-’-zn t-ad ’-c” i""’ cere­
monji powitania Brdy, zajmow’ali już stoły , O-

berźy tureckiej" (Kummelturken), a racząc się
winem, składali życz,en"a noworoczne panu... i
wznosili toasty na cze:ść Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, wioślarstwa polskiego itp... Owiani
czarem boskiego napoju, długo i serdecznie z

sobą gwarzyli...
Na pamiątkę tych godów, połączonych z po­

witaniem Brdy, bydgoscy młodzian e wypr"żnio-
- ą flaszę z w’ina zabrali ze sobą, udekorowali

barwną kokardą - okolili małym wianuszk"em
lauru. Flasza przybrana w takie ornamenty, zo­
stała wliczoną w mnog"e pamiątki klubu wio­
ślarskiego ,Brda" państw, gimnazjum

’ ”mani-

stycznego. W. D,

Polska wobec braku pszenicy na wiosnę r. b.

Według specjalnie zasiągniętych infor-

macyj w Głównym Urzędzie Statystycznym
wywóz pszenicy z Polski pomiędzy 1 sierp­
nia a 31 grudnia 1925 r. osiągnął cyfrę 940

tysięcy kwintali. Ponieważ według obliczeń

tegoż urzędu, Polska w bieżącym roku rol­
niczym dysponowała na wywóz maksymal­
ną ilością 560 tys. kwintali, przeto ilość

p:rzeznaczona na pokrycie potrzeb rynku j
wewnętrznego, została już dotychczas :

:mniejszona o 380 tys. kwintali. Tyleż za- i
oewne trzeba będzie sprowadzić na wiosnę ś
z zagranicy, płacąc wyższe ceny od cen

’

uzyskanych przy sprzedaży.

Przywóz manufaktury i obuwia do Polski,
Przywóz tkanin bawełnianych, wełnia­

nych i wyrobów dzianych oraz obuwia w li­
stopadzie 1925 r. do Polski odbywał się w

znacznie słabszem tempie, niż w pierwszych
miesiącach ubiegłego roku. Powodem ogra­
niczenia przywozu tych artykułów były z je­
dnej strony ograniczenia celne ze strony
rządu i za’razy przyw’ozu, z drugiej zaś

zmniejszeni.e siły nabywczej ludności, coj
uwydatniło się w tym fakcie, iż znaczna i

część przywiezionych z zagranicy wytwo- :

rów z tego działu produkcji jeszcze w naź- "

dzierniku, została w miesiącu sorawozdaw-

czym niesprzedąna. W stosunku do paź­
dziernika najwydatniejszemu zmniejszeniu
uległa pozycja przywozu odzieży gotowej,
co niewątpliwie należy podkreślić, jako
objaw dodatni. Inne pozycje przywozu _wy­
kazały nieznaczny stosunkowo wzrost, jeśli
zważymy, że na ten miesiąc przypada sezon

zakupów zimowych.

Przeciwko moratorium
dla wierzytelności zagraołcznych.
Iz,ba handlowa i przemysłowa w Krako­

wie powzięła nas!ępująeą uchwałę:
,,Wobec starań poważnych korporacji go­

spodarczych o odroczenie płatności wierzy­
telno’ci zagranicznych, krakowska izba han­
dlowa i przemysłowa rozważała tę sprawę
i doszła do jednomyślnego przekonania, iż
mimo c ężkiego położenia gospodarczego, nie
zachodzi obecnie uzasadniona potrzeba wpro­
wadzenia takiego odroczenia1.

Budowa lokomotyw w Rosji.
Niezależnie od zakładów Pu(ił iwskich

(obecn’e ,,Krasny.) Putiłowiec") wyrabiających
lokomotywy kolejowe, wyrabiać je będzie
także wi łka stocznia p. n. , .Newskij11, imie­
nia Lenina

Strzeżcie się fałszywych do!arów,

Według wiadomości Międzynarodo­
wej Komisji Policu Kryminalnej z listo-

pada-grudnia 1925 r, Nr. 382-411 o-

strzeg my przed fałszywemi bankno­
tami St nów Zjednoczonych:

5-dolarowe — Federał-Beserve, ,.Ty -

pe PB—6" z podobizną Abrahama Lin­
colna.

20-dolarowe — Federfal-Reserve ,.Ty-
pe FB -2". Pcdcb zna Grover Cleve-
landa.

20-dolarowe — Federal-Beserve ,,Ty-
pe FH—211, podobizna Grover Cleve-
land”.

10-dolarowe — certyfikaty złote

(żółte) ,.Type G 10-1", podobizna Mi-
chael Hillegasa.

20-dolarowe — certyfikaty złote (żół­
te), ..Type G 20-6", podobizna Georg
Washingtona.

100-dołarowe — certyfikaty złote

.,Typa G 100—2", podobizna Thomas H.

Ben ton.

Banknoty, szczególnie stodolarowe,
sa dobrze podrobione i trudno je odróż­
nić od prawdziwych.

Kana,ł Cźwfna-Dn!epr.
Wiosną r. b . rozpoczna się prace nad

przeprowadzeniem kanału Dźwina - Dniepr.
Kana b dzie o tyle głęboki, że będą mogły
po nim kursować parowce mnie.jszego typu.
Tym sposobem utworzone będzie stale po­
łącz,enie pom ędzy Ukrainą, Białorusią i Łvt-

wą Rząd Ukrainy sowieckiej postanowił
wyasygnować na ten cel większą su nę.

Pow ększenie produkcji bawełny
w Turki e?.ta F;e.

Zarząd plantacji turkies ańskich postano­
wił powiększyć znacz,nie tereny cod uprawę
bawełny, które wynosić mają ogółem 7.1 .500

dziesięcin, czyli o 46 procent więcej, niż w

roku 19 i. Pl.muje się również rozszerzenie

istniejących fabryk odczysz,czająoy cli bawełnę,

Pracodawcy, zatrudniający pracowników
młodocianych w wieku od 15 do 18 lab pici oboj.
ga,obowiązani są prowadzić:

1) wyka z młodocianych;
2) w czasie pomiędy 1 a 31 stycznia każdego

roku przesiać spis młodocianych według specjał,
nego wzoru właściwemu insefiektorowi pracy.

, Wzór spisu otrzymać mogą członkowie w

i Sekretarjacia Związku Towarzystw Kupieckich
i w Bydgoszczy.

Wywóz drzewa z Polski.

W okresie paździcrnik-listopad 1925 wy­
wóz drzewa i matorjalów drzewny, h a I’o-
laski ksztatował się znacznie mniej korzy­
stnie, niż w m esią,cach poprzednich, pomimo
że na ten czas prz,ypada sezon tego wywozu
Wywieziono- w okresie dwumiesięcznym na­
stępujące Pości drzewa i materjaiów (!rze­
wnych: 164 tys. ton papierówki, 84 tys.
ton okrąglaków i kopalniaku, 80 tys. ton

kloców i dłużyc, 160 tys. ton desek i bali
53 tys. ton podkładów kolejowych 8.9 tys.
ton wyrobów bednarskich i około i00 i (on
wszelkich mebli. Pewnemu wzrostowi w li­
stopadzie w stosunku do c\ fr października
uległ wywóz podk.adów kolejowych, papie­
rówki i mebli.

Przywóz artykułów spożywczych
w listopadzie 1925 roku.

Przywóz produktów spożywczych do
Polski w listopadzie 1925 roku wykazał po
ważny wzrost, dający się wartościowo okre­
ślić na 21.1 milj. zł, Z poszczególnych po-
zycyj przywozu wybitny wzrost w porówna­
niu do poprzednich miesięcy wykazały po-
zyęje przywozu kukurydzy, śliwek suszo­
nych, cytryn, pomarańczy, śledzi, ryżu, ole­
ju sezamowego i tytoniu, Stosunkowo naj­
poważniejszy wzrost wykazała pozycja ja­
dalnych tłuszczów zwierzęcych, zbędnych
zresztą z punktu widzenia gospodarczego
dla polskiego konsumenta, wartość tych
tłuszczów, przywiezionych w listopadzie
wynosiła 3,5 miij. zł.

Zmiana budżetu.

P,sąd poprzedni preliminował 2 danin

!)ublicznych i monopoli na 1926 r. 1 .430 mi!­
onów zł, Minister Zdziechowski obniżył

|ę sumę do 1 206 milj. zł. W tej sumie znaj­
dź się następujące pozycje:,. Podatki bezpo­

średnie bez mają.tkowego będą obniżone o

77 milj. zł. z 376 do 299, podatki pośrednie
o16ze119doK’3,cłoo30milj.zł.ze120
do 110, nodatek majątkowy o 60 milj. zł. ze

125 do 65 i monopole o 31 milj. zł. z 444
do 413.

Polskie zapałki do Ameryki.
Pisma angielskie donoszą o zamiarze

wprowadzenia polskich zapałek na rynek
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.

G?ndzień naiuomyś!nisśszy miesiąc
w naszym bilansie handlowym.

Warszawa, 21. 1 . PAT . Nasz bilans

handlowy, dla którego m. wrzesień był
okresem zwrotnym, kształtuje się w i

dalszym ciągu bardzo dodatnio. Nie- \

oczekiwanie pomyślne rezultaty wyka­
zuje m. grudzień, gdyż w miesiącu tym

:^rzy 83 517 009 zł. przywozu wywieźli­
śmy towarów na sumę 183 888 000 zł.,

. co wykazuje saldo na naszą korzyść w

’Sumie 103 371 000 zł.

Osadnikom rentowym do wiadomości,
Państwowy Bank Rolny, Oddział w Po­

znaniu komunikuje, że utworzył w Grudzią­
dzu przy placu 23 Stycznia Nr. 23 Wydział
Rent, którego zadaniem będzie: oznaczanie ;

waloryzacji rent. dot. osad Województwa
Pomorskiego oraz załatwianie ustnych i pi­
semnych reklamacji osadników rentowych.
Wszelką korespondencję w sprawie rekla­
macji należy adresować: Państwowy Bank .

Rolny,. Oddział w Poznaniu, Wydział Rent !
iw Grudziądzu, plac 23 Stycznia, natomiast!
wszelkie wnioski o ulgi względnie zniżenie

miary przerachowania rat rentowych nale- j
ży — jak dotychczas - skierować do Okrę- i
gowego yjzędu Ziemskiego w Grudziądzu, i

Fii4 adresem siana priettiodniBiąeego Wydziału Powiatowego
w Bydgoszczy w sprawie specjalnej opiaiy drągowej.

Na posiedzeń u Sejmiku Powiatowego w dniu

10 listopada 1624 r. zosi.ai uchwalony st tut w

przedmiocie poboru specjalnej opłaty na budo­
wę i utrzymanie dróg w powiecie, na rok 1055.

Ponieważ statut ten kolidował w swoich posta­
nowieniach tak z zasa.łami ustawy o tymczaso-
wem uregulowaniu finansów komunalnych jak
i z postanowieniem drugiego rozporządzenia wy­
konawczego tejże ustawy, byli zmuszeni clywa-
watełe ni"asfa Koronowa, czuj:’,e s"ę bardzo tym
wym arem i sposobem pokrzywdzeni, protesto­
wać przeciw takiej procedurze wymiaru tejże
opłaty przez:

l) wspólne rezolucje wystosowane do Wydziału
Powiatowego do Województwa i Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych:
2) przez osobne odwołaniu, każdego pcszcze-,

gćlnego podatnika powołując s"ę przy(em na od- j
nośne artykuły ustawy o tymczascwem ureg,ulo-.
waniu finansów komunalnych, a spec aln’e na

§ 19 drugiego rozporządzenia wykonawczego
tejże ustawy (Dz. U. B. P. nr. 21 -noz 317).

Na odwo’an’n te pozwolili sobie odnośni pana ;
wie urzędnicy Wydz’ału Powiatowego w niejed-,
nych wypadkach na następująco uwagi: ,,Głup­
stwo ten który te artykuły cytuje sam niewie
co chce”. Bzecz newna, że płat’1 ?cy w"edziel: co

ehcą, i dlatego też nie zadowolili sie tą odno.!

w’odz’ą tylko interweniowali w Wydziale Po­
wiatowym przez ich przedstawić ela. Skutek tej,
interwencji był ten. że Wydział Powiatowy rcu-

siał S’"c dać nrzeko""ć że nie test zupełnie w słu­
szno-ści i dlatego też me tylko cofnął dane już
egzekutorowi mio-skiemu polecenie do przymu- -

sowego ściącnięcia tej cn?aty, ale ponadto wy­
konał choć po "części tylko postanow’ienia S 19 ;

drugiego rozporządzenia wi-konawczego. wyk!a-
’

dając plan nokryc;a i rcz""oże’Aa kosztów i u- i

trzymania dróg na przeciąg 4 tygodn’. Ewtl.

sprzeciwy należało wnieść do tego terminu do

w’łrfdzy odwoławczej.
Poniew’aż tych powodów do sprzeciwu hyło

aż nadto, dlateno Towarzystwo Kupców w’ im’a­
niu c"?eao o-bywatelstwa wniosło w przepija­
nym termin’e skargę do Wojewódzkiego Pa.du

AdTntp’"trocYippgo w Poznaniu, uzasa.dniając ,la ;

jak na.tde.kładpiei. i

Procedura wnoszenia tych skarg wymaga,
by skargi szły przez te instancje, przez które zo-

siały owe opłaty’wymierzone ditteyo zaaćreao-!

sow’ano skargę do: Wojewódzkiego Sądu Admi- j
lustracyjnego, Poznań, przez Wydz ai Pow;ab)- i

W’y w Bydgoszczy. Zdawałoby się, że tymczaso- i

wo spraw’a byłaby w porządku, lecz niestety za(

kilka dni dostało Towarzystwo Kupców skargę
wraz z załącznikami zwróconą z tern doniesie­
niem. że Towarzystwo Kupców w Koronowue
w adresowaniu się pewno pomyliło, przysyłając
ową skargę do Wydz’ału Pow’iatowego, zamiast

do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w

Poznaniu.
Nie można przypuszczać że panowie urzędni-

cy z Wydziału Powiatow’ego nie umieją czytać;
jedynie chodziło tym- panom o to, choć w nie­
słus:zny i krzywdzący snesćb od płatników ow’e

opłaty ściągnąć. Pow’yżcze twierdzenie tern wię.
cei się uwypukla, ’eżeli sie zważy pogróżki pod
adresem m’eszkańców Koronowa, wyrażone
przez pewnego urzędnika Starostwa Bydgoskie­
go. Naturalnie,, Tow. Kupców w imienui wszy: ’;,
kich podatników odwołało się w tej sprawie do

p. Wojewody.
Palej, odebrali płatnicy tego podatku w dniu

10-go grudnia 1625 r; z datą 5 grudm"a 1925 r.

T)oncw’ne wez,w:anie do zapłacenia całej onbity
drogow’ej i to do dnia 19 grudnia 1625 r (Art. 2
statutu powiatow’ego powiada: rozłożenie na

cztery raty).
Na to wezwanie zrobiono ponow’ny sprzeciw

dc Wydziału Powiatowego, pow/ołując się przy­
tem m. i . na art. 31 ust. 3 którv po’iada( że

raz’e w’n:eMen’a odwo-łan’a uchwała nie ino.
że być wykon"u.- w stosunku do osoby, które

WT’es’a odwoł-pie:
Starostwo absolutnie nie poczuwano s’e do o-

bcwiP7ku nrzeko-napia e’ę, co owe artyC”’v ono.

wiadaią tylko zwraca te sprzeciwy, odręcznie
z powrotem z tern uwiadomieniem, że c’-rawa

jest ji]ż prz"-sadzonn przez to te ,odwołan:e n--

leż"łoby do c!nja 4-go grudnia 1925 r. wn e/S.

Ażeby tym żądaniom Stare-fwa zado-ść uczynić,
musieneby chyba czarow/ać: rnoż- -"taro-two

zdradziłoby ów ezerodz’ejski spo-sób b.o zwykły
ś’u-’"-+elnik nie znajdzie na to skutecznego
środka.

K’ędy wreszcie została odnośna korp’sja wy.
brana, i k’edv wysłuchano jej opinii, w rnyil
3 ,isfenu s 19 reżno"z-d-en tg wykonawczego
(DzTT.BP.nr.31rokT2P.

, Tuż t”k’"e ommleeie -i(i-’-ą-eg- roznp’-zadze-
n;a pow-innp.hy W””tercznć, bv s’"t"t unie"’-ż -

n’ś reez-i go ?przeze -”z zrew’doyać (’!-(---o
(--ś ri-l-żu n--l-un-y--pz ę- n . W’ę.i-wda u-j.ek
Wo’eu/ćdz.k’ S- d ć d min ?-te-ey]nv ienv!;:? o-

słotnie wezwanie Wudziału T’pwfetwego, pole-
cftiąe mu nrzytem ścisłe z?.atosowfinie się, do

ustaw i ro-znorzsdzeń władz centralnych a nią
z--toaowanie ich według własnego roz”n-awa-
nia. A, JEJ,



Ratujmy
przybytek Mury!

Jak doniosło znaczenie posiada szko­
ła, wiemy bezwątpienia wszyscy. Wie­
my również, iż szkoła narodowa, polska,
na wschodnich czy zachodnich rubieżach

naszych w dziedzinie uświadomienia
państwowego odgrywa wybitną rolę,

Nie mniejszą bynajmniej role odgry­
wa również i teatr polski, ze sceny któ­
reg-o płynie żywe słowo polskie, ilustru­
jące czy to karty wspaniałych dziejów
naszych, czy święte tradycje i zwyczaje,
cz.y też chłoszęząc po grzbiecie wady i u-

s-erki nasze, wskazuje drogi prawe i ucz­
ciwe, czy też wreszcie daje obrazy z ży­
cia, apoteozując uczucia wzniosłe i szla­
chetne... Teatr to szkoła o systemie po­
glądowym, dzięki któremu człowiek czy­
ta niby z żywych kart życia, widzi je
i słyszy...

Taką rolą spełniają u nas dwa teatry:
Miejski i t. zw. Popularny.

Mówić na tem miejscu pragnę o tym
ostatnim, ponieważ zespół tego właśnie
’teatru wziął dobrowolnie na swe barki

ciężkie zadanie ,,ociosania z grubsza" na­
szego ludu... Przystępny i wielce uroz­
maicony repertuar spełnia dotychczas
swą rolę misyjną w dziedzinie kultury
ducha i języka polskiego... ŁUd nasz w

tym przybytku, słysząc żywe, ze sceny
płynące, słowo polskfe, uczy się mówić
I czuć po polsku.^

Kto widział nasz lud, z jakiem zaję­
ciem śledził każdą akcję, z jakim pietyz­
mem odnosił się do słów w poprawnym
języku płynących ze sceny, — ten przy­
znać musi niczem niezastąpioną, a tak

wybitną rolę, jaką w życiu naszego ludu

odgrywa dziś teatr. Weźmy żołnierzy na­
szego garnizonu, dla których artyści w

zrozumieniu doniosłości swej pracy apo­
stolskiej. oddają co poniedziałku tę pracę
bezpłatnie. Spójrzmy wtedy na rozpro­
mienione twarze żołnierzy, tych licznych
Białorusinów i Ukraińców^ w jakiem
skupieniu obserwują całą akcję, jak
wsłuchują się w dźwięki mowy polskiej.
Spytajmy się wreszcie ich dowódców i

przełożonych, a dowiemy się, iż Teatr Po­
pularny wśród wojska naszego garnizo­
nu spełnia chlubną rolą wybitnego nau-

czyeieła, który wszczepia w mózgi i serca

nietylko słowo polskie, ale każę go ko­
chać, jak niemniej i ten naród, który nim
w}ada. Każę kochać naszą przeszłość i

współczesność taką, jaką jest ze wszyst-
kiemi jej w’adami i zaletami...

Czyż to mało?...

,

’ Za taką pracę1 społeczeństwo ca’łe, na­
ród, państwo i rząd jego winni otoczyć
tych apostołów’ kultury i państw’owości
polskiej czulą i troskliwą opieką; dać im
możność nietylko istnienia, ale i zabez­
pieczenia steranej wiekiem i pracą przy­
szłości. A tymczasem, ó zgrozo, dow’ia­
dujemy się, że ci apostołowie, zespół ar­
tystyczny, wegetuje tylko, a nie żyje... Że
dokucza mu głód... że wreszcie najwyż­
sza kwota, jaką pobiera z podziału zy­
sków miesięcznie wynosi aż... 52 złote(?!).
Wyraźnie pięćdziesiąt dwa złote na mie­
siąc najwyższa pensja, a przeciętna nie

wyżej 30 złotych, - czyt o nie przeraża­
jące ?

I czyż dziwić się możemy, że ci arty­
ści głodni, zropaczeni, ale do pracy mi­
mo to nie zniechęceni, muszą zamknąć
podwoje teatrubm

i znowu powiększy się armja bezro-
bcdnych o 16 osób umysłowo pracujących
i 18 osób (personelu technicznego) fizy­
cznie pracujących.

A ta luka — powiem dobitniej — to

rana, która w ten sposób zadana będzie
kulturze polskiej tu, na zachodnich ru­
bieżach Rzeczypospolitej -- nic nas nie

trwoży?...
Czas najwyższy, by biec na ratunek

zagrożonej placówce!
Cale społeczeństwo, wszystkie władze

tak komunalne jak i państwowe. —- jed-
nem słowem w’szyscy, komu drogą jest
nietylko teraźniejszość, ale i przyszłość
Polski — niech stanie ramię przy ramie-
xru i wsnólnym wysiłkiem nie douuszezą
dc zamknięcia bram Teatru Popular­
nego!...

Ocknijmy się, nie żądajmy już więcej
heroizmu od ludzi z głodu przymierają­
cych, wówczas gdy sami w obojętności
i zgnuśnieniu poczynamy żyć!...

Ocknijmy się i śpieszmy na ratunek...
póki jeszcez czasoe

L S. Sokołowski,

Wznloshs araszystośf na Bielawach
Dwie uroczystości razem urządza na Bie­

lawach w przyszłą niedzielę, w sali p. Fe­
renca, uł, Senatorska 76, Wydział stowarzy­
szonych organizacyj bielawsftich. Ma to być
obchód historyczny: setna rocznica St Sta­
szica i objęcie przez wojska polskie miasta

Bydgoszczy.
Początek o godzinie 5-tej wieczorem,
Program jest następujący:

1. Otwarcie obchodu. Słowo wstępne.
2. Występ Tow.. śpiew. ,,Odrodzenie".
3. Powitanie gości przez prezesa Wydzia­

łu zrzeszonych towarzystw p. Grajnerta.
4. Referat o Staszicu i wkroczeniu wojsk

polskich do Bydgoszczy —- p. red. Teska,
5. Deklamacje o treści patrjotycznej.
6. Przedstawienie sc:eniczne sztuki ,,Aka­

demik" czyli ,,Ofiara za Ojczyznę".
8. Żywe obrazy, wykonane przez’ Sokołów

bielawskich.
Podczas całej uroczystości przygrywać

będzie zespół muzyczny p. Kamióskiej.
Wydział obchodu zaprasza jąknajsżersze

sfery naszego miasta.

I osteMel chwili.
KORONOWO. (Dwa nieszczęśliwe wy­

padki). Korespondent nasz donosi pod datą
21 bra. W mieście naszem wydarzyły się
dwa nieszczęśliwe wypadki. Ogrodnik
Schiitzler potknął się i upadł tak nieszczęś­
liwie, że na miejscu się zabił. W dniu tar­
gowym gospodarz Mocek ze Starego Dworu

zjeżdżał ze śliskiej góry do miasta. Konie
nie zdołały utrzymać wozu, który potoczył
się z w’ielką szybkością. Przednie koła za­
wadziły o dom przydrożny: koło rozstrzas-

kało się a gospodarz został rzucony na ścia­
nę domu, raniąc się dotkliwie. W dodatku

n,a nieszczęście i z drugą furmanką było to

samo: drugi wóz w tym samym tempie naje­
chał na nieszczęśliwego Macka, łamiąc mu

krzyż, tak, że gospodarz ów zmarł.

Nowe strenmeiwo chłopskie.
Dąb§ki - prezesem.

Warszawa, 22. 1. PAT. W wyniku
toczących się między niedawno powsta­
łem "stronnictwem chłopakiem, w

’ skład

którego weszli - jak wiadomo - posło­
wie, którzy wyst,ąpili z Wyzwolenia i
ZwiązkuC hłopskiego, obrad prowizory­
cznych zakończonych ogólną zgodą na

połączenie się. odbyło się dziś wspólne
posiedzenie obu tych klubów. Zebrani
uchwalili nowemu klubowi dać nazwę:
Stronnictwo Chłopskie. Na przewodni­
czącego klubu został wybrany przez a-

kłamcję pos. Jan Dąbski, a na wiceprze­
w’odniczącego pp. Waleron i Bryl, na

sekretarzy pp. Sanojca i Socha. Poza­
tem przyjęto rezolucję, wzywającą pre­
zydium klubu do kontynuowania wysił­
ków Około sprawy konsolidacji postę­
powych stronnictw chłopskich. Klub
składa się z 27 członków.

- Boczne zebran?e Tow, śpiewaczego s.L?raM.
W ubiegły czwartek na salce parafialnej ko­
ścioła na Szwederowie odbyto się roczne zebra­
nie Tow. śpiewaczego ,,Lira".

Jak wynikało ze sprawozdania zarządu, Lira
brała udział w zjeździe śpiewaczym w Wyrzy­
sku i w Bydgoszczy. W roku ubiegłym ustąpił
dyrygent p. Lewandowski a jego miejsce zajął
p, Masłowski. W listopadzie ,,Lira" wystąpiła
z koncertem urządzonym przez zarząd Okręgu.
Zebrań w roku sprawozdawczym odbyło się:
1 nadzwyczajne, 13 plenarnych i 15 zarządu,
Tow. obchodziło w niedzielę, dnia 17 bm. 5 locie

swego istnienia. Stan kasy za rok 1325 wynosi
128.35 zł.

Po udzieleniu zarządowi pokwitow’ania przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu. Wybrani
zostali: prezesem Baczyński, wiceprezesem Li-

gowski, sekretarzem Gorczyński, zast. sekr.
kłobucka, skarbnikiem Piotrowski, biblioteka­
rzem Gruszka, zast. bibljotekarza Sarnowska

Zofja; ławnikami: Ratajczak, Gronkowski; ko­
misja rewizyjna: Walczak, Jankowski, Chorą­
żym wybrano Ratajczaka podchorążymi: No­
waka i Siodę: delegatem do okręgu wyzna­
czono prezesa Beczyńskiego.

Na tym zebraniu byli obecni delegaci cfió-
rów: ,,Moniuszko", ,,Halka", ,,Lutnia" ,,Dzwon",
, św. Wojciecha", ,,Kolejarzy" i XXI okręgu
śpiewaczego, Wszyscy delegaci składali życze­
nia nowemu zarządowi. Przewodniczącym wal­
nego zebrania był n. Trębacz, sakr. p. Socha.

Kroni!ka policyjna.
- Aresztowania. Dnia Wczorajszego policja

ujęła i kobietę sa przekroczenie przepisów poli-
cyjno-obyczajowych, i osobnika za nioiegblne
przekroczenie granicy, 1 oszusta, 4 pijaków,
1 osobnika za kazirodztwo, karanego już za łąką
zbrodnię 5-letnim ciężkim więzieniem. Ze wzglę­
du na rodzin? nazwiska jego nie polejemy.

- Odebranie wieprza i kiełbas. Janowi Klei­
nowi i Kurlińskiemu, ul. Glinki 30 odebrano po
połowie wieprza i 17 kiełbas (każdemu j pieli).
W toku badań przyznali gią wymienieni, ie
wieprza i kiełbasy skradli gospodarzowi, które­
go nazwisko nłe jest te snaae ,w Mogilni^, , t

— Spieszeni złodzieja, W nocy ub. ulewy,
kryci dotychczas sprawcy, włamali się do skła­
du koszyków obok Domu Konfekcyjnego, skąd
usiłowali dostać się do składu obuwia, lecz wi­
docznie spłoszeni - zbiegli.

Pożar. We wsi Świerczowie, pow. Źnieńskie- i
go, wczoraj o godz. 230 po poł. wybuchł pożar,!
Pastwą płomieni pad! stóg niemłóconej psze­
nicy i część maszyn rolniczych. Jak śledzwo

wykazało zachodzi zbrodnicze podpalenie.
- Niepoprawny oszust.. Jan Pzpejankowski

który podawał się za przedstawiciela firmy
Stepczyński i na szkodę tejże popełni! szereg o-

szustw — zwolniony za kaucją z więzienia na­
dal uprawia oszustwa na szkodę firmy Stepczj li­
ski, jeżdżąc po prowincjach, gdzie zbiera zamó.
wdenia na maszyny, pobierając przytem zaliczki.

Ostrzega się zatem przed wy rafinowanym oszu­
stem Spejankowskim.

Program w kinach.

- Niewinnie posądzony. Przed kilku dnia­
mi ukazała się notatka, jakoby Kazimierz Ry­
bicki, zam. przy ul, Grunwaldzkiej 17 sprzenie­
wierzył półszorek wartości 100 zł. jak nam do­
nosi ekspozytura śledcza, Rybicki nie popełnił
żadnego sprzeniewierzenia. Doniesienie Adolfa
Schmidta by?o fałszywe i dokonane z zemsty
osobistej.

-

, ,Pierwszy kochanek” czyli trzy serca pło­
nące, dramat salonowy w 8 aktach, stwierdzają­
cy jeszcze raz nieomylnie, że świat i kochanie

należy zawsze do młodych. Piękny ten drama-
cik będzie premjerą dzisiaj w kinie Kristal.

Nadprogram wesoła komedja ,Przygoda foto­
grafa", dziennik Pathe i aktualności ze świata.

. Liczba abonentów ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w ostatnim czasie ogromnie wzrosła,

Piętnaście tysięcy egzemplarzy doręcza­
my codziennie dla Bydgoszczy, blisko siedm-
naście tysięcy wysyłamy regularnie pocztą
na prowincję.

Drukarnia nasza, chociaż posiada ma­
szynę pospieszną rotacyjną, bijącą przecięt­
nie 10 000 sztuk na gadzinę, nie może tech­
nicznie podołać, by wszyscy o jednej godzi­
nie gazetę otrzymywali.

Celem wyekspediowania ,,Dziennika" na

czas na prowincję — pociągami południo­
wymi, wysyłka do naszych licznych

agentur w Bydgoszczy
I n=ł przedmieściach

nieco się opóźnia. Jednak tak wszystko za­
rządziliśmy, aby

o S-’tej

każdy mógł ,,Dziennik" z swej agentury ode­
brać.

Prosimy zatem o cierpliwość j wyrozu­
mienie sytuacji, która dopiero wówczas się
zmieni, kiedy sprowadzimy maszynę naj­
nowszej konstrukcji, drukującą od 50 do 100

tysięcy gazet na godzinę...
Zwolenników naszych prosimy o jedna­

nie nam nowych abonentów, bo to umożliwi/
nans zaprowadzenie dalszych ulepszeń,

Wydawnictwa ,,Dziennika
Bydgoskiego”.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baeznośó Sokół VHI Bapianlca. W niedzielę,

dnia 24 bm. o godz. 1.30 w poł. odbędzie się
tvspólna fotografia. Stawienie się wszystkich
członków konieczne. Posiedzenie starego i no­
wego zarządu odbędzie się w poniedziałek, dnia

25 bm. o godz. 7-mej wieczorem.

S942a) Tow. Kopców bierze udział zo szta.n­
darem w pośw’ięceniu sztandaru Związku Pra­
cowników Kupieckich w niedzielę, dnia 24 bm.
Zbiórka o godz.. 8 rano w hotelu Lengninga, ul.

Długa, celem wymarszu na Mszę św. do Fary.
O liczny udział Szan. członków prosi Zarząd

itSSSa) K, S, ,,Polenja". W niedzielę, dnia
24 hm, odbędą się o godz. li-tej przed poł. na

boisku Szkoły Oficerskiej zawody treningowe na­
szej I z II drużyną (Ib). Zbiórka o godz. 10.20
w lokalu p. Reicha przy ul Gdańskiej. O punk­
tualne i kompletne przybycie uprasza

Wydział gier. j
1937a) Baczność cukiernicy, karmelkarza I

ezekcladsdarza. W niedzielę, dnia 24 bm. o go­
dzinie 4-tej po poł. odbędzie się zebranie wszyst­
kich członków Związku Prosimy o liczne przy­
bycie do lokata Zw’iązku przy ul. Mazowieckiej
nr. 11.

1938a) Baezao§ś Bracia Strzelcy! Przypomi­
na się Braciom Strzelcom strzelanie uroczysto­
ściowe, odbyć się mające w niedzielę dnia 24 bm.
o godz. 13 tej począwszy. Rozdanie nagród c

godz. 20-tej, zaś zabawa w zamknlętem kółku.
Goście wprowadzeni mile wiąz:ań!. Umunduro­
wani Bracia stawią się w mundura.ch. Zarząd.

1940a) SSae?scść Tow. Tenaisalorów przy ko.
ściele św. Trójcy. Roczne walne zebranie- odbę­
dzie się w n’e niedzielę, dnia 24 bm.. łecz do­
piero tydzień później, tj. 31 bm. Nadmienia się.
że, kto nie ureguluje składek do mies’iąca pa-
źfraieraika, nie ms prawa do glosowania. I-

,.Sass^ J

1937a) Związek Pracownikó.w Kapiccklcit
Dziś w sobotę o godz. 8 wieczorem ’w hotelu

Lengninga schadzka towarzyska, na którą
uprzejmie zapraszamy b. i obecnych członków

jak’ i sympatyków naszej organizacji. Jutro w

niedzielę o godz. 8-mej rano zbiórka w hotelu

lengninga, Przybycie Sz. członków obowiąz­
kowe. SSarządj

1879a) Tow. Sceniczne ,,Bgoda”. Uprasza się,
wszystkich członków’ o podawanie adresów ce­
lem wysłania zaproszeń na bal maskowy, który
odbędzie się dnia 30 bm. Adresy uprasza się
skierować do prezesa tow. - Nowy Rynek 6.

- i,,—t

1897a) O, P,, N. Sokół V, Dziś o godz. 8 wie
czorem schadzka koleżeńska u p. Kaubego (4 ślu­
za). Bardzo w’ażne sprawy. O liczny udział

prosi Kierownik.
- 1821a) Baczność Tow. Młodzieży ,,Naprzód",

we wtorek, dnia 28 bm. o godz. 7 30 wieczorem
odbędzie się roczne walne zebranie na salce pa-

1880s) Tow. gfełn. Sokół Bydgoszcz HI Szws-
dcrewft. Zebrania nowego i starego zarządu od­
będzie się we wtorek dnia 26 bm. o godz. 7-mej
wieczorem w lokalu drh. Hincego.

Staw. K!o dych Półek ,,Fromyk10. W niedzie­
lę, dnia 24 bm. o godz 4 po poł. walne zebranie
roczne oddziału młodszego na sali parafjalnej
przy kościele św. Trójcy. Wszystkim drh., także

przechodzącym do oddziału starszego, zostały,
wysłane zaprcszenia imienne. Uprasza się za­
tem o komplet. Goście i rodzice mile widziani.
Zebranie urozmaicone oddziału starszego przy­
padające na środę, 27 bm, odbędzie się w,

święto Metki Boskiej Gromnicznej. Zarząd.
1803s) Tow. Pow. I Woj. Szwederowo, Po­

daje się do wiadomości, iż na zebraniu zarządu,
dnia 18 bm powzięto uchwałę, by urządzić uro­
czyste zebranie, celem wręczenia dyplomu hou.
Prez. D, K. P. G . p. inż. Czarnowskiemu i pres.
okr. II Zw. Pow. i Woj. p. inż. Bernarczekowś
na dzień 2 lutego (święto M. B . G .) o godz. 3 -ciej
po poł. na dużej sali , Ogniska" nl. Jagiellońska.
Program zapowiada się nadzwyczaj dobrze. Pw
winnością każdego członka być obecnym.

1852a) Tow. Ginm, Sokół Bydgoszcz V. Oks-
le-Wilerak. W związku z otrzymaną próbą współ
nej fotografji uprasza się członków o zamówie­
nie takowych, które przyjmuje druh prezes
Skutecki Edward Nakielska 115, oraz druh skar­
bnik Sobański Władysław Jasna 8. do dnia 28
bm. Późniejsze zamówienia nie bę.dą uwzglę­
dniona O liczne zamówienie uprasza Zarząd.

1812a) Związek Drobnych Kupców w Bydgo­
szczy’ urządza w niedzielę, dnia 24, bm. o godz.
fi. wieczorem w lokalu posiedzeń ul. Poznańska
20 (p. Jaśnięwska) z powodu przypadającej i

rocznicy poświęcenia sztandaru uroczysty ob­
chód, na który członków, jak i gości Onrzejmią
zaprasza KaZząiL

181 la) Związek Absolwentów Szkół Wydzia­
łowych w Bydgoszczy, W niedzielę, dnia 24,
bm. o godz. 4 popoł. odbędzie się schadzka ko­
leżeńska na sali lokalu p, Mellera przy Placu
Piastowskim. O liczny udział członków prosi

l?OS?a) Sprostowanie z wałneąe rsernego jeo-
bran!a Tew. śpiewu Liólnla Jaeheice. Dyrygen­
towi kola miejscowego panu rektorowi Sassowi;
nauczycielowi miejsc., który nie szczędzi swyefa
wolnycb chwil w tok podeszłym wieku dla do­
bra Tow’.. i służył bezpłatnie do tego czasu ja­
ko dyrygent złożono jaknajserdeczniejsze
uznanie i serdeczne podziękowanie za jego pra­
ce z łona Tow. i innych obyw’ateli Jachcie.

Bześć PlBŚK’r
1867al Roczne wal:’a zebranie Tow. Kob-tmS-

fców Kąt. przy paral’i Serca Jeznsswego odbę­
dz’e się w poniedziałek, dnia 25 bra. o godz. 6

wjecżbrem w Ognisku ul. Jagiellońska, O Kezny"
udział członków i gości uprasza Zarrą,d.

1142a) Baczność Tow. oSwfatewo nLeoh".
Obchód 5-letniej rocznicy w niedzielę, dnia 24-ge
bm. w Starej Bydgoszczy. Msza św’, na intencję
Tow. odbędzie się tego samego dnia o godzi
12.30 w kościele Klarysek. Sarząd.

1222 a) Tow, Czeladzi Kał. Walne zebranie

odbędzie się dnia 24. bm. o godz. 5 .30 wiecz. w

Domu Czeladzi. Porządek obrad jest następują­
cy: l) Zagajenie 2 wybór sekretarza walnego
zebrania, 3) przyięcie nowych członków. 41 spra­
wozdanie zarządu. 5) wybór nowego zarządu. 6)
zmiana statutu. 7) Wolne głosy i w’nioski. 8) Za­
kończenie.

O ile statutem przewidziana liczba c.złonków
obecna nie będzie, odbędzie się drugie walne za­
branie pół godziny później, to jest o godz. 6. bes

wzslędu na ilość członków, jako prawomocne dr
uchw’ał. Wnioski, mające przvjść pod obrady
winne najpóźniej do wtorku, dnia 19. bm. na ręcę

zarządu nadesłane. Zarząd,

W niedzielę, dnia 7-”o !atgga
w !wtem pe Or’em

WeMfaa

peł,ąocKffi z taftcamf.

Keafereffittja Pań św. Wincentego przy
Farze.

ZAKŁADY OGRODNICZE
Ć UŁRICM

załóż. 1805 r, w Warszaw,c, S. A.

sawiadamiaj^, że wyszedł z druku

SOTiHł!a§ioanaraRlM

i rozsyłany josb aa gadanie.
OSSl
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Z ,,a" na końcu utworzy,
Część z grubej monety;
Z ,,a" na przedzie się złoży
W przykrą rzecz — niestety. X.

8.

Jeśli jest piękna taka kobieta,,
W raj wnijdzie według slow Mahometa,
Składa się z części. Więc zobaczymy,
Że cząstkę pierwszą utworzą rymy;
Są to dwie zgłoski, a trzy litery;
;Zgłoska następna — to zwierz nieszczery;
Żc bardzo chytry, władomo przecie.
Ostatnią zgłoskę ma,sz w alfabecie.

’A’ tera.z zgadnij, co sa. kobieta

,Wraj wnijdzie — według słów Mahomet 2,
K.

ss
’

Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli:

Ur, 3: Napoleon; nr. 4: Madagaskar.
Trafne rozwiązania sza-rad nadesłali z Byd­

goszczy:
V/. i K . Drzymała, A. Kniecicka, M. Frydry-

ehówna, W. Bielawski, M. Lecśejewska, Z. Mar­
kowicz, M. ITohenseeówna, W. Erdmanó-wna. J.
i ’G. Ewiąnkówne, T. Frydrychówna A. Śwital-
skj, A. Smurzańka, S. Płącbocki, K. Lewandow­
ski, F. Baryjski, W. Górkiewicz, II. Sikorski,
J, Kontowrki, Z. Szajda, S. Staniek, F. Jurkie­
wicz, B. i E . Paichcr, Z. Jancówna J, Wacho
wiali. E. Mikołajczak, E. Piłkowskt, T. Machaj-
Ski, R. Niewitec-ki, E. Puchowski. J. Biecki, B.

Grochowski, E. i T . Bros§, W. Przybylski. K.

Szumiński, W. Wroczyńska E. i J. Ciabacb. I.

Błaszkiewicz, M. Sergotówna, P. Wiśniewski,
W. Winiarski. K. Kłosowski, C. Wilczyńska, I.

łPoderaska, W. Czajkowski, C. Ostrowska. S.
Walski, A. Ryna?zewska, S. Spottówna, E. Bad-

kówna, F. Andrysówna, W. I,atuskówna.1 Z . O -

konicwska, W. Erdmanówna, Z. Kwiećieniówna.
M. Tobolewska, E. Burzyńska. Ł, Jarocka, H.

Batajczakówna, W. Stachowiak, B. Porzych. Z .

Szumiński, Z. Kanclcrzewski. Z. S,pychalski. E,
Spychalski, A. Tirrler Z. Kaliszewski. A. Rakow­
ski, P. Janczała, J. Drabik, W. Zwoliński, J. Goź-
dziewicz, E. Nowakowski, J. Kry’ska, C, Szcze­
rbowski, A. Gackoxvski, A. Szumiński. I . Drabi-

kówna, B. Szczechowski, J. Szymanowicz B. Be-

dawski, E, Zmbs, W. Dziewulska, M, Guziolkó-
’wna, S. Lustig, IŁ Łukaszewicz, H, Lutosław­
ska, E. Sellman, A. Lisówna, Z. Rejowska, S, i
Z. Kulok, Z. Nowakowska I,. Monowid, ,T. BiPc.

ka, Z. Bysiekiewiczówna, Z. M, Strańz, W. Cac­
kowska, B. Kowelski, S. Kwiatkowski, E, Zwo­
liński, E. Fórc, K. Cackowski, W. Kawalec, Cz.
Okoniewska, M. Opyrcłiałówna, 3. Smura. K.

,Kopczanka, L, F,isówna, B. Koz’owiczówna, F.

Walkówna, W. Zakrzewski. J . Wrześniewska,
E. Szwacki, E. Knick, M, Kępiński, M, B!eja,
B. Koszucki, W. Zjawińska Z. Pokorski, J. Mu­
rach, M- Bieńkow’ska, IŁ i B. Bieńkowscy, M. M,
Ługowscy, St, Jęsionowski, Z. Kowalski, F. ToJ-

i za, A, Ormińskf, M. Pankiewicz, A. Sobcsyńska,
B, Wargin, K. Domagalska, F. Moskalik G. Za­
wadzki, L, Raczkowska, S, Jakubowski, S. Wil­
czewska, Ł. Malakówna. G, Bod,zio chówna, W.

Żulińska, W. Słełmarzykówna, P. Roinke, F.
Borchardt, S. Mierzejewski, J, Śewerynowa St

i H. Nowiccy, S. Matejanka, A. Stranz, A. Nowa­
kowski, Z, Cackowska, P. Kr(igerÓwna, K, -W’a’-

śielewska, B. Woźniakowska, - L, Krfigerówna,
E,’Niemczewska, B. i M, Kaźmierczak, S, Bendi-
żanka J, E. Kinder, E, Zegzula, M. -G. Pol:tyckio,
Ę. i R, I,ipczyński, S. Komorowski, W. B. i S.
Stranz, J. Koziorowska, F. Podolak, L. Ziółkie-

wic.z, W. Ciudzińska, S. Podwiński, F, Jaśka-_
wiak, L. Światkowiak, Z. W. Bilicka, J. F. Fai-

tówna, W. S. Szukalski, M. Faftówna J. Kwa­
piszewski. Ł, Starzyńska, A. Ttisia, L, Bydłow­
s!ki, Z. KamySzek, J, i B. K!uczyński. E, W. Lu-

szewska, J. A. Brocka, I. Janicka, W. Schwenó-
wna, A. Maternowski. E. Ziólkiewicz T, Malic­
ki, L, Ma!kow’ska, S, Kaliski, ,K. Loch, F. Hoppe,
A, I. Andrzejewska, M, B. Bydłowski, M. Kreto-

wi.cz, B. Nowakówna, F, Malchrowicz, I’. Za­
miar M. Klósczanka, A,. Gruse, A. Gryszesonka,
J, Seppertówna, J Grzybowska, J, Czybiskówną,
’Ą,. Morzetówna, M. Bendiżanka. J. Jabłońska,
Z,’ Gummer, Z, Saganow’ska, B. Klimek, H. Go-
ląbkćwna, L. Gcłąbkćwna, S. Stach era A. Ki­
liński, J. Orkiszewska H, Kirzka, J. Stankówna,
W. Teresińska, M, Kwiatkowski. -F. Adryan, S.
Śwdetlik. M . Śmierzchałska, A. Koęsorowski, M,
M, Tierling, A. Lewandowski. Ł. Ormiński, F,
Gruse, F. A . Ormióscy. R . Mi!omirska. E . Gór-
,ska I. Jankowska, Z. Neronka, W. Świta!ski, F.

Kaszubowski, B. Szałajda, Ł, Malakówna.

Z prowincji: W. Chojecka, T. Jankowiak, T.

g, Kowalczykówna B. Szczurów’na, P, Słahik, II.
Makowska, W. Standom, U. Krymska — Solec

Kujawski, M. Ruminel — Sadki, B. Frasunek —

Kaliska, A. Marczyński — Pawlówek, H. Lipiń­
ska — Pelplin, B. B!um - Olekrzyn, Cz. Weso­

łowski — Rawicz, J. Szczechowicz - Strzelno,
H, Łehrówna, M. Hałaślakówna, R. Czarnecki,
H. Joachimowsl:a — Żnin, M, Mirska, I. Palta-
nówna — Kościerzyna, M, Perlińska — Wąbrze­
źno, S. Żelewski, F. Wróblewski - Wejherowo,
W. Kosecki — Osiek, M. Pudelewicz E. Dawid,
W. Berger — Naklo, W. Wyppichówna — Sza-

łejewo, W. Kucharzewska — Mogilno, Z. Kcśmi-
derówna, R. Maehnikowski, J. Burzyński - Wą.
grówiec, J. Nowaczykówna, Czerniejewska, L,
Ogórkiewicz G. A. Streckerówna, — Witkowo,
L. Stobiński, Wiejski -- świecie, J. Zielińska —

Złotniki Kujaw’skie, W. Rychłowska, S. Ozię-
błowsks, -j, Szubin, J. .Czabański-— Chojnice,
S. Śledzikowski — Luzino, PL Negowski — Staro­
gard, B. Ziemnicka Bysław, J. Czajkow’ski -

Kartuzy, K. Tadeuszowa — Jacówiec,- Z. Powalicz
— Więcbork, Z. Świerkowski — Kostrzyn^ J. Zie-
mnicki — Rudnik, K. Maciolek — Podobowiće,
L. Jaw’orski — Mątwy, K. Pa!rnowski - Łosoś-
iniki. Ł Nałewajska - Graboyzewo, E, Ka’cz-

markowa — Gardł;a, R. Barlikówna — Mąko­
warsk, P. Minczykowski — Kościerzyn W:elki,
B. Czajkowski - Piechęin J. Ormiński — Wię-
zowno, M. Ciekawski — Kaczory, S. Cichocka
— Klonowo.

,’Kł

Nagrody wdordze lo-sowania otrzymali:
1) Hłeena Na!ewajska, Graborzewo, p. Wol­

ka, pow. wrzesiński, (R. M, Balłantyne ,,Wyspa
koralowa".)

2) Eryka Radkówna, Bydgoszcz, uł. Hetmań­
ska Sl (Marja Czesko - Mączyńska ,,W obronie

Gdańska".)
3! Henryk Imbs, Bydgoszcz ul. Śniadeckich

nr. 29, (Wacław Gąsiorowski ,,Rok 1806" — po­
wieść historyczna,)

Z powodu tych głupich wyborów do Rady
Miejskiej popadłem w takie termedye. że już
nie wiem ani jak, ani którędy. Enperowcy ogło­
sili polityczny i towarzyski bojkot ,,Dziennika
Bydgoskiego", a ponieważ ja należę do żywego
inwentarza redakcyi, więc teu bojkot ogarną!
i moją osobę, choć ja ta pod względem polity­
cznym nikomu nie jestem przekorny i do każdej
partyi dam się’zaciągnąć, byłe mój nowicyat zo­
stał zawsze jak się należy oblany i moncpolowe-
mi obkurzony.

Niedawno temu byłem u Kocerki i powiadam:
towarzyszu narodowy! chocia ja cWadek a ty
enperek, to jednak nie przeszkadza, abyś fund-

nął ampułę morowej zalewanej pierońską! za­
płacę, ino moją zaliczkę z ,,Dziennika" odbiorę!

Rzucił się na mnie Kocerka i mówi: nie bor-

guję wrogom politycznym. Chcesz pić na krydę,
to idź do niemca albo do Matuszewskiego!

I nis da! chłop sobie nijak wytlomaczyć, że

w interesie nie można się powodować polityką,
ino trza każdego gościa równo traktować i na

jednej tablicy zapisywać endeka, socyala, cha­
deka i nawet same-go hcjdurowca. Kocerka, że

to ma swoje przekonania i zasady, powiedział,
że równość jest.dla gotówkowych interesów tyl­
ko, a jak kto pije na borg, to trza robić partyjna
różnice. Wkońcu jednak dal m_i łykną,ć jakieś
zliwki i zaczął mi przymawiać, abym świętą
chadecję puścił w’ trąbę i został się enperkiem,
to się moja pozycya popra,wi, odzyskam na no­
wo kredyt, a może nawet partya i inne portasy
mi zafuhduje, bo te jakie mam, muszę furt ob­
cinać, że do wiosny będę chyba chodził w ką­
pielowych majtkach, zaco by mnie z chrześciań-

skiej demokracji i tak wyrzucili, bo tam świę­
tych tureckich nic uznają...

Źe to Kocerka mądrze i politycznie gadał,
więc mu ,zaraz na nową wiarę ślubowanie zło­
żyłem, a on też pokazał, że nie jest żaden bru­
das, bo flachę Sulejówki (słaba była jucha!)’ po­
stawił, aby że mnie chadecką herezyę wypalić
i’ na enperowski katechizm miejsce w kiszkach

mi zrobić. I byłbym już’ został w kocerkowskipi
oboz-ie, ino tego samego dnia Grabowski mnie

złapał, dał mi się napić okowity i znów mnie
aa chadeckie przebałatnucił,

Jacku (powiada) nie opuszczaj wiary, w któ­
rej się dotąd na berlince i we wagonie chowałeś,
bo taka zdrada na dobre ci nie wyjdzie, familję
sobie spąskudzisz i żadna panna za takiego wia-

rołomcę wyjść nie będzie chciała!

Poznałem zaraz, żs Grabow’ski ma racyę, i o-

stałem sie w chadeckim obozie, a ino jutro pójdę
?;nów do Kocerki, aby mu to powiedzieć, i spy­
,tać, czy ma za ładą jaki argument,, któryby mnie

jednak do enperu pizeciągnął...

Zsssassl p§a pHnsfe fej paatera.

Pola Negri, która ra ogó! nie odznacza się
ekscentryc,Eaóśc’.ą po stronie swego ulubionego
psa, sprawiła sobie oswojoną panterę, która sta­
ła się jej nieodłączną towarzyszką. Naturalnie
inne gwiazdy jj!mowe wstępują na gw’a-łt w jej
ślady i cena drapieżników w Ameryce poszła
silnie do góry.

Bank Pols!ki płaci w dniu 23, I, za:

dolary amerykańskie 7,28
funty szterl. 35,35
-ranki szwajcarskie 140,57
franki francuskie 27,20
franki belgijskie 33,05
guldeny gdańskie 140,39
marki niemieckie 173,25

Ceduła urzędowa 2 dnia 22 stycznia I92S r.

Poznań

?apisry pr-esatewa.
Kurs w zł’otych (za 10C0 mk aocn).

8% dolarowe !istv Pozn. Ziem. Kredytowy 2,S0
fza 1 do’ar!.

ó% Hsiv zbożowe Poznan. Ziem. Kredvt. 4.95

(za 1 ctr. n-;r).
J% Pożyczka k;nwers”,.jna 0,3.3 fza 1 złoty).

Afceja bankowa:
Kurs w złotych (za 100 mk, nom).

Bank Zw Spółek Zarobkowych l—XI em. 4,03

Akeja przemysłowe:
Kurs w zło!v.h (sa 1000 mk nota),

Cenira’a Ro’n’k-’w I-VU em. O,S’=
Goplana 1-IH ęm. r,85.
Dr- Roman May I-V era. t9,S0
.. Unia1 (dawniej Ve tzkd I-H( eta. §,-t

Tendęnćja bez zmiany.

CENY.

podawane Izbie przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy

zdnia21.1.28
Cena za 160 I;!gr. cd zł,-do zł.

Pszenica ...... 3?,00 34.(K
Zvto . ..... IW 205

lęczmień browarny .... 21 .? 0-28. 6
Owies . ...... 19,’ 0-21 00

Otręby żvtae . . . . .14 oft-15 O
J"czmień na passę .. .. 18;00 - 20,CO
Mąka’pszenna eesarska . .

-

.. ..

-”

-’n!?a pszenna BO% wf worka . .

--

M-tća a’. tnśa 70% wt. wor!:a . . 32 O’-34 fp
Mąka żytnia 65 ’/o w’. worka . . 35 00 - 86,00

GiEWA ZBOŻOWA,

Poznań dn?a 22 1 1928 r.

tocs Posłań ?a 10 ’

kg. (2 ce tttary) w Zdunkach

wagO!:cwyeh,
Ce"s za 100 kg.

’ ed jd-do stl
2%-fca ... .... ...... 2103-

Tę srri’eń br rnV .,,,,,,, 22, 0-24,40
.Teczm’Pti swvk?v 20,00-
Ma a żyin-a ÓS"^w?. work , ,, 5401-35 . 0
Matea ży.rń 70°’. s workami , , , , 82 50-33 .50
Matea ószeńna Ó%/- worka ” ’ ?S 51-58.50
Ośna żytn-ia 14,03-15,5-
Oęoa p"szenna ,,,,,,,, , , 18 00-16,50
Pszenica 34 00-38.0
Owies ,,,,,,o,,,,,,, 21,00--2ż 00

?,/--y,, jad. ,,,,,,,,,,s, -

Łubin niebieski ,,,,,,’s- 12 -14
Groch Victória ...,e.s,,, S5.00-39.0C
Ziemniaki iabryczrte -

’

IW.eOWfSft M.’SI 5Kfi.

Uzzęiowe Spzawszdsals targowej Komisji
Netowaffiią Ccffl.

Poznań, dfiia 22. f, 35 Syęy’zorso wołów

fouhaji -, k ów -, bydła 45, świń 298, c.elęt 98
owiec- 23, kóz -.

”

’Razem 458 zwierząt
Z powodu małv h transskcyj nie notowano,

tendencja na wszystkie zwierzę!t zniżkowa t nic-

wysprse:iane

Urst§dswa Ceduła
Giełdy Orzewneg w aydoeszcsy

z dnia 21 stycznia 1926 s.

zsa na3 w rioiyeh.

Towar
Trans

akcje
Kud-

830

Snrze
daż Ter-

mi?s

! .... .LU.

Warunki
Cena za metr kh.

Olchowe dłu-

śycś ń?, od
3-11 m.,

0 w czubie
od25cm.w

zwyż,
łO--15 % od
23 ran wzwyż.

_

",,,i,,m.,

42,70 _

!ranko
wagon o.

koiica
granicy

Prus
Wschodo,

?os u , słupy
telegr. dł . od

8,5-12 tn,
S(in-obane, su­
che. zdrowe

20,

franko
wagon

stacja sa-

ład. Iwa-
nowicze
i Słoni ut

Dłużyce gra­
bowe wołyń­
skie, długości
od 3 metrów
wzwyż, 0 od
30 Cm. wzwyz

-,

124,!S
luty-
maj
1926

franko

wagon
granica

poi -niem.
łub franko

wagon
Gdańsk

Dłużyce ja­
worowe, wo­
łyńskie, dł.

ed.Sm wzwyż
0od30cm.

wzwyż

_ 186,50 dto. dtOą

Błnżyce ol­
chowe, 0 w

czubie od 25
cm. w,;wyż,
di odS- 12m

76,50 dto. dto.

Wiklina bie­
lona, sorto­

wana

za

lOOkg.
37,60

fratt. grau.
p ’l. - n.icm,
!ui, i)i !st;o,

csesga
"

Wiklina pa­
rzona

Wikhaa zie­
lona niesort.
Wiklina ziel.
sortowana

_

80,30

11,50

25, 5

dto.

dto.

dto.

Bała ang.
sosn. W’edług

zwyczajów
gdańskich

w/s.

337,25
za sto

franko

wagon
Gdańsk

Te sama

IV kl. _

266,25 dto.

Te same w

wymiarach
2%X4"i
2%xr\

przeć, dług.
16/17

8-12,65 _ dto.

Te same

IV kl. _ 271,50 dto.

Bloki dębo­
we,. I kL s,o­
larskie, 0 w

czubie od 30
e,m., dł. od 3m

159 75

.....

fran. wag.
gran, pot-
n:etn. iub
fran. wag.

Gdańsk

Papier
’ówka

świerkowa _ 24,10
tran. wag.

granica
pól -nletą.

Sosn. drzewo
kopalniane

-- 27,73
. ...;

fr. wag.’
gr;;a. poŁ

niem,

Sosu, słupy
telegrafiezne-
dł. 7-9 m,

40,15 dto,’

Te same dł.
10—12 m.

_ 48,80 dto.

Dłużyce dę­
bowe, ssoło-

poiskie,
0 piersiowej

od 45 cm.

wzwyż

109,50
franko

wagon
Gdańsk

W gaafferęwau?us
Ca, 81.500 ia9" dłużyć sosnowych,- 0 od 20 ora. w

czubie, w tem 20:7, bloków, SO% materjału sle-

eprowego,. reszta materjał tartaczny w losie przy
kolejce psrawój, w lesie dwugatrowy tartak z po
moćnicsesni maszynami, eksploatacja 3-łetaia, aa

całość 363.000 zł przy wpłacie 20%, towar
wyjątfeowo piękay,

W pessu?tSwsRia:
1. Podkłady kolejowe, sosnowe, ’bukowe; óghow-a,
2. Osika zapałczana.
3 Sosnowe k’oce odziomkowe.
Ł Stupy tc!egcs?iczno, kopalniaki.
5. Dłużyce i kloce drzew iglastych i liściastych.

-2! targu: Na targu dzisiejszym płacono zjś
masło 2- 2 .30 zł., jaja 3—3.40 z!., kapusta 10 do
15 gros%, cebula 25 groszy, gęsi funt 1.30-1(40,
kaczki 7—9 zł. sztuka, kury 5-6 zł., indyki S--i§
złotych.

STAŁ

TomsS -.-=-

n i(jiś a

peSMffi

wielki Sta li
KróSowa Saba
]?ieśó, ita-J .

_

ikśnłamt .sirtyM ,§lmowej w 3G

Sl Bettsr Blf!lwW roli

głównej:

B-G)iAs najpigk-niejs/.ei kobiety
i aa^ssgdrszego z królów felomoiia.

.Wś 6 sriL yjOi wfetŁ WfiifflhSel? si gsiiHiiijwsk
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Br. ,mest St. Machnicki

r§ ł 1

ordynują w ciiorobaib Ibfeii i

Telefon tir. 20. ’

(1374
Vis-a-vis cukierni p, Schnnkenbergn.

Godziny przyjęć od 10—1 i od 3—5 popołudniu.

P!

h!

podaje do wia lotności
osób zainteresowanych-,
że du s-teif i iTijeszzania :

ul. Petarsana 15, prze
)rów adzil 184C.

Ol.

r
atttwr/oSKnnmn

W TPMWt?!Sk?wiK’h
Ew W i?ii wcLraOi Ac.1 JLMfy§. iści

i przyjmuję obecnie przed Doi. 10-12 i pop. 4-5

Oir. 1KSW

lek. specj chorób wewnętrzn, i nerwowych.
Prywatna klinika. — Zakład Roentgena.
Bydgoszcz, płac WołnoSd 5,

ii?. 833,

wiór ie

w różnych wielkościach. ’

Stale ciepła kuchnia.
?M?1

tu

znowu na składzie. ;-: Przyjmuje
i wykon, wszelkie; prace garncar.

F.Kreski

5. Tslsf. 1319 /

i !:l

Risa iraBSJoi’

WIELKI WYBÓR

od najskromniejszych do najwykwinttiiejszych,
KW8SO-/l, O35c§go§acz

DWORCOWA- 68. "

(536
— Oprawa obrazów każdego gatunku. —

i Bi. Oliwii?

gdańska 153

WomIo KroJłi

wykonuje (591
ubrania męskie, woj­
skowe i urzędnicze. j

Ceny ,przystępne!
wX

Bia ofcfti Matei

sprzedaj§ w każdy
dzień popołudniu, do­
póki zapas siarczy
cienk-ą soloną (1708

po 85 groszy za funt

A. W . Ącfjtal,
Gdańska nr. 45.

Polskie Tow.

, Węolowe
Telefon nr, 321.

Bi!t!’

dzie. ;-:
!kie pra

KRfiPPER - Bvdfiosztz
^sEiŁaasum nr. 5.

,,PETÓW t ( Sp. z ogr. odp.
Byd- oszcz

Paderewskiego 33 I.

poleca się do dostaw

węgla i teteis

eafi. O(sHeKauffigfiCH nar.

PoJecamy:
Wy źy?nis
OllW P-Z5ES13

MakicM itań

Kajo rze^m isfe]J
Mstehj shasczaikows

(nici .0-

M Jitteja"
OiStij zLW

fe!s ssi’sy
lf8t Zii§M

mesa? t?nro I

pędzone s!!ę elektr. S

górnośląskiego
x PoIsHich Ko­
palń Skarbów.

Kieliszki do wina i likieru oraz

szklanki do piwa w wielkim

wyborze i rozmaitych cenach.

f-"J- ’- 7 tó.: -tv5ST:. -:!

r s§i
Ul

Adres telegr.: , ,Petow-Bydgoszcz". Detaliczne składy Bydgoszcz,-j
bocznica 27, plac 28, teł. 378, Gniezno: Mieczysława 14, te!. 382 . §j

!SBESSffiSa^ffiHSś3H53(K

t, -:t? w

Kupu,eniy
ilość

. Siażd:.) i
(15’5i

isiifeai ii?, iio z tóssi pianii!

Płaszcza zan-rss’owe ’od. . . . . 45,-zł.
,, sukienna.......................... 37 ,,

,, f!auszowa. . . . . . 3S ,,

Pluszowe w najlep. gatun. tseWssM tanio.
73 zt

1U zł.

10 zł.
4

%,

,Jac-’hi Rrsmar.
Płaszcze m,eskie począ,w, od
Ubrania męskie. i chłopięce
Kapelusze,,damskie aksamitne

,, ,i filcowe . .

Sukienki, bluzsczk’,- s^órtiezkl, ćz-w!tt
męskiej diTspi%ca,

’

(27483
poleca tanio

li60Ri B,iro;MsRi

ul. Jezuicką 1 (róg u!. bługSaj).

M ra!§n i nasion, !

,,SiSiitf

w B tigssssz^
i Spóldz Rom ITandl

z nip. ogr
Telefon 336

gSPISSRZi
imam Frsatan a?. IB.

. KSE,sassawsi

miewa

WIJ tóOTiS

fabpmWow
^WEEimmESSsaBŁlHiBSBtK!S^anSSBaBB

Polecamy aa. sezon obecny
Podkowy - hacele, -

piece i rur-y-do gracy .

fttneCS3i9 -

Wszelkie sprzęty kuchenne w wielkim wyborze

Fa. Jol,osz MusoHi

Towarzystwo z ograniczoną poręką.

SfisBeśsfl.AgbBsnsesa.
Specjalny oddz. sprzętów, kuchennych ul G-5,n:iska G.

Tę’Tfcn nr. 26 . (30303- Telefon nr. 26 .

ELWisMKsraa!aaEaaKSBaai!aHaffis

SSBsaESSB5SSSKISE3!SSSS1BSi,3ES SISS2?iSg

ii

”, kopalń SS!ascbsgts oraz 11.45 -

fewlas? SiTaaSsrssS-cgcsjg po cenach
konkurencyjnych (koncernowych)
ofiaruje z term i no wą dosta wą

fFO-Tc^a Górnośi. Węgiffi^a
,%a/Ss _S S W-fc 2 o,.n, w Etat lwicach,
fil]a w SysS(?0S.iCZ7, ub Dworcowa 34, Tel. S38

S?nasaii wiji§iia Uonearna BSesc!ia Sp. Akc.

SŚS kSSW SBB WS32 SE’SiSSES 23ES ÓB SSS SSS

Rusztowy
,!raSzyr.EW.y

i toraa

| kdpu,a sia e po ce­
nach dziennych

stSIewuia żsiaza
?. feiaM o. %r.

Byńgoszsz.

Przy rr,;e’sEi ei ki:n’ce fupekoSsg:czna-po-
toźn czef jest od’ f kwie-tnia 1S26 r.

t;
Pobory 200 zł. miesięcznie, Praktyka prywatną’

dozwolona. Reflektanci z przygotowaniem polożniczeaa
oraz gineko!pgicznem zerhcą podania z dołączeniem
życiorysu i odpisów.ś\yiadectw przestać do -Magistratu
Wydziału Zdrowia Pubiicznego. (47o3

Magistrat m.asta.

(-) Dr. Sobóczyćski, rsdca miejski.

Do mego interesu poszuku"e od 1 marca 26 r.

dzielnego, energicznego, i trzeźwego
"

-

Bista J_!

który j?at obrotnym akwizytorym. ..Warua.cię. -nji?t. i

znajomoś,ć gruntowna .bzyka, polskie ro i nis-niśj;k !
Pisamne oferty w ,języktt polskihi i ńiemiekkim j’"-

t podaniem pretensji uprasza
i. PiatSĆ’hrtTanil, fabryka ,papy dachowej, )

-Bydgoszcz, ul. Crtidziadzka 7-11. 596 1

Zada!cie wyrobów krajowych!
"

”’TSii(r

PszaaS. ul. Fi. Wala ar. 17. TBle!aa h. MSI
poleca:

1) guziki 5 spinki do bie! zny męskiej: metalowe, pozłacane,
posrebrzane, etnaljowane i z perl, masy,

2) szpi!ki do krawatów, medale, orzełki, oznaki
. dla towarzystw,

8)-posrebrzania i-oożłacanie w własnym zakładzie galwani-
zacyjnym, niklowanie,

4) krążki do fabrykacji nicianych guz’ków i Ł d. (1245
Dostarczamy, towar solidny w artystycznym wykonaniu według

, zmienianych co pewien, czas najnowszych wzorów zagranicznych.

gj Żądafme wyrobów Kraiowyeii!

Maszynki do migsa, młynki do

kawy, wagi kuchenne, żelazka

do prasowania.

Serwisa stołowe porcelanowe
i fajansowe ca 6 i 12 osób.

Telefon "ISO I 839. TelaSW ISO I 830.

?lerwszora?dny górnol!ąsitl 22

WS;S

ikite: Hłiiw, bryhiEly z węgla kamiennego;
dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie.

Itiślaak i Dąbrowski
Sp.ZO.3.

BYDGOSZCZ, (Jl. Bernardyńska 5. Tsiefan 159 i 839.

Zastępstwo koncernu ,,i? o83 Uf’81 Katowice.

Dsflirttaa lisi! l"K’

piftne . poważy - wozy i
Sianie wsze kiego rodzaju
,ak też wyroby gięie z

drzewa,, a man.wicie
dzwona, holtob;e, (,y-
śzołsi), ławmy i mie­
cze do sań, błotni i

i:p. Cenniki wysv!am
na życz-- nie. (1380
TaS?r;ka Pewczów i Sa

k?as g ęy-a drzewa

J. Fojut, W’ęch:rfe
(PoEłorziś). Tel. 83.

(13S0

ss

jsralfsla chem8amffl, farh-ara?E pa­
powa i mechan. pra-lnia bielizny

Sy(iffl! - ił Giłraifeto 184

Teififen B27 Te!sfati Si?

poleca sig
do chemicznego czyszczenia
i farbowania wszelkiej garderoby

itp, oraz prania wszeik. bielizny.

Mie;jsca przyjgci
ul, GrutiwaSdzka 104,
A?s;ę Młcklew?cza 1 iróg Gdańskiej)

,i1 ul. Śjer. ,Trtici?, 27. (827.42

ssi.
Najtańsze źródło zakupu sprzętów do- 1746

mowo-kuchennych, sskła, porcelany, ga-
lanterji, wezelkies(e rodzaju wyrobów
stalowyeh ,,S O LIN G L’ Nst. - - - -

Oh handisrzy hurtowe.

i Gąsiory i daeMwRi |
s §eih ffiSEisa gałtmą
i cegie sufitową gsiwatą i
1 gSy!y ścienne ,, 3
| kamienie s-eterem H

dostarw,a drogą kołową i wodną

I A. f%gedksegg
Cegislais pesowsi (Ara j.

| Pardon n,Wisłą Telefon !i. J

(1806

używany, lecz dobrze utrzymany
SksaBfiinfli^.;

’

Zgłosz. do ,Dzień. Bydg.” pod ,wLlnotyp".

Towary stalowe najtańszego
i najlepszego wykonania. - - -

.

Szkła do zspraw w wszelkich

wielkościach po nizkich cenach.

Garnitury n, umywalnie w wszel­
kich formach i w ładnym dekorze.

RlCre ski

(ml. 32mfiemtfBsltsai rar. ? .



Str. 41 Niedziela, dnia 24 stycznia 1925 r,
Nr 19.

kino Piękny dramat saionowo-erotyczny w 8-miu wielkich aktach o Silnem

Dziś sobola

We hebI f Film ton tost prawdziwym Rleinstein okras!i. M wystawa, sra i reżyseria sfaiiowlą M harmeni]nn całośt

W rolach głównych:
Mb§ Frei!grB?iBK

(bohaterka filmu ,.M Marne X")

Laura !ta Piania
najmilsza z artystek i

Nalcolm feSfsgbr.

Jako nsdprogrem:

Jrzygoay ?gfsigrala".
farsa w 2 aktach.

,,Mra!iitt Pa!tie"

,,Z ea!ego śuria!a"
ISsaE:esaa 3SB loStósśbw.

KSESSSSWłK’ESHSSSSSOiHig?E

Za szczere dowody
współczucia, liczne
wieńce i udział w po­
grzebie naszego nai

ukochańszego (19i7
śp

laWwa Kaczmarka
składamy tó ieiebne-
mii Duchowieństwo,
Tow śpiewu . Moniu
szki?’, współpracow­
nikom oraz wszyst
kim krewnym, zna

ion ym i p:zyjacio
km serdeczne (1947

,,Bóg zapłać".
Żons dzieci i rodzina.

Osi !S’ito sBo IS-źo

SO°I ceny zniżone na

wszelkie towary.

’A

(1924

O. OTRSJS - MRSflZO Fi ÓD

Telefon nr. 1433. OWfiBOOSZCS Gdańska nr. 155.

Jtt. ;Vcuyebniter
fryzjerka. Długa 2 fry
zuje panie każdego cza­
su (117”

Plącą
najwyższe ceny za wszel
kie skórki i w fosie koń
skie. Garbuje i farbuje
wszelkie obce skórki
Mam na składzie zagra
niczne i tutejsze skór

ki, pozatem wvkonu’e
wszelkie inne futra Wji
czak, Ma burska nr. 13

(32314

Tow. oyiodni óu

zawodowych na Byd
guszcz i okolicę poleca
Szan właś.?irielótu egru
dów i donrn swrchdo

brych f, thuwc w jak ;

szkółkarzy - igr- Jmków

samotnych i żonatych na

posa y Zgłoszenia przyj
nul)e Gajewski, prezes
Bydg sz z Jagiellońska
nr 7a II ptr. 30154

Po!eca m

się do wiązania swe

trów, kamizelek, kale

son, pi dstaniczków,noń
czoch i t u Przerabiam
równ-ież stare sweny i
kamizelki. Maszynowa
ora uwnia swetrów, 11
Bauer Bydgoszcz, B -

cianowo 17 (621

Napisowv wiersz tłusty 20 gitsz\, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cvh = 1 słowo,
i, w, z, a zz e; zde stanowi 1 słowo.

UWAGA OGRODNICY !

nasłana IispsKiffli!lfeł?

pierwszBrzędna

polecam; KoSoSiOWtpł ,,Erfurckio’1, karłowe.
T’OSTO ,,Śnieżna Kula" itd. (724

ScaltaBftU inspektowa — Bettnera, Cesarska i Majowa
HPsBtankE4B4SMrąB Lucuilus i Duńskie OgH-s%B"i!sS
inspekt. Noego, caj’epsze i inne oraz BBZR9
wSoosasfflB wsaraiswisae S

Sf. SoisalM, Bydgoszcz, h-mmm 85t
Skłaa nasion - Ceaalk aa ra’; fc)Za wysadzi i Mu w przyszl. dniat:lL

llnfeiai ki

poszukują pracy, przyj­
mują również obstalunki
na kapelusze i sztuczne,
kwiaty. Śniadeckich 52,
ii p. iewo. (915

NIa."o ff’ M?e
na banku. Gdańska 18

11555

........................................................................ .

Ślizgawka z Sss^ssrSsm
w niedzielę, dnia 24. bm. od godz. 2Va

na kanale przjf Łabędzia] wyspie.
i!iiiil!Sl!!l!!lll!!ill!!!l!llllllllli!iihil!li!llil!ililililliililllilllilllilSiillliillllll

| BiOBHE ooioszraa

p Cgłoszenia większe net! ninfe’szą rubryką obiiiza sis na nsaa. o IBS% drożę’.

MyiiyltMisujfafaBii!ł

t .by wszystkie pizua-
- ialy do SR7j

Mmi i Sra-o ?ni
Hswy Rys’iek 3.

Gdzis paszę maję s Jra-
wą i ta”lr.

Wszelkie

haity

(koralikami, !;iscti;ą i
we!ną’, również rysun­
ki na suknie bluzki itd.

wykonuje się dobize i
tanio.

Chrobrego 21 otr.

ula Doszukujący cn nosa tv 50 "k zn zki.

Drobne cgłossema urzwjmuie się do gorz. 9 -tej
ptzerl nełudntern.

Pokładu
fotograf czne hurtu,e

,,Wiol", Si enk i e wieża 44

(1891

KrntrCnwa
poleca się w dom i po
za domem, także na

wy’azd zaraz. Zgł Dn-

lacińska, Kaszubska 7

(1871

WriłM-cołrn

przyimuje wszedsą gar­
derobę damską, dziecię­
cą i ciiiopięoą przy ce­
na( h przestępnych Szv-

jnanowicz. Gdańska 65
(1S6Ć

TT---- ----- ------------ --------

If szusfkie
Panie! niechaj skorzy
siaią z ostatniPi nadań

szpj wiprzertaży kape­
luszy, kołnierzy, skórek
A. Gawęcka, St. Byriek
nr. 5/8. 193 5

12 pocztówek
6zł ..Wiol ’,_ Sienkie­
wicza 44. (18 3

Tró }nogi
fotograficzne od 10 zl
,,Wiol", Sienkiewicza 44

(189 i

Ttntik
na kurs przyjmuje. Ul
Sienkiewicza 7. I p pr

(1876

ras

?3r( mor. majątel
ziemi pszennej, w tem

40 m. łąki z torfem, t’om
w ogrodzie, 7 pok., bu­
dynki masywne z koropl.
inwentarzem, za 30 000 zł

przy wpłacie 15 C00, blisko
miasta i stacji kolejowej
i w-iele innych posiada
b:uro Pogoń Bydgoszcz,
Dw orcowa 801. piętr.iewo

Sklep
z kompletnem urządze­
niem, przy ul. Gdańskiej
okoiiea Placu Wolności
do odstąpienia. Wiad
Gdańska 142 III piętro

(1907)

Z powo!li
wyjazdu sprzedam dobrze

zaprowadzony i odrzuca

jący ładny dochód mniej
szy interes rolniczo-han

dlow’y na prowincji. Po

przejścia potrzebne 3000
zł. Wiadomości fachowe
niekonieczne. M’eszkani

zapew’nione. Zgłoszenia
uprasza się do Dz. Bydg
pod ,,Prowincja". (1868

Pierzyna
na sprzedaż. K. ściusz
ki 51, II iewo. (1890

Pin wino
używ’ane, lyb skrzydło
kupie za gotówkę. Of
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,Używany1" (1S99

Interes
w centrum ul. Odań
skiej na sprzedaż. Di

pod .1945- do Dz. Bydg
ZlfliS

Na rnty
leżanki, kanapy, otomany,
materace w różnych ga.
tunkach poleca tapicernia

Słs/ndka okazja!
Młyn wodny, 60 ctr. prze­
miału, wiła, światło elek­
tryczne, 45 mórg roli, bez

długów, 22.000 złotych.
Wojczyński, Gdańska 85

(1873

!tom
IIT piętrowy, z wołnem
mieszk,aniem i interesem
na sprzedaż. Ogrodowa
nr. 2. (1879

!J!o Ul
orzv Pod”órne. nasprze

aż Mieszkanie zaraz

wolno. Wiadomość Wi­
leńska 13 Ii p. (19.8

!io;n
2 składami przy rynku,

skład kolonj. i że’aza z

dużym śpichrzem i 7 pokoj.
mieszkaniem przy sprze­
daży wolny. Drugi skład
bław-atów ewent. też do

objęcia. Sprzedam lub za­
mienię na gospodarstwo,
cena 30.000 zł, wpłata 15
do 20.000 Oferty do Dz.

By.dg. pod ,S. M. 27-18".

Sktnd
w centrum miasta z kom

pletnem urządzeniem z

przyległjńni ubikacjami,
nadający się na każde

przedsiębiorstwo natych
miast bardzo korzystnie
do ^(Hania. Piśmienne

zgłoszenia do ,Par" Dwor­
cowa 72 pod 533 4. (1904

2 bilardy
z marmurowemi pieta
mi, dużv piramidkowy
i karambu owy korzv t

nia do nabycia. Wia
iomość w Dz Bydg

Jn t!u !ki
na sprzedaż lub zamic

nię na drzewo, zbóż
ub inne. Poznańska 11

(1036

Pianino

sprzeda Woidy ak Jac

^owskiego 20. il80?

Koń
na sp zedaż.
Jworska 2,

Nowo-

(185?

Janowicza Jagiellońska 4,G?. do DzieOj bydg
drusid .podwórze. (13201 / (1026

Sto! wóz
mato używ., nnśn fif-80

tr. usie pat m sprze
!aż Poznańska 11 1937

A’f? spt erliż
kompletne umeb ’owanie
4 pokoi i kuchnia (ele­
ganckie meble, fortepian,
kluby) za 3000 zł gotówką
Zgłoszenia tylko poważ­
nych refleklantów uprasza

do Dzień. Bydg. pod
o

’

. ówka". (1867

Nu sprzedaż
ti)lik nocny, kanapka

koszykowa żelazna pod-
st wa d i stołu G;!ań
ska38IIp.pr 141

t

Sto!orską
ławkę używaną kup’ę
Pomorska 42 1880

i onsita\ u

lieka’ ni lub domu z in
teresem w większem

mieście na P morzu

celem kuona Mam go
tówki 15(0”żł i)f pod
W. K, 100" do Dz ByJg

1561

ii tipię
używany, dobrze utrzy
rany apaiat do fabry-
- acji wód miner iuych

Zgł. z podaniom cepy
jod ,Aparat’ do Dzi-n

Bydg ’i 1919 j

^ttKCJEi
Łe?iC^ i

ia skrzypcach isdziela

giuntownie podług sy
temu prof. i’h’ziga z

E-sen. Paweł Krajew­
ski w miejscu pi. Bło­
nia 21, port(il II iii

piętro. 4872

W yi)iczu ot

księgow ś i rachunków

toresp npjen ji. sten)
gtafji itp, zgł Zygtnun
ta Augu-sta U. 11809

Łe/fe }i
fotografowania udziela

Wiol11, Sienkiewicza 44.

(1859

OSADY

Kupiec
rutynowany z branży
PSzyjmie przedstawiciel
st,wo na k nfekcję i ar­
tykuły męskie, btelDnę
i wyroby pończosznicze
iA Wieikopoiskę i Po­

mrze. Łask, oferty pod

Sf

gf
li

liii
ii

ii

BKMO

WSZELKIEGO RODZAJU

szybko, starannie i po cenach

kcnkureucyjnych wykonuje

SWWKMRWSA

Wyd. Dzień. Bydtjąs dago
Pozna iska 30 - Telef. 315

?ł,____________________ _____

hi

__ _ ___.

aa|

Restauracja i cukiernia ’żs?ji

urządza w każdą niedz gją cd S-tej popct
w ,.-s l"i-)."Fiws o’ ESssk1

Bnczność!
Bezrobotni! Do rozpo­
wszechnienia artykułu
opatentowanego poszu tu­

"’

!dolnych przedstawicieli
na"całą Polskę. Wymagana
jest bardzo mała kaucja,
zdolność wymowy, egzy­
stencja stała ’ i dobry za­
robek zapewniony. Zgiosz
w poniedziałek 25. I. od

godz. 15—18 i wtorek 26 I.
od g. 1C--13,, ul. Ma’ejki
nr. 8, I. lewo. (1935

Ceelodnik
szewski, z utrzymaniem
;noże sie zgłosić Ki

ński, Gdańska 27. 1 02

Siużącą
młoda, posiadająca dobre

świadectwo, poszukuje
pracy za małym wynagro­
dzeni etn. Oferty do Dz,
Bydg. pod ,,Służąca lii".

41878

Siu%nca

skromna i uczciwa z

gotowaniem u -trzcbna
Promenada 27, parter

(19.1

Punnn.

skromna, inteligentna, po­
szukuję posady do pro­
wadzenia gospodarstwa
u samotnego pana, lub

pani. Zgłosz do Dzień.

Bydgoskieno pod ,,Seyer11.
(1908)

Inteligentna
panienka z dobrej rodziny
znajdująca się w trudnem

położeniu finansowem,
przyjmie posadę jako za­
ufana kasjerka lub począt­
kująca stenotypi9tka. Łask,
oferty uprasza eię pod
,Zaufana" do Daitnnika

Bydgoskiego. (1283

Po! r- fbny
od 1 lutego ewent. później
samodzielny kierownik do

mniejszego przedsiębior­
stwa ziemiopłodów na

prowincji. Możliwość póź­
niejszego przejęcia całego
interesu. Wymag na kau­
cja 2000 żł. Zgłoszenia
uprasza się do Dz. Bydg
pod,Kierownik 105". (1884

Posśzitkitif;
/araz do mej fabrckt
ś ttsarza maszyn.iw gr
z dobrem! świaiectwa-

tpi. posiada ącego dl u

i!(iletflin ,pr?i; lyi:ą i do
świadczenie w fcŁri:-wie
i reperacii maszyn. Lu­
dwig Buchholz fabryka
Skó’, Bydgoszcz 13ut

Bona
n ki. z dobremi polece­
niami poszukuje posady
od 1.2.lub15.2.naj­
chętniej na majątek Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,Bona11.

(19 9.

Pan.en! u

porządna, sumienna, umie­
jąca cośkolwiek szyć, pra­
sować, gotować, może się
zajmować cała owicie go­
spodarstwem, przyjmie
posadę jakąkolwiek od
1. 2. 26 . Łask, zgłoszenia
pod ,,Panienka11 do Dz,ień
Bydg. 1900

t)gror!nik
!at 28, na stanowisku,
żonaty, bez dzieci, poszu­
kuje mieszkania 1 pokój
z kuchnią od 1 lutego
Wzamian obowiązuje się
poza godzinami zająć się
pracą w zakresie ogrod­
nictwa. Pozatem płacę
czynsz mie’sięczny. Zgio
szeriia do Dz. Bydg. pod
,Ogrodnik". (1889

ioti(ity
kuniec. bławatnik. bv
łv wiaś icie! przy,mic
HI)S dę wn.iażeia. kie­
r( wnika mb staisz?g(
eks )ed,enta i wti. za ma

łą ItfiJ icją Of pcil ,Ku
p ec Em.’ do Dz. Bydg

Kuekarka

licząca lat 27 z dobremi

św’adectwami, rzetelna,
dobrego charakteru poszu­
kuje t osady zaraz lub od

1. 2. 26. Zgłoszenia ulica

Kościuszki 6. (1414

sm

Po wyna :e^eia
3 szopy l tnur, wana

na skiad. g,it s.z . alb,,
inny użytek. W’iana
kowa 4, LeśniewicŁ

(1830

MIESZKANIA

41 ypośstsczii
pieniądze temu, kto mi

odstąpi 2 pokoj. rnieszk.
z kuchnią bez mebli lub

płacę czynsz za rok z góry.
Uf pod ,L. B. 1924" do
Dzień. Bydg. (i882

Pokoje
jmeblowane. Kordec­
kiego 15. (1809

Po!,ó(
imebl. do w, najęcia

Wsad( m. Dr. W’aimiń-

skego3,IIn. (1S87

Pokó f
orzyzwccie umenl. do
wtnaęcia Podgórn?e.
Gospo atz. (19C5

2 pokoje
umeblo ane. z oddziel
nem we ścietn do wv-

w,tiajec;a Wileńska
nr. 13, II piętro. 19.9

Pokój
umebl dla pani lub pa
na z osobneni wejściem
Jo wyna ęcia. .Gdańska
nr. 9. 11 lewo. 1877

Pokó ,

umebt dla pani do wy­
najęcia Marcinkowskie

go 10 ’I lewo. (18’l

Pokoi
litnebl zaraz do wyna
ęcia. Dworc iwa 29.

163

1-2 foS.oi

umeblowanych zpianinem
i utrzymaniem wynajmie.
Błonia 2, Ii piętr. lewo.

(19j6)

Pokój
!meblowany, z e!fiktr.

światiern Ł?zenka i u

itizytnaniern. d;a 1 lub
2 osób, w lepszym do

mu, od 1 iutego do wy
ajęcia Adres wskaże

Dznn. ByIg i93i

Pokó i

umeblowany dia jednego
!ub dwóch panów do wy­
najęcia. Urocza 2 I ptr 1.

2 pol.o’e
jmebi gaz kuchnia, o-

sobne we ście. wvnai
rnę P’dótze9blsko
Ku awskiej. U-8

Pokoje
z osobnem weściem

utrzymaniem lub bez
do wyna,ęcia Ponior-
aka 33-44 I p. piawo

(1927

Obinr!t)
4 dania 80 gr.. kolację
do godz. 12-tej, poleca
Jadłodajnia Herm aa

Praukiego 8. (1901

Józefa K(ooockfi
poleca się do ko ażenią
malż(ńnw (15 letnią
praktyką;, poszukam dla

sieroty lat 22, w łaś i-
cie!ki kamienicy, (l!a
pań z posagiem 3 50 ft?
zl . w’ młodszym i Śtfl-
dnun wieku. Bydgoszcz,
Gdańska 41. (1856

Spólnika
do przedsiębiorstwa opa
!owego etc. z mniejszym
kapitałem lecz rzutkiego
kupca poszukuje się. Oferty
pod ,A. B." do Dziennika

Bydgoskiego. (1860

li i!i. n
udziałowców z kapitałem,
dla których rezerwuje się
dobre t stale posady przyj­
mie się Informacji udzieli

Piauer,Sienkiewicza 44.1.p,
(1870

Pożycz ki
poszukuje dobrze prospe
rujący większy interes

kolonjahiy 4 do 5 tys.
nti dobrze zagwarantpwa-
ne weksle, ewenti.

podstawie do!ara. Procent

w’edług ugody. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,,K. W.
192G11. 1943

Poszli" tt g
spólnika do składu frv-

z,erskieg i z autów ką.
Z.gi do Dz ByJg ,iii
,Fiyzier. (1910

Po’tznkit ’c
pożyczki 1500 do 2000 zl
na pierwszą hipotekę, pro­
cent podług dolara, Oferty
do Dz. Bydu. pod ,2 B.r

4888

2MM z!

poszukuje się na interes

handlowy w centrum mia­
sta,procent podług.umowy
Oferty do Dziea. Byd;.
pod "2000 zł". (1884

%irginął
pies ooii)toy. szary, z

bronz iwe” i latami ifu-
bi s ę , Mąko”, proszę
zwrócić za wynagruiize-
nem. St StJloe 0
S yczn:a 3 i. 190

Pz ewi’zy k i

2l/j róku, zdrowa na wła­
sną do oddania. Bydgoszcz,
Grunwaldzka nr. 102, Sa­
kowska. il944



Nr. 19. Niedziela, dnia 24 stycznia 1928 r. Str. 15,

załatwia w=ze!kie, choć­
by na trudniejsze spia
wy sądowe, karne

piwesowe, spadko­
we, hipoteczne walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, a imi

nćstracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
BUitórasiii!go 2. Tel. 1384

Długoletnio praktyka
27310

Tanio !i

IMwj.’f0ł7zE
w Bydgoszczy, przy ul

Dworcowej, z podwó­
rzem i zabudowaniem
przemysł’ wem, z w ’l­
nem 7 nokojowem mie
szRamem, na sprzedaż
Łask, zgt. do Dz. Bydc
pod ,,Dom-wila \ (1813

Urządzenie
sklepowe i pracownia
krawiecka na sprzedaż
Zarazem zamienię rniesz
t;anie 6 pok. na 4 nok.

Jagiellona-a 13. 1 ptr
I. Garderoba męska na

sprzedaż (1822

Porażki
samochodowe do sprzeda­
nia w dobrym stanie. Of.
do Dziennika Bydg. pod
nr. 23-4, (1718

MPeSsJ i konia
z półszorkami na sprze-
laż, ul. Jagiellońska 32

(1359

!Siesskam
zawsze jeszcze u!. Dłu­
gi 2. Fryzuje panie kaź

(lego czasu. M, Neuge
bauer, fryzjerka, D!n?a
nr. 2 II ptr. (1470

Wfe;afiSBsraSsB
męs iis

PSes
damskie

męsrts

Płaszczyki
dziecięca

Jspy sportowa

poleca (2710!

Iw tóW

JWńres
skład w centrum miasta
aa 5000 zł jak równie4
wiele innych z mieszka­
niami poleca Biuro Pogoń
Dworcowa 80, S. lewo.

Skład
z urządzeniem, oknem

wystawnem, 3-tna pokoja­
mi, telefonem i dużą piw­
nicą sprzedam korzystnie,
Śniadeckich 38, (1832

Heble
Przy naidogbtjńiejszych

warunkach polecam:
kumpl jadalnie, sypia!­
nie. kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka

napy, Mele, biurka, lu
stia i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8

(18573

Pobra
lampa gazowa tanio na

sprs’d---ż. Plac Piastów
ski 7, I p, lewo. (1702

Krow(e
dojna. 4 letnia na sprze­
daż Ujejskiego 21. (1834

Pokój
umebl. z corst,ralnctn o-

grzewauiem zaraz lub
od 1. 2, do wynajęcia.
Paderewskiego 7 parter
lewo. (1645

Tanio
do nabycia materace

spiralowe, wkładki, ka-,
nawy, leżanki. Sajkow
kowski, Nakielśka 1.

(1820

. Keeptfję
akcje Drukarni Byd go
sklej T. A Oferty prze­
syłać pod .,Al ber trans
30 1 do Dz Bydg, (1183

PSESM,E?

Najtańsze źródło żaku

pu konwleinych jądąi-
ni.-: pokoi męskich. sv

pia!ni, kuehn , oraz po-
tóByńczyeh md)li soil-
tftf^gn,wckonan a na do­
godny ib warunkach
poleca -23193

Ignacy Srajtieri,
Bydgoszcz,

Bwercs wa 3. Tel 1521.

!J IM KSZ!!!!!OT J,

Skład
z towarem, w centrum

Byrigigzcz, Gdańska

spizedam. Z?ł, do Dz
Bydg. pod .lO-COO1. (ISO?

Najtaniej
w Bydgoszczy .kupisz
garderobę, obu wię. B,e­
b!e wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
tómisuwera. Pomorska
nr. 6. (30412

3?branie
frakowe, suknia jedwa
bna tan;o na sorzedaż
Smolińska, Promenada
nr. 8 (1845

Z/off/
zegarek damski korzyst­
n;e na sprz ’dą,ż’. Żgł.
pod ,,Złoty” do Dzień.

Bydg. (1843

Kutelki
wszelkiego gatunku tak­
że szkło i bu te!ki od pi
wa kupuje Handel bu­
tę ek Fr. Topoiiń?ki
Chwytowe 14. ’

(183.1

(3

salctw(a wszelkie spta
wy skarbowe i adm;ni-
Bistrocyjae, karne, altcy-
t :we, stemplowe, paten­
towe. k.cnc.syine. celne,
wekslowe, sądowe, pro­
cesowe, umowy najmu,
reklamacje, podatki,
ściąganie nabżn(ścC u

dzieianie porady praw
ne) itd. (30179

Wo’cIechowsHS

były referent spraw kar­
nych Urzędu Akcyzowego

ui. Bworcowa S3,

S!mjątki
folwarki maie j duże, fa

_bryki, młyny parowe i
- wodne, kamienice i sk!e
’

py Kupieckie poleca S
Ruszko.wski Biuro Pol­
sko-Amerykańskie, Ul-
Frankiego la obok Pla­
cu Teatralnego, telefon
nr. 83.5. (18582

Sl.nsarista
dobrze zaprowadzona ?

mutorpwem zapędem ;:a
raz tamo na sprzeda/,
lub do wydzierżawieni
na dogodnych warun

kach. Zgł, do L S b(e
ralski, Gniezno, Rzeź-
nicka 4. (!?S,-

Heb?e.
Najtańsze źródło solidnej
roboty kompletne jada!ki
sypialkł, salony, pokoje
męskie, kuchnie i różne

pojedyńoze meble. Korzy­
stny zakup, dogodne wa­
runki, Długa 4, Dobrzyń-

"714

Frak
z kamizelką Janio sprze
dam. Grunwaldzka i 10
w podw. (1824

Zyto
szenicę kupuje, po naj­

wyższych cenach dzień
nych. Janeczek, Grun
wa!dzlta 110. (1761

ski (17

(9 Worki 9
używane na sorzedaż
,Ul. Mazowiecka 81,

’

(1776

S(umę
większą ilość bloków ba­
kowych 50 do 100 m/in

grubości Drzewo koniecz­
nie suche. Wojnarowski,
Bydgoszcz, Chodkiewicza
nr. 38. (1879

H’ komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, tu-’bie, kupuję
za gotów ę Dom Komi­
so(wy, Po : orana nr. 0

-30-4!

Do=(
w dużej kościeiaej wio­
sce na Pomorzu, z 3 in­
teresami. b!awatny za­
raz d;;ób ęcia I’Z(’ŹI!ckl
od 1 4. wolny, Piekar­
nia do urządzenia przy
kościele, z dużern zajaz­
dem, 2 mi =, od ’dworca
zaraz za-18.0C0 zf. nrzy
wpłacie około 8 099 zi.
na Sprzedaż. Reszta ce­

ny kupna pcz 3tanic
pod dogudnemi warun

kami, Edmund Suwal­
ski Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2. Tel. 590,

(1387
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Faktykącjn
rur ,i kolanek do plecy
hurtownie i detalicznie
na sprzedaż J. Mikut
Poznań, Grunwaldzka
nr. 25. (32032

800 mórg
buraczanej, ziemi,. 28 koni,
50 bydła, parówka, wpłata
40 tys, reszta na kilka
lat, domy, wi!e poleca
Szarek, Dworcowa 90.

(1707

Kupię
używaną maszynę dam­
ską (Singetai, Of. pod
,, F. J?4 do Dz Bydg.

(18 5

Kentysta
Duszyńska, "ul. Śniade­
ckich 20. przyimuje od
9-12 i 15-58 godz.

(21621

Slas^gnę
do pi?an’a, używany w

dobrym stanie kupię sa

g tówkę. Oferty s ce-

Bydg. pod
(1669

Kowal
i ko?odziei s pomocni­
kami potrzebni od
1. IV. 25 na ma:ęlność
Wojncwo, poczta Sie-
cienko, powiat Byd
gąszcz.

”

(1742

,,Pro,ąress"
u?. Gdańska 31/32. li p .

Biuro korespondencyjne
i przepisywania na ma­
szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re­
kin macje, referaty go­
spodarcze. Tiómaczenia
8 języków obcych: ro­
syjskiego, niemieckiego,
francuskiego i angiel-
Skiego i t. d. (32913

Hotel
kawiarnia, interes kolo- ,r!ł--
njalny, skład węgla i przy-s Maszyna 21’.
legające 2 inne" intwrsgaJ I

nowszy dotn rogowy, ele­
ganckie urządzenie dochód

miesięczny przeszło 600 zł,
w mniejszeoi mieście z

powodu wyjazdu sprzedam
Cena 15.000 zł, wpłata
podług ugody. Wiadomość
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80, I. lewo.

Hyn
porządnych rodziców, ma­
jący chęć wyuczyć się
piekarstwa może się zgło­
sić. Rydzkowski, mistrz

piekarski, Fordon. (1827

J-l’ down
z dobrej rodziny, znają­
ca wszechstronnie go

spodarstwo domowe.
szvc e, polski, niemiecki
i rosyjski, poszukuje po­
sady wy ręczycie! ki ta­
ni domu, oo dzieci lub
samodzieln e prowadze­
nie tau. Adres Za­
wiercie, ul, Piłsudskie­
go 14, Kruze. (1S08

Warsztat
ślusarski do wydzierża­
wienia. Do przejęcia urzą­
dzenia potrzeba 2300 zł.
R. Ascmann róg Pomor­
skiej, (Hetmańska). (1841

kupna lub dzierżawy
młyna średniego z ma­
łym tas(akiem. Of. do
Dz. Bvdgf pod .Młyn?.

(1471

LEKCJE

Slużaea
uczciwa ze wsi. zna’ą-
ca pracę domow§, tak­
że szycie, poszukuje za­
jęcia. Kto, wskaże Dz

Bvdg. (1846

Panienka
przystojna umiejąca

szyć i haftować dośzu

kuje posady do dzieci

najchętniej na Pomorzu
Of. do Dz. Bydg pod
,M. IGO’ post. rest. Żnin

(1805

ko!onjainy w dobrym
miejscu z 2 ,pokojowym
miesz;aniem do odstą­
pienia. Oferty do Dz

Bydg. pod ,.Sk?ąd M S."’
(1749

Kotn
narożny interes wydzier
żaw;ę. Solec Kujawski
Dworcowa 20. (1737

Konie
Saraz lepiej wyglądają,
skoro dostają paszę zdro­
wą i czystą. Ale gdzie
sprzedają taką paszę ?

Tylko w sieczkarni i śró-
iowni Nowy Rynek 3 w

składzie. Jedna próba każ­
dego o tem przekona. (1689

Oheria
zajazd i skład kołonjalny
dobrze prosperujące w

centrum mniejszego mia­
sta natychmiast do wy­
dzierżawienia. Do przeję­
cia towarów trzeba mieć
około 6000 zł, wpłata po-
d(ug umowy i wie’e in­
nych gościńców i intere­
sów handlowych poleca
Pogoń, Dworcow-a Si’, 1.1,

ifters
r.raktyczny fotografii,

oddz;elnie retuszerji lub

zdjęć, udzielam. Zapi­
sy do 1 lutego. .Fot,o1,
Studio, Gdańska 33.

4680

Kucharka
i pokojowa z dcbremi
świadectwami mogą się
zaraz zgłosić. Zakrzew­
ska. Kujawska 1(7. (1894

Kurburnia
4 biało^kórnia Byd
goszcz. Jasna 17,. gar­
buje i kupuje wszelkie­
go rodzą u skóry, po­
prawia ż!e garbowane,
wymienia gotowe na

Surowe (191S

Krawcowa.
heleca się w dom 1 po
sa domem Długa 5, III.

U815

interes delikatesów, win
i wódek, 2 duże okna wy­
sta-wne, 4-pię.trowy śpichrs
z’ windą w Po’nańskiem,
gdzie 2 pułki wojska, 2

gimnazjum i ,dwie fabryki,
celem innego przedsię­
biorstwa zaraz do sprze­
dania, ewent wolne mie­
szkanie. Spieszne oferty
pod aH N.B do Dziennika
Bydgoskiego. (1836

Natte%yciel
udziela lekcyj. przygo­
towuje do egzaminów.
Of. pod ,,Pe!aniś!a" do
.Dz. Bydg. (1845

T.ei:cnj
na skrzypcach udziela

gruntownie podług sy­
stemu prof. Patziga. z

F-_sen, Patia! Krajew­
ski. w miejscu uk Bło­
nia 21, portal H, HI

piętro. (1872

Kowal
cze’adnik na prace wiej­
skie, fabryczne, nrowa

dzenia parowych młóć-
keró i ,ich reperacje
possukuie zaraz bib póź
h;ej stałej posady.

" Na
żadanie świadectwo lub

odoisy. Łask, oferty pro­
szę kierować do Dzień

Bydg. pod . S K, 200”.
(1733

Książko wo ści

Stenografii
Korespondencji

i t. p . nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy, ubca Giańska
nr. 31-32. Te!. 1327 Po
uk ’ńczeniis egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie, Od 1 go
marca u iwy kurs. Zdol­
nym absolwentom po­
sady zapewnione. (18000

’i?.araz
poszukuję 3-4 pokoje,
we mieszkanie, możli­
wie w śródmieściu, ko­
morne sHacę podług ta­
mowyizarokzgóry
Wprost od gospodarza
przeprowadzę remont

Of. do Dzień. Bydg. pod
Remont". (1728

Kost;iumy
guktiie wykonuje tanio
kra wiec oaryski, Het
Snań"ika 15. (1810

SIa sprzedaż
dom piętrowy, przy

tramwaju 4.S00 zł i go­
spodarstwo 19 mrg.. 8
iaki przy Bydg^ szczy

5 000 zł. Duczyński.
Wrocławska 2. (1843

Hyuezcm
księgow. ści rachunków

korespondencji, steno-

grafji itp Zgł. Zygmun­
ta Augusta 8. (1869

Kanhenka
lat 20, z wykształceniem
gimnasjalaera poszuku­
je posady elewki w ap­
tece, najchętniej w Byd­
goszczy. Zgl. da Dziea

Bydg pod ..Apteka"1,
(1662

Urzędnik
gosp 8 kawaler, lat 27,
5 lat praktyai w inten­
sywnych aia;ątkach, w

tym i Jata na osobnym
folwarku poszukuje po­
sady od 1. 2. lub póź­
niej, miejscowi ść obojęt
na Zał. do Dz, Bydg.
pod ,Urzędnik gosp",

11757

Pokój
nkromnie umeb! d!a
2 patiów, 3 csobnem
we ścieirs, zaraz lub od
1. 11 do wynajęcia. O?
ia 49. .1883

POSADŹ

Huknie
feostjumy. palta wyko­
nuje prędko i elegancko
Pracownia Z Jost i K

Sitoczyńskiego z War

ssawy. Uczę kroju. 1849

fi rewco ara

U Berlina szyje tanio
’costjumy i !,łaszczę.
Paszkę, Pwaańska 15,

piętra. (IW

Kmmieniea
z dwoma składami, ro­
czny dochód 4 000 zł,,
gimnazjum państwo we

znajduje się na miejscu
sk!ąd Jub mieszkanie

jest wolne, z ocwodu
wyjazdu tamo na sprze
daj Of. pod ,Kamie­
nica” do Dzień, Bydg.

Ai738

Stenografii
wyucza wszystkich listo­
wnie prawie bezpłatnie :

Instytut Stenograficzny,

Kielęgnta rk.’t
poszukuje posady od 1. 2 .

1926 r. z dobrem polec:e­
niem, najchętniej do nie­
mowlęcia, Oferty pod
,Pielęgniarka’ do Dzień
Bydg. (1703

Poszukuję
dzierżawy, dominialne­
go ogrodu ewtl. posady
i grotinika. Łask of. do
Dz. Bydg . pod ,Dzierża­
wa 50- (144G

Pokoju
umeblowanego, z uży­
waniem kuchn ’, poszu­
kuje spokojne, bezdziet­
ne małżeństwo Oferty
pod ,,4560 1 do Da. Bydg .

(1886

DZIERŻAWY

1 lub pokoje
frontowe dobrze umebl
a osobnem wejściem, w

śródmieściu od 1 2 do

wynajęcia Gdzie? wska
że Dz. Bydg (1874

Szukam
dla syna mego miejsca

a ucznia, w lepszęm
ogrodnictwie handlo-

wero. Zgł . do Dz. Bydg
(.sod ,Ogrodowego’. (1835

później K, Goc Iposzukuto posady jako
ul. Bocianowo 2is skład Ipoczątkującą. Łask, of
k0Lłd.L n828ł^ . ITnt’rw^u

Warszawa, Dep, (94

Kzietne,i
dziewczyny znającej się
tskże na kuchni poszukuje
zaraz łub później K. Goc

, Ogrodnictwo
20\snrg. w Bydgoszczy
wraz z wi!§ 5 pokojową
sta nią, ogrodem i in

v.r ii"i-ii żem martwym,
tieti’i hmiast do wydzier-
ża w lenia, na dogodnych
wat unkach Wiadomość
Dr. Lech Poznań, Bseż
nia miejska, Tama Gar

US Zl.
Paderewskiego ?. I ptr.
prawo, pokój dobrze u-

mebiowany ewtl, forte-

pjan (1910

Pokój
umeblowany, w centrum

miasta do wyna,ęcia.
Adres wskaże Dzień

Pokoje
wyrodnie umeblow. do

wynajęcia T-ruńska 17.

(1826

2 pokoje
z osobnem wejściem,
dla pań lub panów do

wynajęcia Gdzie, wska­
że Dzień. Bydg . (1830

Po kój
dobrze umebi. d!a 1-2

solidnych panów do

wynajęcia. Wiatrakowa
nr. 4. I p. przy Zbożo­
wym Rynku. (1821

Oddam K

duży frontów? pokój,
nadaj ity się na biuro,
z wygodami: elektrycz­
ność, telefon. Kołłąta­
ja 5 parter. (1741

Fofcói

umebl, dla solidnego pa
aa do wynajęcia Śnia­
deckich nr,. 48b, I lewo

i903

Poszukuję
pokoju s fortepianem.
Żgł. pod ,,Uczeń’1 do

Dzień. Bydg. (1811

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego
ar. 9 ca rter, (1812

Pokó i
umebl. od i, II, r. b. do

wynajęcia. Chrobrego
nr. 13, 1 p, prawo. (1813

2 pokoje
dobrze umeblowane, z

centralnym ogrzewa­
niem do wynajęcia. Ul.
20 stycznia 20 r. nr . 30
II p. lewo. (1814

Stancja
d!a uczni, ul. Św. Trój­
cy 6a III ptr. (1853

2 pokoje
umebl. do wynajęcia
Gdańska 47 I ptr. (1712

Pokój
duży umebl. z używa­
.niem kuchni wynajmą
inteligentnemu malżeń
stwu Adres wskaże
Oz. Bydg (1771

Polnij
urnebl. dla 2 osób do

wynajęcia. Hetmańska
nr. 13 II prawo. (1765

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Pocztowa 3, lip
lewo. (1833

I ROZMAITOŚCI

Obiady SO gr.
Bar Angielski, Gdańska
ar. 165 Koncert (29177

,,W ewecja44
Śniadeckich 29, obiady
kolacje i piwo lub l--a­
wa 70 gr. (1314

Obiady
i kolacje Hotel Boston
Dworcowa 7 a. (1009

Obiady SO gr.
kolacje 80 gr., jako cie­
płe i zimns potrawy w

każdej porze poleca Ka
wiarnia Swkeziankao
ni. Pomorska 47. i§9°

Kawiarnia
i restauracja ,,Bristol4
Mostowa 5, wydaja obia­
dy A 90 gr. i kolacje.

(1783

Kawaler
lat 40, samotny, kultu­
ralny, prawero charak­
teru, poszukuje znajo­
mi ści pań sympatycz­
nych, dobrego serca, w

celach towarzyskich. Of
z fotogr. którą się zwra­
ca do Dz. Bydg. pod
,N. H. P.’. (IS?O

Ktary
’,e starszych namów fi­
lantropów poda rękę
starszej pannie, inteii-

gentnej. przystojnej, za­
ufania godnej, z uiżę
dn czai ;od zjąy. Of. pod
..Polka 40” do Dzień.

fim ńrij (r?wtej

KaroSa SchrU(łsla,
Mowy Ryna’K 6 II.
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz’­
ne, karne, kontrakty,
spółkowe, admimstra-

cy,ne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i przen
prowadza cicha akordy^

(9804)

Panna

przystojna, z lepszej m

dżiny, sympatyczna po-
g’ada większy skład w;
Toruniu po rodzicach
szuka z braku znaiotno-
śc; pana o tych samych
zaletach, Majątek po-,
żądany, iecs niekonieczn

ny. Of. z fotografją do
biura kojarzenia mał­
żeństw .Szczęści.e4 Byd­
goszcz, Gdańska J37. teł.
nr, 269. (1873

Kto
pożyczy na prze my s!

3CC0 zł pod zasia1

maszyn w wartości 15.0C
zł. ca 3 miesiące za w,
sokim procentem. Gw;
rancja pewna, gdv
przedsiębiorstwo w pe
nym biegu. Of. pod ,

W. ISO4 do Dz. Bydj
(1851

Kto
pożyczy 50J-1000 A

pod zastaw na krótki
czas 7 Of. do Dz. Bydg.
pod ,,B. R. 13475-. (.883

Poszukuję
200-305 s!, pożyczki na.

krótki czas za procen­
tem według umowy ił
zwrotu według kursu do­
lara. Łask, zgł pod,,Kró­
tki czas B. 271814 do Dz,
Bydg. (1892

300 zł.
pożyczki poszukuję.gwae
rancja pewna Oferty
pod .,300 F.SI do Dz en,

Bydg. (1835

Kto ?
Pożyczy 1.500-2 000 zł.
na 2 lato, na !hipotekę
niczadlużonego majątku
ziemskiego, wartości

40 000 zł. Odsetki we­
dług umowy. Of, pod
,St. N . !COD. (1723

t,OOO-!.SOO zl.
pożyczę pod pewną gwa
ran;ją, dam w procencie
pokój s utrzymaniem
i opałem Of do Dzień,
Bydg. pod .Śródmieście’,1

(1819

Kapitaliści
którzy byście e’r cieli
dobrze ulokować swój
kapitał w dolarach fa­
bryka w Bydgoszczy
bezkonkurencyjna do­
brze prosperująca po­
szukuje wspólnika czyn
nego z kapitałem 15-
20 000 zł. Of. do Dzień.
Bydg. pod

’

,,,Kopalnię
złota’4. (18051

Halars
dekoracyjny z kilkule!b

nią praktyką, prosi o

wskazanie mie scowo

ści, gdzieby mógł się
osiedlić. Łą-’k. zgtosz,
uprasz m poste restan­
te pod lit. K. S. U,ście,
pow. Chodzież. (1725

Sliejsee
budowlane na 900 ąns
w śródmieściu. Zapytać
pod ,,A. K." t!o Dzień.

Bydg. (1751

Zgubioną
książeczkę, wojskową ea

nazwisko Boiesław Mar-
cinkowsk;, Niegoiew-s
skiego 2 unieważaians-

(1887

Zagubione
dokumenty wojskowe

na nazwisko Antoniego
Adamiaka, nr. 6. 5 .1903
unieważnia się. Majęt­
ność Myś!ęcinek. (1624

Kacznośól
Ostrzegam nrzed synem
nrtoiem Maksymilianem
iż opuść ł dom rodsicie(
ski. dnia 21. I. 26. za

wyn kaiące szkody, w

razie udzielenia mu za­
siłku pieniężnego nia

dpcwiadatn, w prze­
ciwnym razie odwołam
się na powyższe oglo-

WGe"’



Str, 16 Niedziela;, dnia- . 24 s(ycznia 1936 r.

Dnia 20. stycznia 1926 r. zasnęła w Bogu, opatrzona
św. Sakramentami, przeżywszy zaledwie 31" lat, osierocając
troje małych dzieci, moja najukochańsza ś najdroższa żona

,Owrofei

S, p.

Ssśława i

O tyrn smutnym obrządku zawiadamia wszystkich krewnych,
przyjaciół i znajomych, nieutulony w żalu

sb.k.4 z fllziećsrai.

Bielsko, dnia 21 stycznia 1926 r.

Nabożeństwo żałobne odbgdzie się w dniu 23 stycznia o godz. t/’ło
w kościele na Łazarzu w Poznaniu. Po nabożeństwie nastąpi-wyprowa-
dzenie drogich zwłok na cmentarz Łazarski. ’

(tggg

Flfspfj!
Dnia 21 stycznia zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami

po długich i ciężkich cierpieniach nasz niezapomniany ojciec, teść,
dziadek i swagier S. p .

Franciszek tłrawczak

przeżywszy łat 75, o czem donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz, dnia 22.1 . 28 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24. I. br. o godz. 3 -ej pupo?.
3 domu żałoby ul. Sienkiewicza 57 na stary cmentarz.

Dnia następnego w poniedziałek Msza św. żałobna O godz. 7 -ej
w kościele Serca Jezusa. (1895

ił jg!iipaij! (paszp.) 3,58 a.

ił psfitśwek rafa. 5.88 zt

ił ffismiśs S,88 zł.
ił bSHsławyEh (8rm.) 8,88 zł.

Na powiększenia od
8—20 2,% dodatku

,,Iii" foMtóte

Wdrlsi fet Cz§kł

Sdaftste 1S3.

t, Ił

prtyiujuje zapisy na no­
we kursy codzienn!e od
122iod4-7 wkan

celarji ptzy o!. Lipowej
nr. 5a p?t. Lekcje p y-
walne i w kółkach pry­
watnych kfżdcgo czasu

-800

BonRo Polskiego
fe(SsasBigS. Oferty do
Dz Bydg. pod ,,Bank
Polski-. (1560

OBWIESZCZENIE.
W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem

Stanisława Herncfa w Bydgoszczy wyznaczono
termin celem odebrania od zarządcy sprawozdania
końcowego na eSagfossfe J84O.
mmb4P w. godz, aa. BBwzaaos
BBOsanaamiefeBWB przed Sądem powiatowym
w Bydgoszczy pokój 12. (1857

Bydgoszcz, dnia 18. stycznia 1S26 r.

Sekretarz Sądo Powiatowego.

g 0112 aSofgcIi

Niniejszem podaje (jo łaskawej windonmśc,, ta prsjr
moim handlu w;sią otwnrzyiem esoist!s biura porad
w torawBch poCalitowych, w Horom uti;siflaó
będzie ws’p-ił’. ieh ’Bf"rniaeji w ajprawanb pee!aShS’iF
oeftsrwowyc!t i es seriiwa:t? błiBniowyeft, pozalem
Frzepi-owadzaó sfo ’

ędase na żyezeaiesa!nKjiięeie ksiąg
zestawienie przepisowych bi!su,ów. 5fe względu na

moj - tłinsc!etnśa pracę w HJns. Słtjjrbnwym, a w osta­
tnim czasie w charakterze i aczeJnego sekretarza dafc

gwarancję za przepisowe, rzeczowe j sounestte załat­
wienie powierzonych mi spraw. ust;

AmdrzssJ BtJirsyilsk!, ulica Sienkiewicza nr. 47 .

Sprzedaż jjrsyraissuia.

We wtorek, dnia 26 slycznśs br. o go­
dzinie li-tej przed poł. sprzedawać będę
w Opcrowie pow. Szubin najwięcej dające­
mu i za gotówkę: (1897

13 źrebiąt, 26 sztuk bydła (młodego),
13 świń (Va rocznych), 8 świń około
trzech miesięcy, 4 świnie (maciory t,
1 knur, 7 owiec, 1 poło wiec, 10 wo!czakdw,

POCzekafa komornik sądowy w Łabiszynie

Sprzedaż nrzynmowa,
Dota 26 Stycznia br-; o godzinie !I-tej

będę sprzedawał przy ul. Król. Jadwigi 7 II

:najwięcej dającemu za gotówkę :

i bufet, kredens, stśł do potraw,
kanapą z obudowaniem, stoły, krze­
sła, dywany, leżankę, kryształy,
kanapy, szesiongs, portiery, ?-Tany,
belustraóa, fe!ellźniarka, obrazy,
kandelabry, łóżka, stoliki, szafy,
maszyną do szys!a. garnitur koszy­
kowy, lampy elektryczne, kompl.
kuchnię białą, SS ctr. węgla, 9 str.

kartofli, pianino (marki ł!eumann)
it.d.

1825) PSoBadhl, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Kurblowanie
mereżkS 9 maszynowyłtaft wykonuje (1932

lala I MaM
Poznaoska 29.

!sap CoflztennSą

Biisgdem,
Dobre obiady.

Mestaws 5 Telefon 85S

iiie jest sztuM
zakupywać drogo, lesz każdy obowiu-

zanym Jest, zakupywać po najniższej
eonie, Tylko, kto swoją klijeutelę tanio
i dobrze obsłuży, ma gwarancję, że
interes swój do rozkwitu doprowadzi.
Wz§ fraft dla sortów. -’ -

Ms? atern sra misji z m

§ 1. Żądać listy D. B. i poczynić swe

zapotrzebowania szpagatu, papie­
ru pakowego i do zawijania
w arkuszach i rolkach we firmie

,,Segrobo"I i o. p. Dworcowa 39
w domu Hotelu Gelhoma.

§ 2. Żądać listy D. B. i poczynić swe

zapotrzebowania na materiały piś­
mienne, papier oraz przybory biu­
rowe, także karty do gry we firmie

,,Sagrobe” l.up. Dworcowa 89
w domu Hotelu Gelhorna.

1243

Słonina
colona funt 98 groszy.
OOTrtoss’sro Sg-SL

1958

Uwaga? Uwaga!
Poważna przedsiebior

stwo poszukuje kilka
zdolnych ’Ibid

inspektorów

z kaucją 400 zi na stałą
oosadę. Zarobek wie
sięczny zależy od zdol­
ności i wymowy od 400
do 700 zi Zgłoszenia do
Dz Bydg. pod ,,Spiesz
ne 200\ ’ 4933

Gustaw T}oneau

!f%enpteOT
ul. Jagiellońska 14.

Telefon 1259. (1926
7

Rea?Sryf?łe ,,rafflracfio"

dyplomowany rer. oec . Kazimierę Sobisjswskl
rewizor i ekspert ksiąg. Pomorska 34. Tsl. 1839

Bilanse, rewizje, prowadzenie ksiąg
handlowych, sprawy podatkowe itp. 1186

sBRaoasWKssa

eS

efeaiSlsiiŚH8n

nasze obuwie męskie Goodyar -Weil (pasowe szyte)

M-A-R-K-O

w cenie

sprzedajemy po jednolitych cenach

_-
- febrycznych wszystkie gatunki - -

sS. 23ffw

lakiery całe i pó-!buciki

a S4L8O

Pr. RsgosfJńskl I Sita, Jagiellońska 65
A. Przybylski, ulica Gdańska nr. 15
Pi’. Wiśniewski, uiic-a Mostowa nr. 7,

Fabryka Stawia OSKO KraMw-WwWw
telefon biura 2155, 2095, fafer. 4459, Telegr. ,,Marko44.

1817

MKigsgBHagi

IFonwih

Ji- Ksn?§f’S??y,j uł. Szeroka nr. 13-15.

obniżyliśmy nasze

ceny na lakiery.

Poważniejsza fabryka z przemysłu
metalowego piCbSMWwSCSBSSB

pierwszorzędną, rutynowaną, energiczną
siłę 2 długoletnią praktyką w wiąk-
szych przedsiębiorstwach fabrycznych
lub przemya!owo-hand!owych, obeznaną
gruntownie z wszelkiemi operacjami ban-
Eowemi i kasowemi, mogącą mieć nad­

zór nad touchalterją i kasówością.

Koniączną jast znajomość biegle języków
psls?siagp I mJs!T’isełsiKgo w s!owie
i piśmie. Pisemne zgłoszenia z życio-
rysam, fotografią i odpisami świadectw
skierowywać do ,,Dziennika Bydgoskiego"

pod ,,C. (w59

BSskS^ W sobotę 23 L 26. r. Wggft§S
WieSte Zabawa

W O^SŚBBfeSCWI

| Początek o godz. 6,

(1854

Orkiestra ułanów. ’S

FlMSFr

uiurjJuiyiyi??mui’JiyiyiviyiviMiwiuiBivłwwiyiyiyn’łtHUj

w gobotę 28 stycznia ISSsglśH§ f

!iillll!ill!l!illllOllillMiii!iSiiSilllllH

Każda wdówka w towarzystwie
3 kawalerów ma WStęp Wd?!Sy.

Tato dss btgfago rana.

Bal poprzedzi wielki program ąrtystyczny.

Premiowanie słom’atsel wdówki

Początek o godzinie 9ł/a wieozoęem,

Część t. zyski! przeznacza się na

bezrobotnych Bydgoszczy. (1754

Wi,tBWte§ tfrasBNMBMt ssaa

%i
I. L: ,,Nad

-sm przepaści

Ułobietóec Szen. Publiczności słynny kornik

(SH2S BISCOI s 11 ilwsi 8. t: ,,Owa WMly i teloayra" (S akt,


